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na posiedzeniu plenarnym Sejmu w dniu 1 1  września 1 9 5 6  roku

Wysoki Sejmie! W toku debaty nad projektem 
ustawy o zmianie przepisów dekretu z dnia 25 
czerwca 1954 roku o powszechnym zaopatrzeniu 
emerytalnym pracowników i ich rodzin p ragnę przed­
stawić Wysokiej Izbie w zarysie ogólnym dotychcza­
sowy wysiłek naszego państwa skierowany na  udo­
skonalenie systemu rentowego i poprawę p rzypadają­
cych renciście świadczeń oraz te główne kierunki 
dalszej naprawy, które zamierzamy realizować w na j­
bliższym czasie.

Dekret z 1954 roku o powszechnym zaopatrzeniu 
emerytalnym pracowników i ich rodzin uważaliśmy 
zawsze za punkt wyjścia, za podstawę do ciągłego 
rozwoju, rozbudowy i doskonalenia naszego syste­
mu emerytalnego.

W ciągu ostatnich 2 lat kwoty asygnowane na te 
cele ulegają ciągłemu wzrostowi. Podczas gdy w  ro­
ku 1955 wykonanie budżetu rentowego wynosi 2.883 
miliony złotych, budżet na rok 1956 zamknął się 
kwotą 3.118 milionów złotych, co oznacza wzrost 
o 8,19 % .

Coraz większe sumy wygospodarowuje się na po­
prawę świadczeń obu portfeli — starego i nowego, 
obu grup rencistów — „daw nych“, sprzed dekreti; 
lipcowego i „nowych“ „dekretowych“ .

W roku 1956 przeznaczono dodatkowo poza budże­
tem  na różne wydatki, podnoszące świadczenia ze 
„s ta rego“ portfelu — 270 milionów złotych, 
z „nowego“ portfelu — 94 miliony zł, na Kartę Gór­
nika — 97 milionów zł, dla nauczycieli — 50 milio­
nów zł, razem — 441 milionów zł.

W roku 1956 kwoty przewidywane na poprawę 
zabezpieczenia rentowego, w wysokości 760 milionów 
zł, w rzeczywistości przekraczają w tej chwili tę 
sumę o 130 milionów zł.

Na rok 1957 przeznaczono dodatkowo na podnie­
sienie świadczeń ze „s ta rego“ portfelu 521 milionów 
zł, na „nowy“ portfel — 214 milionów zl, na Kartę 
Górnika — 65 milionów zł, na nauczycieli — 91 
milionów zł, razem 891 milionów zl.

Ogółem więc w ciągu 18 miesięcy roku 1956 i 1957 
przeznaczono dodatkowo 1 miliard 332 miliony zł.

Trzeba pamiętać, że ponadto pokaźna ilość „ s t a ­
rych“ rencistów w tym okresie po raz pierwszy sko­
rzysta z przeniesienia do „’nowego“ portfelu, co 
zwiększy wpływy na ich rzecz o 134 miliony zł.

Rosną również znacznie kredyty na inne, poza za ­
bezpieczeniem rentowym, formy pomocy państwowej 
dla ludzi starych i niezdolnych do pracy.

Podczas gdy w roku 1955 wydatkowaliśmy na za­
kłady pomocy społecznej 139 milionów zł, budżet 
na rok 1956 przewidział na ten cel 163 miliony zł, 
tj. o  16% więcej, a dodatkowe kredyty pozabudże­
towe w roku 1956 sięgnęły kwoty 48,5 milionów zł. 
Pomoc pozazakładowa (zapomogi i zasiłki), na któ­
re w roku 1955 wydatkowano 31,6 milionów zł, 
w roku 1956 wykazuje wzrost do 72,3 miliona zł, to 
jest o 128%. W ten sposób w tym okresie po raz 
pierwszy w dziejach tego resortu zaczęliśmy dyspo­
nować kwotami rzędu setek milionów złotych.

Nie ulega wątpliwości, że mimo tego wysiłku je ­
steśmy dalecy od zaspokojenia słusznych rzeczy­
wistych potrzeb obywateli, zarówno w dziedzinie 
emerytalnej,  jak  i w dziedzinie pomocy społecznej.
I dlatego słuszne były uwagi k ry tycine zgłoszone 
na posiedzeniach połączonych Komisji U staw odaw ­
czej oraz Pracy i Zdrowia zarówno co do obecnej 
wysokości niektórych świadczeń jak  i co do ich 
rodzaju.

Słuszne były w szczególności postulaty zwróce­
nia pilnej i bacznej uwagi na jaw ną niedostatecz­
ność zaopatrzenia „s tarych“ rencistów i na koniecz­
ność wyższego niż to przewiduje rozpatryw ana obec­
nie nowela oznaczenia minimum zaopatrzenia ren­
cisty. Mogę zapewnić Wysoką Izbę, że ten postulat 
Komisji w sprawie podniesienia minimum renty 
dla rencisty do 300 zł i 220 dla wdowy ¡jest przez 
Rząd z największą troskliwością rozpatrywany
i Rząd uczyni wszystko, aby go zrealizować w n a j­
bliższym okresie.

Mogę również zapewnić Wysoką Izbę, że tempo 
ulepszenia naszego systemu rentowego będzie jeszcze 
bardzej wzmożone i podejmowane będą jeszcze ener­
giczniejsze kroki w kierunku wygospodarowania 
potrzebnych na ten cel wielkich funduszów.

M inisterstwo P racy i Opieki Społecznej przedłoży 
plan 5-letni poprawy systemu rentowego. P lan  ten 
obejmie m. in. obniżenie wieku przejścia na emerytu­
rę z 65 do 60 lat dla mężczyzn z 60 do 55 lat dla 
kobiet. i i :

Godząc się z poprawkami uchwalonymi przez Ko­
misję pragnę podnieść, że poprawka proponowana 
do rządowego projektu ustawy, dotycząca rencistów 
tzw. administracyjnych wydaje się niepotrzebna. Ren­
ciści administracyjni są to renciści, którzy na pod­
stawie uchylonej ustawy o emeryturach dla urzędni­
ków państwowych otrzymali renty, mimo że ani



nie byli inw alidam i, ani też nie mieli odpow ied­
niego wieku i okresu za trudnienia. Dekret em ery ta l­
ny z 1954 roku w strzym ując im renty  w edług daw ­
nych zasad, zapew nił im jednocześnie nabycie renty 
w trybie art. 89. Pracow nicy ci w okresie do lipca 
1959 roku m ogą nabyć prawo do renty  starczej na 
łagodniejszych naw et w arunkach niż ogół pracow ni­
ków. M ianowicie, podczas gdy ogól pracowników 
nabyw a praw o do renty  starczej dopiero po ukończe­
niu 65 lait życia, b. renciści adm inistracyjni nabyw ają 
ren tę sia rczą  po ukończeniu 60 la t życia przy 25 la ­
tach za trudnien ia, a naw et po ukończeniu 55 la t ży­
cia przy 35 latach zatrudnien ia. Jeśli pracownicy ci 
s tan ą  się inw alidam i przed spełnieniem  tych w a­
runków, m ogą uzyskać ren tę inw alidzką na ogólnych 
w arunkach dekretu.

Gdyby zdarzył się wyjątkowy przypadek, że b. ren ­
cista adm inistracy jny  nie m ógł uzyskać pracy po 
w strzym aniu  m u ren ty  adm inistracyjnej i dlatego 
nie m ógłby o trzym ać ustaw owej renty  na podstaw ie 
dekretu mimo niezdolności do pracy, M inister P racy

i Opieki Społecznej ma podstawę praw ną w art. 98 
dekretu do przyznania mu renty wyjątkowej. Nie 
zachodzi więc potrzeba stw orzenia nowego przepisu.

U w agi obywateli posłów odnośnie przewlekłego 
zała tw ian ia rent są niew ątpliw ie uzasadnione. My 
w codziennej naszej pracy spotykam y tak ie fakty. 
Mimo naszej walki z tymi niedociągnięciam i do­
tychczas, niestety, one jeszcze w praktyce m ają 
miejsce. P ragnę  zapew nić W ysoką Izbę, że czynimy 
wszystko, ażeby tego rodzaju fakty się nie pow ta­
rzały.

W sum ie chcę stw ierdzić, że to, co proponowane 
je st w tej chwili do uchw alenia W ysokiemu Sejmowi, 
jest poważnym  krokiem naprzód w stałym  dążeniu 
Rządu do popraw ienia sytuacji rencistów . To jest 
wszystko na co nas stać w tej chwili.

S tw ierdzam y zarazem , że je st to krok, po którym 
m uszą pójść dalsze, ponieważ z obecnego stanu  nie 
jesteśm y zadowoleni. Spraw a dalszego popraw iania 
sytuacji rencistów  będzie przedm iotem  stałej troski 
Rządu.

Dyskusje nad ustawą o zmianie przepisów dekretu o p. z. e.
w Komisjach Sejmowych i na plenarnym posiedzeniu Sejmu

P ro je k t u s taw y  o zm ian ie  p rz e ­
p isów  d e k re tu  o pow szechnym  zao­
p a trz e n iu  p raco w n ik ó w  i ich  rodzin  
rozpoczęły  ro zp a try w ać  p o ł ą c z o ­
n e  k o m i s j e  s e j m o w e  
P r a c y  i Z d r o w i a  o r a z  
S p r a w  U s t a w o d a w ­
c z y c h  w  d n iu  1 w rz e śn ia  b r. R e­
fe ro w a ł poseł K o w a l c z y k ,  
k tó ry  w sk aza ł n a  zasadn icze  p o s ta ­
n o w ien ia  p ro je k tu  i p o d k reś lił, że n a  
p o p ra w ę  św iadczeń  em ery ta ln y ch  
m o żn a  p rzeznaczyć  w y m ien io n ą  w  
u c h w a ła c h  V II P le n u m  K C  P Z P R  
k w o tę  800 m in  z ło tych  i że  a k tu a ln ie  
n ie  w y d a je  s ię  m ożliw e p rzek ro cze ­
n ie  te j  k w o ty . N a  sk u te k  teg o  p ro ­
je k t  n iew ą tp liw ie  n ie  zaspoko i w szy­
s tk ic h  p o trz e b ; w  k ażd y m  je d n a k  
ro k u  P la n u  P ięc io le tn iego  fundusze , 
ja k im i P a ń s tw o  będzie  m ogło  d y ­
sponow ać n a  zao p a trzen ia  e m e ry ta l­
n e , b ę d ą  w zras ta ły .

N a  z a p y ta n ie  p o s ła n k i P r a w -  
d z i c o w e j  w  ja k im  s to p n iu  
p ro je k t  u w zg lęd n ia  w n io sk i K o m isji 
P ra c y  i Z d ro w ia  p o w zię te  p rz y  d y ­
s k u s ji n a d  b u d że tem  P a ń s tw a , a  w  
szczególności w n io sek  w  sp raw ie  u -  
chylam ia d y sp ro p o rc ji m iędzy  tzw . 
d a w n y m  a  now ym  p o rtfe le m  r e n t  — 
odczy tano  p ism o  M in is tra  P ra c y  i 
O p iek i S po łeczne j, w y ja śn ia jące , że 
w  g ra n ic a c h  obecnych  m ożliw ości 
fin an so w y ch  podw yższono re n ty  
d aw n e  d la  s ta rcó w  i in w a lid ó w  do 
260 zł, zaś w dow ie  do 180 zł, a  w  
w y k o n a n iu  u ch w a ły  V II P le n u m  o - 
p ra c o w u je  się  p ro je k t da lsze j po d ­
w y żk i ty c h  re n t. P rzed łożony  S e j­
m ow i p ro je k t u s ta w y  p rzew id u je  
n a d to  p ew n e  u ła tw ie n ia  w  u z y sk a ­
n iu  r e n t  d ek re to w y ch  p rzez  d aw n y ch  
re n c is tó w  w  u zu p e łn ien iu  m ożliw o­
śc i w  (tym z a k re s ie  p rzew id z ian y ch  
ju ż  w  dek rec ie . Z n aczn a  w ięc  część 
re n c is tó w  d aw n y ch  u zy sk a  now e 
r e n ty  jeszcze w  ty m  ro k u , znaczna  
zaś  w  d ru g ie j po łow ie n as tęp n eg o  
ro k u .
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N astęp n ie  K o m is ja  p o stan o w iła  
w ysluctiac  op in ii o  p ro jek c ie  u staw y  
szeregu  za in te reso w an y ch  o rg an iza ­
cji a  m ianow ic ie  Z rzeszen ia  P ra w n i­
k ó w  P o lsk ich , Z rzeszen ia  E m ery tów , 
Z w iązku  B o jow n ików  o  W olność i 
D em okrac ję , Z w iązk u  In w alid ó w  
W ojennych , C en tra ln eg o  Z w iązku  
Spółdzielczości P racy . W szystk ie  te  
o p in ie  zaw ie ra ły  w ie le  u w ag  k ry ­
ty cznych  o  u staw ie .

O p i n i a  Z  P  P  p o d k re ś la ła  n a  
w stęp ie , że p ro je k t m a  w szelk ie  ce­
chy  doraźnośc i i że n ie  m a  w  n im  
ja sn y c h  w y ty czn y ch  co do  zasady  
budow y  sy s tem u  em ery ta lnego . P o ­
trzeb n e  w ięc  je s t  g e n e ra ln e  p rzem y ­
ś len ie  zag ad n ien ia , w y m ag a ją ce  o - 
czyw iście g ru n to w n y ch  b a d a ń  i s tu ­
d iów  w  n a jb liż szy ch  la ta ch . Z a s trz e ­
żen ia  Z P P  d o  p ro je k tu  b y ły  licz­
n e , do tyczy ły  one  za ró w n o  p o stan o ­
w ień  m ery to ry c zn y ch  ja k  i  sfo rm u ­
ło w ań  p raw n iczy ch  rażący ch  często 
n ie ja sn ą  i  sk o m p lik o w an ą  s ty liz a ­
c ją , u tru d n ia ją c ą  z rozum ien ie  in te n ­
c ji p rzep isu .

Z asadn icze  za s trzeżen ia  Z P P  do­
tyczy ły  n a s tę p u ją c y c h  k w estii: 
Z achow an ie  i  p o g łęb ien ie  podzia łu  
m iędzy  re n c is ta m i daw n eg o  i now e­
go  p o rtfe lu . Z d an iem  Z P P , podział 
w ed łu g  d a ty  zg łoszen ia  w n iosku , 
p o w o d u jący  o g ro m n ą  n ie ró w n o ść  u -  
p ra w n ie ń , n ie  d a  się  u sp raw ied liw ić  
w obec za in te re so w an y ch  i  n ie  d a je  
się  pogodzić z  poczuciem  p raw a . 
P rz y  ty m  podw yższen ie  re n t , p ro je k ­
to w a n e  w  u s ta w ie , je s t  n a jw ięk sze  
d la  r e n t  n a jw y ższy ch , co w obec n ie ­
znacznej o s ta tn io  d o k o n an e j p o d ­
w yżk i r e n t  d aw n y ch  zw iększa  ro z ­
p ię to ść  m iędzy  re n ta m i d aw n y m i a 
n ow ym i;
—  N a  tle  n isk ieg o  poziom u re n t  
d aw n y ch  szczególnie u d e rz a  w  p ro ­
jek c ie  lib e ra lizm  w  k o n s tru k c ji 
p rzep isów  o re n ta c h  d la  ren c is tó w  
z a ro b k u jący ch , a  w ięc  m a jący ch  w  
zasadzie  p o d staw o w e źród ło  u trz y ­

m an ia  w  za ro b k u  u zy sk iw an y m  z 
p racy . Z d an iem  Z P P , ogran iczen ie  
u p ra w n ie ń  do p o b ie ra n ia  re n ty  
p rzez  ren c is tó w  z a ro b k u jący ch  za ­
rów n o  p o b ie ra jący ch  re n ty  s ta rcze  
ja k  i in w a lid zk ie  II  i I I I  g ru p y  in ­
w a lid z tw a  p ow inno  się w y rażać  w  
zasadzie , że  osobom  za ro b k u jący m , 
p o b ie ra jący m  ja k ą k o lw ie k  re n tę , 
w y p łaca  się  ty lko  ta k ą  część re n ty , 
aby  su m a  re n ty  i z a ro b k u  n ie  p rz e ­
k ra c z a ła  k w o ty  z a ro b k u , k tó ry  s ta ­
n o w ił p o d staw ę  w y m ia ru  re n ty . 
S p rzy ja ło b y  to  b a rd z ie j w yco fyw a­
n iu  z p ro d u k c ji osób n iezd o ln y ch  do 
w y d a jn e j p ra c y  i  stan o w iło b y  p o ­
w ażn e  źród ło  oszczędności, k tó re  
m og łoby  być  p rzeznaczone  n a  po­
p ra w ę  zao p a trzeń  d la  re n c is tó w  n ie  
p ra c u ją c y c h ;
—  O bliczan ie  w szystk ich  re n t  n ie ­
za leżn ie  od w ysokości p o d staw y  w y­
m ia ru  w  jed n ak o w y m  p ro cen c ie  po ­
w odu je , że  renc iśc i, k tó ry c h  za ro b ­
k i b y ły  n isk ie  i  zb liżone do poziom u 
m in im u m  kosz tów  u trz y m a n ia  o- 
tr z y m u ją  zaw sze re n ty  znaczn ie  po ­
n iże j teg o  m in im um . N ależa łoby  -—■ 
zd an iem  Z P P  —  dążyć do  zm n ie j­
szen ia  rozp ię to śc i m iędzy  w ysokością  
r e n t  z d e k re tu  p rzed e  w szystk im  
p rzez  zap ew n ien ie  w yższych  s taw ek  
d la  p raco w n ik ó w  o n iższych  za ro b ­
k ach , np . p rzez  jed n a k o w ą  d la  
w szy stk ich  k w o tę  po d staw o w ą;
—  N ależa łoby  og ran iczy ć  lu b  u s u ­
n ąć  zb y t liczne d e legac je  u staw ow e 
d la  reg u lo w an ia  szeregu  sp ra w  przez  
M in is tra  P iO S . D elegac je  ta k ie  n ie  
pow inny  w  ż ad n y m  raz ie  odnosić 
się  do k w estii do tyczących  u p ra w ­
n ień  ubezp ieczonych ; w  szczególno­
ści o k re ś len ia  p o jęc ia  in w alid z tw a , 
ź róde ł i w ysokości dochodu  w y łą ­
czającego  p raw o  do re n ty  rod z in n e j 
itp . W  in n y ch  p rzy p ad k ach , w  
k tó ry ch  delegac je  są  n iezbędne , n a ­
leża łoby  o k reś lić  w  ja k ie j fo rm ie  
m a d an e  k w es tie  reg u lo w ać  M in i-



s t i r ,  np. że „w  drodze rozpo rządze­
n ia “.

O p in ia  Z P P  w y su n ę ła  po n ad to  
szereg  p ropozycji co do zm iany  re ­
d a k c ji poszczególnych p rzep isów  u -  
s taw y .

¡ P r z e d s t a w i c i e l  Z r z e ­
s z e n i a  E m e r y t ó w  z a u w a ­
ży ł n a  w stęp ie , że  o k re ś lan ie  p ew n ej 
k w o ty  (800 m in.) ja k o  p u n k tu  w y j­
śc ia  do rozw ażań  n a d  n a p ra w ą  sy ­
stem u  em ery ta ln eg o  n ie  sp rzy ja  
n a jw łaśc iw szem u  ro zw iązan iu  p ro ­
b lem u. R eg u lac ja  p ła c  i  zao p a trzeń , 
n a  k tó rą  p rzeznaczono  7 m ld . zł, 
m ia ła  o b ją ć  osoby z n a jd u ją c e  się 
w  n a jtru d n ie jsz e j sy tu a c ji m a te r ia l­
n e j;  tym czasem  z te j k w o ty  p rzezn a ­
czono n a  re n ty , a  w ięc  dla' osób 
zn a jd u ją c y c h  się n iew ą tp liw ie  w  
na jg o rsze j sy tu ac ji, za led w ie  11 
proc. Z rzeszen ie  E m ery tó w  zgłasza 
szereg  k o n k re tn y c h  w niosków : aby 
zn ieść p o dz ia ł em ery tó w  n a  „daw ­
n y c h “ i „now ych“, aby  m in im um  
re n ty  u s ta lić  n a  poziom ie kosztów  
u trz y m a n ia  e m ery ta  w  dom ach  e - 
m ery tó w , tj . w  kw ocie ok. 500 zł, 
aby  do re n t  p rzy s łu g iw a ły  d o d a tk i 
za w ysługę  la t, aby  zn ieść podział 
n a  I  i  I I  k a teg o rię  z a tru d n ie n ia , po ­
n iew aż  p raco w n icy  zaliczen i do I 
k a te g o r ii i  ta k  m a ją  w yższą  ren tę , 
bo ob liczoną od w yższych zarobków , 
aby  obniżyć n a  50 la t  w iek  u p ra w ­
n ia jący  w dow ę do re n ty  i szereg  
innych . P ro p o n u je  ponad to , aby  u -  
s taw a  zap ew n iła  em ery to m  p raw o  
do u lgow ych  p rze jazdów  w  k o m u ­
n ik a c ji m ie jsk ie j, 2 lu b  4 w  ro k u  
ulgow e p rze jazd y  ko le jow e, p rzy ­
dzia ł w ęg la  d la  em ery tó w  m ieszk a ­
jący c h  n a  w si i  in .

P  r z e d  s t a w i  c i  e l e  
Z B O W i D ,  i n w a l i d ó w  
w o j e n n y c h  i  C Z S P  s tw ie r­
dzili p rzed e  w szystk im , że  n ie  m o ­
g ą  p rzed s taw ić  g ru n to w n ie j szej o - 
p in ii, pon iew aż n ie  m ie li m ożności 
zap o zn an ia  się z p ro je k te m  w  t r a k ­
cie jego  o p raco w y w an ia  i o trzy m a­
li go w  o s ta tn ie j chw ili w  p rz e d ­
dzień  posiedzen ia  K om isji, a  p ro ­
je k t  o ta k  żyw o tnym  znaczen iu  d la  
każdego  cz łow ieka  p ra c y , n ie  by ł 
też ogłoszony i p o d d an y  pod  p ub licz­
n ą  d y skusję . P ro s ili w ięc o od rocze- 

■ n ie  sp raw y , tw ierdząc , że p ro je k t 
w y m ag a  is to tn e j zm iany , p rzede  
w szystk im  odnośn ie  u reg u lo w an ia  
u p raw n ień  osób p o b ie ra jący ch  
św iadczen ia  w g daw n y ch  przep isów .

Po  w y słu ch an iu  tych  głosów  po ­
s łan k a  J a s z c z u k o w a  w y ­
raz iła  ubo lew an ie , że  sp raw o zd aw ca  
n ie  o trzy m a ł w cześn iej o p in ii p rz e d ­
staw ic ie li K om isji, w sk u te k  czego 
n ie  m ógł u sto su n k o w ać  s ię  do n ich . 
Poza  u w ag am i zgłoszonym i w  op i­
n iach , n ad sy łan e  są  do S e jm u  licz­
n e  sk a rg i i  zaża len ia  ren c is tó w , z 
k tó ry m i ta k ż e  trz e b a  się  zapoznać. 
J e s t  w ięc rzeczą  oczyw istą , że  n a ­
leży g ru n to w n ie  p rzes tu d io w ać  p ro ­
je k t  i go p rzed y sk u to w ać ; sp raw a  
je s t zb y t w ażna, aby  m ożna o n ie j 
decydow ać bez g łębok ie j analizy .

P o słan k a  Jaszczukow a p ro p o n u je  
w ięc w y łon ien ie  podkom isji, k tó ra  
by  s ta ra n n ie  i szczegółow o p rz e s tu ­
d iow ała  p ro je k t z ud z ia łem  p rz e d ­
s taw ic ie li re s o r tu  i z a in te reso w an y ch

o rg an izac ji i w  ten  sposób u ła tw iła  
K om isji za jęc ie  s tanow iska . W niosek 
ten , p o p a rty  p rzez  posła  F  r  a  n -  
k o w s k i e g  o, k tó ry  zgłosił k o n ­
k re tn ą  p ropozycję  co do sk ład u  8- 
osobow ej podkom isji, oraz przez  in ­
nych  posłów , zo sta ł p rzy ję ty . Na 
w niosek  posła  M i t u r y  K om isja  
po stanow iła  odłożyć ro zpa trzen ie  
p ro je k tu  przez S e jm  do sesji p aź ­
dz ie rn ikow ej, aby  zarów no  po d k o m i­
sja  ja k  i n a s tęp n ie  K om isja  m ia ły  
dogodne w a ru n k i do dokładnego  
zb ad an ia  i ro zw ażen ia  zagadn ien ia , 
ty m  b a rd z ie j że już w stęp n e  zapoz­
n a n ie  się z p ro jek tem  u s taw y  oraz 
op in iam i o rg an izac ji p rzekona ło  
posłów , iż trz e b a  sum ien n ie  zbadać  
m ożliw ości u w zg lędn ien ia  zgłoszo­
nych  p o stu la tó w  i być  m oże w p ro ­
w adzić  do p ro je k tu  u s taw y  daleko  
idące  zm iany .

P ow zięcie  te j decyz ji n ie  p rz y ­
szło k o m is ji ła tw o . P osłow ie  zdaw ali 
sob ie  sp raw ę , że po łożen ie  ren c is tó w  
pow inno  być p o p raw io n e  i to  szyb ­
ko i że  p o dw yżka  re n t  je s t p rz y ­
rzeczona od 1 lipca. Ja k ż e  tu  s ta ­
n ąć  p rzed  w y b o rcam i i tłum aczyć 
że ren c iśc i m uszą  jeszcze poczekać. 
W ah an ia  te  rozs trzy g n ę ły  je d n a k  
głosy p o ijó w  M i t u r y  ji R  o  z-  
m i a r k a ,  k tó rz y  w sk azy w ali n a  
to , że decydow ać  m u si w zg ląd  na  
s ta ra n n e  z a ła tw ien ie  sp raw y ; szko­
da, znacznie  w iększa  n iż  z odrocze­
n ia , m og łaby  w y n ik n ąć  gdyby  sp ra ­
w a  ta k  don iosła  d la  ogółu p raco w ­
n ik ó w  i ren c is tó w  zosta ła  ro zp a trzo ­
na  pośp ieszn ie  i pobieżnie.

D ecyzja k o m isji o  p rzesu n ięc iu  u -  
s taw y  o zm ian ie  d e k re tu  o p o w ­
szechnym  zao p a trzen iu  em ery ta ln y m  
n a  ses ję  p aźd z ie rn ik o w ą  zo sta ła  
je d n a k  u ch y lo n a  u ch w a łą  K o n w en tu  
S eniorów . N a  sk u te k  tego  K om isje  
P ra c y  i  Z d ro w ia  o raz  S p ra w  U sta ­
w odaw czych , p ra k ty c z n ie  b io rąc , 
m u s ia ły  zrezygnow ać z am b ic ji 
p rz e ja w ie n ia  szerszej in ic ja ty w y  w  
u reg u lo w an iu  zag ad n ien ia , zd a jąc  
sobie sp raw ę , że  bez w szech stro n n e­
go i g łębokiego  ro z p a trz e n ia  z ag ad ­
n ień  n ie  m ożna  w p ro w ad zać  zm ian  
do  u s ta w y  o ta k  don iosłych  n a s tę p ­
stw ach  społecznych  i  gospodarczych.

W obec decyzji K o n w en tu  S en io ­
ró w  p o d k o m isja  p rz y s tą p iła  n ie ­
zw łoczn ie  do  p racy . D w a  p  o­
s i e d z e n i a  p o d k o m i -  
s j i pośw ięcone by ły  p rzed e  
w szystk im  d o k ład n em u  zapozna­
n iu  się  z sensem  p ro je k to w a ­
n y ch  zm ian . W y jaśn ień  ud z ie la li 
p rzed s taw ic ie le  M in is te rs tw a  P ra c y  
i O p iek i Społecznej. P o in fo rm o w ali 
o n i m . in . posłów , że  po  o s ta tn io  do­
k o n a n e j podw yżce re n t  daw nego  
p o rtfe lu  i p lan o w an e j podw yżce 
re n t  now ego p o rtfe lu  p rzec ię tn a  w y - 
sokoć r e n t  po  1 lip ca  b r. p rz e d s ta ­
w iać  się  b ęd z ie  n a s tęp u jąco : d a w ­
nych  230 zł, now ych  410 zł m iesięcz­
nie. P la n y  M in is te rs tw a  zm ie rza ją  
do dalszej podw yżk i r e n t  z d aw n e ­
go p o rtfe lu  w  1957 roku . P o in fo r­
m ow ano  ró w n ież  posłów , że M in i­
s te rs tw o  b y n a jm n ie j n ie  u w aża z ło ­
żonego obecn ie  p ro je k tu  u staw y , 
za dzieło skończone, p rzec iw n ie , u -  
s ta w a  m a  d o raźn ie  z a ła tw ić  te  s p ra ­
w y, k tó re  R ząd  u w aża  za  n a jp i ln ie j­

sze i  k tó re  w  g ran icach  obecnych  
m ożliw ości f inansow ych  są możliwe, 
do za ła tw ien ia . M m iste rs tw o  u zn a je  
za  rzecz p o trzeb n ą  i kon ieczną  ro z ­
poczęcie p ra c  n a d  g e n e ra ln ą  rew iz ją  
sy s tem u  em ery ta lnego , n a d  w ytycze­
n iem  zasad  budow y tak iego  sy s te ­
m u , a ie  sp raw y  le  z naicury rzeczy 
m e m ogą byc ro zs trzy g n ię te  w  KróL- 
iu m  czasie, l e  p race  M in is te rs tw a  
iączą  się także  z p racam i n a d  roz­
w ojem  zaop a trzeń  w  P ia n ie  P ięc io ­
le tn im .

Posłow ie zg łaszali szereg  uw ag  do 
p ro je k tu  n ie  zaw sze je d n a k  p recy ­
zu jąc  je  w  fo rm ie  w niosków . I  ta k  
poseł S t a c h a c z  m ów ił o  t r u d ­
nościach  u d o w ad n ian ia  okresów  
bezrobocia  p rzed  W yzw oleniem  oraz
o tym , że re n ty  in w a lid ó w  I I I  g ru ­
py  n ie  zaw sze rek o m p e n su ją  s tra ty  
spow odow ane n iezdo lnością  do p r a ­
cy w  do tychczasow ym  zaw odzie.

P o s łan k a  P r a w d z i c o w a  
w y raz iła  pog ląd , że re n tę  ro d z in n ą  
n a leż a łab y  zw iększać, jeże li je s t 
w iększa  liczba s ie ro t u p raw n io n y ch  
do te j re n ty , oraz zg łosiła  p ropozy ­
cję, a b y  do  re n t  in w alid zk ich  i  s t a r ­
czych p rzy s łu g iw a ł d o d a tek  n a  żo­
n ę — n a  podobnych  zasadach , n a  
ja k ic h  p racu jący m  p rzy s łu g u je  z a ­
siłek  rodz in n y  n a  żonę. Poseł 
F r a n k o w s k i  w sk azy w ał n a  
konieczność o p raco w an ia  p la n u  z a ­
tru d n ie n ia  w szystk ich  rencistów , 
aby  s tw orzyć  im  m ożliw ości uzu p e ł­
n ie n ia  dochodu z re n ty  — za ro b ­
k iem  z p racy . P o  w y ja śn ien iach  M i­
n is te rs tw a , że roczny  p rz y ro s t licz­
by  ren c is tó w  w ynosi około 90 ty ­
sięcy  i  że  ze  w zg lędów  g ospodar­
czych a k tu a ln y  je s t  racze j p ro b lem  
s tw o rzen ia  poprzez  sy s tem  em ery ­
ta ln y  w a ru n k ó w  do w y co fan ia  się 
inw a lid ó w  i  s ta rcó w  z p ra c y  zaw o ­
dow ej —  K o m isja  og ran iczy ła  się  do 
p o s tu la tu  z ap ew n ien ia  pom ocy w  
u zy sk an iu  z a ro b k u  ty m  ren c isto m , 
k tó ry c h  po łożen ie  je s t  na jc ięższe , a  
k tó rzy  chcą  i m ogą p racow ać.

P o d k o m isja  zg łosiła  k ilk a  p o p ra ­
w ek  do  u s taw y , z aak cep to w an y ch  
późn ie j p rzez  ko m isję , n iek ied y  o 
c h a ra k te rz e  racze j red ak cy jn y m .

D y sk u sja  n a  p o s i e d z e n i u  
k o m i s j i ,  n a  k tó ry m  podkom i­
s ja  p rz e d s ta w iła  w y n ik i sw ych  p rac , 
b y ła  bard zo  żyw a. Z ab ie ra li głos 
posłow ie F ran k o w sk i, S z tache lska , 
B odalsk i, P raw dzicow a, W asilkow - 
sfca, B udzyńska, M usia łow a, S ta ­
chacz, N ow ocień, Jo d ło w sk i, P ra g ie -  
row a, K ozubski. P osłow ie  b y li zgod­
n i  co do tego , że  p ro je k t je s t  n ie ­
zad o w a la jący  i n ie  p rzy sp a rza  ta ­
k ie j p o p raw y  ren c is to m , ja k ie j n a ­
leża łoby  sobie  życzyć. B io rąc  je d n a k  
po d  u w ag ę  is tn ie ją c e  m ożliw ości 
fin an so w e, trz e b a  go ocen ić  pozy­
tyw n ie , oczyw iście ja k o  p ie rw szy  
e tap . R ów nocześn ie  je d n a k  posłow ie 
p o d n ie ś li za strzeżen ia  co do podzia­
łu  k w o ty  s to jące j do dyspozycji n a  
p o p raw ę  św iadczeń . P o s łan k a  
S z t a c h e l s k a  o stro  z a a ta k o ­
w a ła  „p ap ie rk o w y “ p o d z ia ł re n c i­
s tów  n a  d aw n y ch  i now ych  i w y n i­
k a ją c e  s tą d  ja sk ra w e  różn ice  ich 
u p raw n ień . W ysunęła  p ropozyc ję  u -  
za leżn ien ia  ró żn ic  w  w ym iarze  r e n t  
ra cze j od  w y słu g i la t  i p o n ad to  
zw ięk szen ia  d o d a tk ó w  n a  dzieci. P o ­

323



seł F r a n k o w s k i  postaw ił 
p y tan ie , czy sto jące j do dyspozycji 
k w o ty  n ie  m ożna podzielić  inaczej. 
P o d e jm u jąc  tę  k w estię  posłan k a  
W  a s i l k o w s k a  w ysunę ła  
propozycję , aby  kw o tę  tę  podzielić 
ca łkow ic ie  m iędzy  daw n e  re n ty  in ­
w alid ó w  i s ta rcó w  choćby do 300 
zł, w dów  do 200 zł. W okół te j p ro ­
pozycji po toczy ła  się d a lsza  d y sk u ­
sja , w  k tó re j posłow ie  w ypow iada li 
się za je j p rzy jęc iem . Z dan iem  P o ­
s łan k i B u d z y ń s k i e j ,  n a  o- 
tiecn y m  system ie  zaciążyło  pojęcie, 
że m iędzy  in te rese m  ren c is tó w  a 
in te re se m  p a ń s tw a  'is tn ie je  a n ta ­
gonizm ; w y raz iła  ona pog ląd , że d y ­
sp ro p o rc ja  w  w ysokości r e n t  od  260 
zł do 1500 zł je s t ra żąca  i że s tan  
te n  trz e b a  zm ienić. Poseł J  o- 
d  ł  o w  s k  i p rop o n o w ał — d la  
zm n ie jszen ia  ty ch  d y sp ro p o rc ji — 
ob n iżen ie  gó rne j g ran icy  w y m ia ru  
re n t. W  rezu lta c ie  K o m isja  p rzy ch y ­
la ją c  się do p ropozyc ji posłan k i 
W a s i l k o w s k i e j  u c h w a li­
ła  zlecić M in is te rs tw u  P ra c y  doko­
n a n ie  odpow iedn ich  obliczeń  i 
p rzed s taw ien ie  ich w yn ik ó w  K om i­
sji.

D ru g ą  czołow ą sp ra w ą  n a  ty m  
posiedzen iu  było  u p o rząd k o w an ie  
p rzep isó w  em ery ta ln y ch . Z dan iem  
posłów  — w b rew  nadzie jom , ja k ie  w  

' ty m  zak re s ie  w iązano  z d ek re tem  z 
25. 6. 1954 — p rzep isy  em ery ta ln e  
są  n a d a l skom plikow ane, n ie p rz e j-  
szyste  i p rak ty czn ie  n ied o s tęp n e  d la  
p rzec ię tn eg o  ubezpieczonego. Poseł 
F r a n k o w s k i  s tw ie rd z ił, że 7 is t­
n ie ją c y c h  system ów  n a leży  scalić, 
p o n ad to  na leży  u p o rząd k o w ać  i z re ­
d u k o w ać  za rząd zen ia  w ykonaw cze,

w p ro w ad zo n e  ¡przez usitawę i z ag ad ­
n ie n ia  zw iązane, z tym i zm ianam i 
ze  szczególnym  podk reś len iem  za­
d a ń  sto jących  p rzed  p rezyd iam i rad 
naro d o w y ch  n a  odc inku  ren tow ym .

U staw a, ja k  w iem y, p rzew idu je  
ipodw yżkę re n t p rzyznanych  na  po d ­
s ta w ie  d e k re tu  o p.z.e. i łagodzi w  
w ie lu  p rzy p ad k ach  w a ru n k i do uzy­
sk a n ia  ren t.

W  toku  d y sk u s ji uczestn icy  n a ra ­
dy , u z n a ją c  doniosłość zagadn ień  
i  kon ieczność  ja k  n a jszy b sze j re a li­
zac ji podw yżk i re n t, po d k reś la li z 
ja k im i tru d n o śc iam i w alczą  posz­
czegó lne w y d z ia ły  r e n t  i pom ocy 
społ. z  pow odu  n ied o sta teczn e j obsa­
d y  osobow ej ty ch  w ydziałów . M i­
m o b a rd zo  o fia rn e j p ra c y  u rzęd n i­
k ó w  ty ch  w ydzia łów  zaległości w  
za ła tw ia n iu  w niosków  ren tow ych  
s ta le  w z ra s ta ją  i  d la  b ieżącego  z a ła ­
tw ia n ia  w n iosków  b ra k  w ydziałom
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ok ó ln ik i itp ., k tó re  u tru d n ia ją  o rien ­
ta c ję  w  o b o w iązu jącym  p ra w ie  i r o ­
dzą w ra ż e n ie  n iepew nośc i co do 
p rz y s łu g u jąc y ch  u p ra w n ie ń  w śród  
ubezpieczonych. S fo rm u łow an ia  
p ra w n e  d e k re tu  są  bard zo  skom pli­
k ow ane  i często tru d n o  zrozum iałe. 
Z a u jedno licen iem  i  skody fikow a- 
n iem  p rzep isów  em ery ta ln y ch  p rze ­
m aw ia li rów nież  posłow ie B o d a l -  
s k i ,  P r a w d z i e  o w  a,  J o ­
d ł o w s k i  i inn i. P o se ł J  o - 
d ł o w  s k  i p o w o łu jąc  się n a  o - 
p in ię  Z rzeszen ia  P ra w n ik ó w  P o l­
sk ich  w sk aza ł n a  konieczność u su ­
n ięc ia  n ie ja sn o śc i i  zaw iłośc i p rz e ­
pisów .

W  zw iązk u  z t ą  o s ta tn ią  sp raw ą  
poruszono  ta k ż e  k w es tię  u p o rząd ­
k o w an ia  d o k u m en tac ji n iezbędnej 
do u d o w o d n ien ia  o k resu  z a tru d n ie ­
n ia  i  u sp ra w n ie n ia  p o stęp o w an ia  
ren tow ego . K ilk u  posłów  (m. in . 
posłow ie  B o d a l s k i  i  P  r  a  w_ 
d  z i  c  o w  a) p rop o n o w ało  w p ro ­
w ad zen ie  w  ty m  ce lu  książeczek  za ­
tru d n ie n ia .

N a n a s tę p n y m  posiedzen iu  kom i­
s ja  w p ro w ad z iła  szereg  p o p raw ek  
do p ro je k tu  u s ta w y : m iędzy  innym i 
K o m is ja  u zu p e łn iła  p rzep isy  po­
szczególnych a r ty k u łó w  u s ta w y  za­
w ie ra ją c y c h  d e legac je  d la  M in i­
s t r a  do bliższego u reg u lo w an ia  po ­
szczególnych sp ra w  postan o w ie­
n iem , że  m a  się to  dokonać  w  drodze 
rozpo rządzen ia , z a s tą p iła  k w o ty  
s ta łe  p ro p o n o w an e  ja k o  m in im a ln y  
w y m ia r re n ty  z d e k re tu  p o stan o ­
w ien iem , że re n ta  m in im a ln a  d la  
n iep ra c u ją c y c h  n ie  m oże w ynosić  
m n ie j n iż  re n ta  m in im a ln a  daw na  
(w sk u tek  tego  k ażd e  podw yższenie

lę  prezydiów  ra d  narodow ych , jak o  
o rg an ó w  w ładzy  pań stw o w ej w  te ­
ren ie , apelow ał d o  w iceprzew odn i­
czących ra d  narodow ych , ab y  udzie­
lili w ydzia łom  re n t ja k  na jd a le j 
idące j pom ocy p rzez  p rzesu n ięc ie  
p raco w n ik ó w  z innych  w ydziałów , 
gdzie jesit lepsza  o b sad a  osobow a i 
gdzie m n ie j je s t p ra c y  te rm in o w ej. 
M in iste rs tw o  w y s tę p u je  rów nocześ­
n ie  o p rzy zn an ie  d o d a tk o w y ch  k re ­
dy tó w  n a  w ykonaw ie p ra c  w  godzi­
n ach  poizabiurow ych.

In fo rm u jąc  rów nocześn ie  o  za ło ­
żen iach  przyszłe j o rg an izac ji kom ó­
re k  p rzy zn aw an ia  re n t, w icem in is te r 
p ro s ił, a b y  ju ż  dziś w  zw iązku  z de­
cen tra liz a c ją  a p a ra tu  państw ow ego, 
p rezy d ia  s ta ra ły  się  p rzen ieść  p e w ­
ne czynności w  zak res ie  p rzy jm o w a­
n ia  i d o k u m en to w an ia  w niosków
o  re n tę  d o  ra d  narodow ych  na 
szczeblu  pow iatow ym . T . W a sy leck i

re n t d aw nych  oznaczać będzie  ró w ­
nocześn ie  podw yższenie  r e n t  m in i­
m a ln y ch  z dek re tu ), w pro w ad z iła  
p rzep is  o zw rocie  sk ład ek  w płaco ­
n y ch  do p racow n iczych  k as em ery ­
ta ln y c h  ty m  p racow n ikom , k tó rzy  
by li cz łonkam i ty ch  k a s  p rzez  ok res 
k ró tszy  n iż  5 la t, o raz  o za liczen iu  
do w ysług i w  p ań stw o w y m  i k o le ­
jow ym  system ie  e m ery ta ln y m  o k re ­
sów  z a tru d n ie n ia  i  ta jn eg o  n au cza ­
n ia  w  o k res ie  o k u p ac ji o raz  ok resów  
w ym ien io n y ch  w  a rt . 8 p. 4-12. 
G łów nie to  o s ta tn ie  zag ad n ien ie  w y­
w oła ło  d y sk u s ję  n a  ty m  posiedzeniu .

P o n a d to  n a  w n iosek  posła  J  o - 
d ł o w s k i e g o  K o m is ja  u z u ­
p e łn iła  u s ta w ę  p ostanow ien iem , że 
R ad a  M in is tró w  u s ta li  zasad y  p rz y ­
w ró cen ia  u p ra w n ie ń  em ery ta ln y ch  
tzw . em ery to m  ad m in is tra cy jn y m , 
k tó rz y  u tra c il i  p raw o  do re n ty  n a  
p o d staw ie  a r t . 80 u st. 3 d ek re tu , 
jeże li n ie  p ra c u ją  i n ie  n a b y li p r a ­
w a  do re n t  n a  p o d staw ie  p rzep isów  
d ek re tu .

N astępnego  d n ia  M in iste rs tw o  
P ra c y  p rzed łoży ło  w y n ik i ob liczeń  
p rzep ro w ad zo n y ch  zgodn ie  z ży ­
czen iem  kom isji, z k tó ry c h  w y n ik a ­
ło, że  o d stąp ien ie  o d  p lanow anego  
w  u s ta w ie  p o d w yższen ia  r e n t  z  
d e k re tu  pozw oliłoby  n a  p o d ­
w yższen ie  r e n t  daw nego  p o rtfe lu  o 
9 z ł m iesięczn ie . P rzep ro w ad zen ie  
ta k  n ieznaczne j p o dw yżk i K o m isja  
u z n a ła  za  n iem ożliw e.

P o  w y ja śn ien iach  m inf Z a -  
w a d z k i e g o ,  k tó ry  p o in fo r­
m o w ał posłów  m iędzy  in n y m i o tym , 
że M in is te rs tw o  p ra c u je  n a d  dalszą  
p o p raw ą  po łożen ia  ren c is tó w , k ie ­
ru ją c  sw ą uw ag ę  p rzed e  w szy stk im  
n a  podw yższenie  z ao p a trzeń  re n c i­
s tów  p racu jący ch  i że M in is te rs tw o  
zw róciło  się do PA N  o pow o łan ie  
odpow iedn iego  zespołu, d la  g en e ra l­
nego op raco w an ia  p ro b lem u  zaopa­
trzeń , K o m is ja  p o stan o w iła  p rzed ­
staw ić  S ejm ow i rząd o w y  p r o j e k t  
u s ta w y  o zm ian ach  w  d ek rec ie  o 
p.z.e. do  u ch w a len ia  p o d k re ś la ją c , że  
t r a k tu je  ją  ja k o  k ro k  w stę p n y  do 
n a p ra w y  zao p a trzeń  em ery ta ln y ch  
w  ra m a c h  P la n u  P ięc io le tn iego  w  
szczególności do lik w id a c ji d aw n e ­
go p o rtfe lu .

O sta teczn ie  w ięc, m im o  p ie rw o t­
n y ch  sprzeciw ów , K om isje  sejm ow e 
po k ilk u d n io w e j d y sk u s ji u ch w aliły  
rządow y  p ro je k t u s ta w y  o now eli­
zac ji d e k re tu  o p.z.e. z n iew ie lk im i 
pop raw k am i.

R ów nocześnie  k o m isje  n a  w n iosek  
posła  F ran k o w sk ieg o  w y raz iły  sw ój 
pog ląd  co do k ie ru n k u  dalszych  k o ­
n ieczn y ch  re f  onm, w  m ia rę  w ygospo­
d a ro w y w an ia  odpow iedn ich  fu n d u ­
szów  w  n as tęp u jący m , jednog łośn ie  
uchw alonym  dezyderacie  pod  a d re ­
sem  R ządu:

„W  zw ią z k u  z  d y sk u s ją  na  po łą ­
czonych  ko m isja ch  S p ra w  U staw o­
daw czych , P racy  i  Z d ro w ia  nad  
p ro je k te m  u s ta w y  o zm ia n ie  p rze ­
p isó w  d e k re tu  o p o w sze c h n y m  zao ­
p a tr zen iu  e m e ry ta ln y m  p ra co w n i­
kó w  i ich rodzin  — K o m is je  s tw ie r ­
dzają:

1. P ro je k t u s ta w y  o zm ia n ie  p rze ­
p isów  d e k re tu  o p o w sze c h n y m  zao­
p a tr zen iu  e m e ry ta ln y m  p ra co w n i­

Narada w MPiOS w sprawie realizacji podwyżki rent
W  zw iązku  z u ch w alo n ą  11.9.1956 

p rzez  S e jm  P R L  u s taw ą  o  zm ianie 
-przepisów o  pow szechnym  zaopa­
trz e n iu  em ery ta ln y m  p raco w n ik ó w  
i ich  rodziin (Dz. U. n r  43, poz. 200), 
od b y ła  się 27.9.1956 w  M in iste rstw ie  
P ra c y  i O pieki Społecznej p ierw sza 
n a ra d a  w iceprzew odniczących  w oje­
w ódzkich  r a d  narodow ych  i k ie ro w ­
n ik ó w  w ydzia łów  re n t i pom ocy 
społecznej.

N a  n a rad z ie  om ów iono  zm iany

około 240 e ta tó w . U czestn icy  n a ra ­
d y  p ro s ili o pom oc w  uzy sk an iu  do­
da tk o w y ch  e ta tó w , a lb o w iem  sp ra ­
w a  ta  od  ro k u  n ie  m oże być pozy­
ty w n ie  za ła tw iona .

W icem in ister P racy  i O pieki S po­
łecznej tow . L. C h  a  j n , po d ­

su m o w u jąc  w y n ik i n a ra d y  p rzy ­
rzek ł in te rw en io w ać  w  sp raw ie  
p rzy zn an ia  d o da tkow ych  etatów . 
P o d k reś la jąc  rów nocześn ie  w ag ę  ja k  
najszybszego  podw yższenia  re n t i  ro-



k 6 w  i  ich  ro d zin  je s t  w y ra ze m  n a ­
szych  ob ecn ych  m o żliw o śc i fin a n so ­
w ych . D oceniając do tychczasow e  
w y s iłk i  R zą d u  w  te j d zied zin ie  
s tw ie rd z ić  n a leży , że  ce lem  n a le ż y ­
tego  rozw iązan ia  tego ta k  w ażnego  
p ro b lem u  w in ie n  R zą d  w  opraco­
w y w a n y m  obecnie P lan ie  P ięc io le t­
n im  ro zw a żyć  i p rzew id zieć  m ożność  
sys tem a tyc zn eg o  zw ięk sza n ia  r e n t  i  
e m e ry tu r  do w yso ko śc i za p ew n ia ją ­
cej co n a jm n ie j m in im u m  e g zy s te n ­
cji. Z ja w isk o  to  w y s tę p u je  szczegó l­
n ie  ostro  w  tzw . s ta ry m  p o r tfe lu  
re n to w y m . N a leży  ró w n ie ż  w  to k u  
rea liza c ji P la n u  P ięcio letn iego  o b n i­
ży ć  gran icę  w ie k u  starczego  dla  
k o b ie t do la t 55, a  d la  m ę żc zy zn  do  
la t 60.

2. N a leży  p rzy s tą p ić  do k o d y fik a ­
c ji u b ezp ieczeń  spo łecznych  w  celu  
s tw o rzen ia  dla w szy s tk ic h  u b ezp ie ­
czonych  jedno litego  sy s te m u  u b e z ­
p ieczeń  — p rze jrzys teg o  i  zro zu m ia ­
łego dla szerokiego  ogółu za in te re ­
sow anych . T y m  p o d s ta w o w y m  w y ­
m ogom  obecne p rzep isy  n ie  odpo­
w iadają .

3. N a leży  n ie zw ło czn ie  w yd a ć  
w szy s tk ie  rozporządzen ia  w y k o n a w ­
cze p rzew id zia n e  w  obo w ią zu ją cym  
u s ta w o d a w stw ie  u b ezp ieczen io w ym .  
M in is te rs tw o  P racy i O p iek i S p o ­
łeczne j w in n o  p rze jrzeć  do tychczas  
w yd a n e  za rządzen ia  i  okó ln ik i, u -  
ch y lić  te, k tó ry c h  postanow ien ia  
są a lbo  sprzeczne  z  obo w ią zu ją cym  
u sta w o d a w stw em , albo te ż  n ie jasne , 
ogranicza jąc rów nocześn ie  ich  ilość  
do n iezbędnego  m in im u m .

4. P row adzona  p rze z  M in is te rstw o  
P racy i O p iek i S p o łeczn e j a kc ja  < 
za tru d n ia n ia  osób o ogran iczonej 
zdo lności do pracy  w in n a  b yć  w  
m iarę  m ożliw ośc i k o n ty n u o w a n a  z  
u w zg lęd n ien iem  w  p ie rw sze j k o le j­
ności ty c h  renc istów , k tó r zy  n ie  m a ­
ją  re n t za p ew n ia ją cych  im  m in i­
m u m  egzystev.cn , a k tó r zy  chcą  i  
m ogą pracow ać".

P o  p rzy iec iu  ty ch  u c h w a ł p rzez  
po łączone k o m is ie  d y s k u s j a  
n a  p o s i e d z e n i u  p l e ­
n a r n y m  S e j m u  w  d n iu  11 
w rześn ia  n ie  b y ła  ju ż  o b fita  i w ła ­
ściw ie n ie  w n iosła  now ych  m o m en ­
tó w  do zagadn ien ia .

S p raw o zd aw ca  poseł S t. K o w a l ­
c z y k  z re fe ro w a ł p o d staw o w e za ­
sad y  n ow eli: podw yższen ie  s taw ek  
r e n t  p rzez  do d a tk i d la  ren c is tó w  
n iep racu jący ch  i zm ian ę  w  zasad ach  
ob liczan ia  p o d staw y  w y m ia ru  re n ty  
u w zg lędn ian ie  pe łn y ch  zarobków , 
W ybór z za ro b k ó w  z n a ik o rz y s tn ie i-  
szego o k resu  w  dziesięcio leciu  po - 
pm »dzaiacvm . orzyiznanrie renity. u -  
chy len ie  n ie k tó ry c h  re s try k c ji, n a ­
p ra w a  n iek tó ry ch  w ad liw y ch  p rz e ­
p isów  d e k re tu , o tw a rc ie  szerszych  
m ożliw ości p rze jśc ia  ren c is tó w  e 
» p o rtfe lu  daw n eg o “ d o  „now ego“ .

M ów iąc o  te j  o s ta tn ie j k w es tii 
sp raw ozdaw ca  w y raz ił op in ię , że  z 
m ożliw ości o trzy m an ia  r e n t  n a  zasa­
d ach  d e k re tu  sk o rzy sta  m n ie j w ię ­
cej po łow a re n c is tó w  daw nych . 
..W edług posiad an y ch , n iep e łn y ch  
z resz tą  d an y ch  szacunkow ych  —  
m ów ił poseł K ow alczyk  —  około 
50% re n c is tó w  p ra c u je , n a le ż y  w ięc  

oczekiw ać, że w  p rzysz łym  ro k u , po

1 lip ca  1957 ren c is to m  ty m  s ta re  
re n ty  b ę d ą  zam ien ione  n a  now e z 
d e k re tu “.

Na m arginesie tego oświadczenia na ­
leży zauważyć, że optym izm  re fe ren ta  
ustaw y w ydaje  się chyba nadm ierny. 
G dyby jed n ak  tak  było, jak  przew iduje 
poseł Kow alczyk, problem  ren t daw­
nych n ie  pow inien być tak  poważny i 
tru d n y  do rozwiązania, jak  to suge­
ru je  stamK)wdisiko Rządu; po  1 li(pca 1957 
bowiem  zm ieniłaby się radykaln ie  p ro­
p o rc ja  re n t daw nych i nowych, tym  
bardziej że n a tu ra ln y  uby tek  ren t daw­
nych jes t niew ątpliw ie dużo większy
i szybszy niż re n t z dekretu , te  p ierw ­
sze pob iera ją  bowiem  przeciętnie bio­
rąc znacznie s ta rsi ludzie. Ponadto w  
istniejącym  stan ie  praw nym  ren t z de- 
kireitu, rerut wyższych orie »będą m ogli 
otrzym ać aikonait oi irencdścl, kitórzy n a j­
bardziej te j podwyżki potrzebują, tzn. 
renciści n ie  pracu jący , a więc w  ogro ­
m nej większości renciści całkowicie n ie­
zdolni do uzupełnienia skrom nych do­
chodów z ren ty  p racą zarobkową. Jest 
to  jeszcze jeden  argum ent za pilnym  
podjęciem  p rac  nad  zniw elowaniem  róż­
n ic  mięcŁzy dajwmyim a nowym  ■portfe­
lem.

N astęp n ie  iposeł K ow alczyk  w sk a ­
za ł n a  zagadn ien ia , k tó ry ch  n o w ela
— zd an iem  'kom isji —  n ie  ro z w ią ­
zu je  należycie , p rz e d e  w szy stk im  n a  
sp ra w ę  p o dz ia łu  p o rtfe lu  ¡rentowego 
n a  d a w n y  i now y, o raz  p rzed s ta - 
w ił S e jm ow i u ch w alo n y  p rzez  k o ­
m is je  d ezy d era t pod ad resem  R zą­
du.

W  d y sk u s ji zab ie ra ło  głos >3 p o ­
słów : B i e ń ,  F u r m a n i  a -  
k  o  rw a  d P  r  a  g  i e  r  o  w  a, a -  
iprobując n o w elę  ja k o  w ażn y  a k t  
ipopraw y położenia ren c is tó w  i 
w sk azu jąc  n a  p o trzeb ę  rych łych , 
da lszych  k ro k ó w  w  te j dziedzin ie.

P o s e ł  B i e ń  w sk azy w ał n a  to , 
że  n a le ż y te  u reg u lo w an ie  poziom u 
św iadczeń  em ery ta ln y ch  m a  d o n io ­
s łe  znaczen ie  n ie  ty lk o  d la  osób p o ­
b ie ra jący ch  zao p a trzen ie  em ery ta lne , 
lecz  ta k ż e  d la  gospodark i n a ro d o ­
w ej. W  fa b ry k a c h  p ra c u je  znaczna  
liczba  renc is tów , ludz i n ie je d n o k ro t­
n ie  »starych lu b  s łabych , o  b a rd zo  
m a łe j w y d a jn o śc i p racy . W  30 
w iększych  zak ła d ach  p rzem ysłu  m e­
ta lo w eg o  liczb a  ta k ic h  p racow n ików  
p rzek racza  3% załóg, w  szeregu  za­
k ład ó w  je s t  zn aczn ie  w yższa. J e s t  
rzeczą  pow szechn ie  w iad o m ą  — 
m ó w ił poseł B ień  — że  do tychcza­
so w a  w ysokość re n t  n ie  zap ew n ia ła  
w  w ie lu  w y p ad k ach  ludziom  p o b ie ­
ra ją c y m  je  sk ro m n eg o  n a w e t m in i­
m u m  egzystencji, w obec  czego 
zw iązk i zaw odow e i załogi p rzec iw ­
s ta w ia ły  s ię  zw a ln ia n iu  s ta rcó w  i 
in w a lid ó w  z  p racy . P oseł B ień  w y ­
ra z ił  p rzekonan ie , że  „obecnie po  
u ch w a len iu  u s ta w y  renc iśc i c i m a ­
ją  zap ew n io n e  m in im u m  u trzy m an ia  
i  b ę d ą  m ogli sk o rzy stać  z  zasłużo­
n eg o  odpoczynku p o  d ług o le tn ie j 
p racy , zak ła d y  zaś zo stan ą  uw o ln io ­
n e  od  konieczności z a tru d n ia n ia  lu ­
dzi m a ło  w y d a jn y ch “.

Je s t to  znowu przyk ład  nieuzasad­
nionego optym izm u, w iększość bowiem  
zatrudnionych  rencistów , o k tó rych  
m ów ił poseł Bień, są to  niew ątpliw ie 
renciści z dawnego portfelu ; Poseł B ień 
w ym ieniał nay/et p rzykłady robotników , 
rencistów  pónad siedem dziesięciolet­
nich, co potw ierdza tę  tezę. Ich  sy tua­
c ji now ela do d e k re tu . n ie rozw iązuje i 
w ycofanie ich z produkcji, odebranie 
Im  zarobku, zw iązane jes t nadal z tym i 
sam ym i trudnościam i m oralnym i, jak  
dotychczas. Gospodarczy problem  wy­
cofania z p rodukcji zbędnych, niezdol­

nych do norm alnie wydanej pracy, p ra ­
cowników wiąże się właśnie w decydu­
jącej m ierze z sy tuacją  rencistów  
„daw nych” . A ponadto także z podwyż­
ką przede w szystkim  niższych re n t z 
dekretu .

P o d  ko n iec  sw ego  p rzem ów ien ia  
w sp o m n ia ł poseł B ień  i o  ty ch  s p ra ­
w ach . P odk reś lił, że  sa m  fak t, iż  
ró żn ice  m iędzy  d w om a k a teg o riam i 
renc is tów  n ie  zo sta ły  u su n ię te  m usi 
budzić  pow ażne  zastrzeżen ia . „P rze­
cież chodzi w  jed n y m  i  d ru g im  
p rzy p ad k u  o  ta k ic h  sam ych  ludzi 
p ra c y  i żadne  w zględy  rzeczow e n ie  
m ogą p rzem aw iać  za s tosow an iem  
dw óch  ró żn y c lilk a teg a rii p rzep isów “*. 
W yraził rów n ież  pog ląd , że m in i­
m u m  re n ty  z  d e k re tu  je s t s tan o w ­
czo u s ta lo n e  zb y t n isko , a  rozp iętość 
m iędzy  r e n tą  m in im a ln ą  (260 zł) i 
m ak sy m a ln ą  (1500 zł) je s t  zb y t d u ­
ża, Poseł B ień  n ie  zgłosił je d n a k  
żadnych  k o n k re tn y ch  w niosków , 
w y ra z ił ty lk o  p rzek o n an ie , że  w  
m ia rę  w zro stu  naszego  dochodu  n a ­
rodow ego  w  przyszłości' d o  sp ra w y  
'tej s ię  pow róci. A k tu a ln ie  n a to m ia s t 
ap e lo w ał d o  M in is tra  P ra c y  i 
Opieka Społecznej o  u sp raw n ien ie  
p o stęp o w an ia  p rzy  p rzy zn aw an iu  
ren t.

P o s ł a n k a  F u r m a n  i a k o -  
w a  m ów iła  o  ty m , ja k  żyw o i p o ­
w szech n ie  o d czu w an a  je s t  w śród  
Iklasy robo tn iczej p o trzeb a  p o d n ie ­
s ien ia  poziom u zao p a trzeń , ile  ż a lu  
i p re te n s ji  d o  p a ń s tw a  rodzi zan ie ­
d b a n ie  ty ch  zagadn ień . „T rzeba p o ­
w iedzieć sob ie  ja sn o  —  m ó w iła  p o ­
s ła n k a  — że zao p a trzen ia  dotychczas 
p o b ie ran e  w y w oływ ały  n a  b a ta c h  
ty s ięcy  ren c is tó w  w  ro zm ow ach  
p ro w ad zo n y ch  z  n im i i w  d y sk u ­
s ja c h  n ie jed n o k ro tn ie  iron iczny  u -  
śm ieeh“.

N iedosta teczny  poziom  r e n t  s tw a ­
r z a  po w ażn y  p ro b lem  d la  r a d  n a ro ­
dow ych , k tó re  n ie  m ogą zaspokoić 
żąd ań  licznych  ren c is tó w  z w ra c a ją ­
cych  się  d o  n ich  p o  n iezbędne środ­
k i  d o  życia . Z arów no  renciśc i, ja k  
i p racow n icy , zw łaszcza  ci, k tó rzy  
liczą się  z tym , że w  n ied łu g im  cza ­
s ie  p rzy p ad n ie  im  sk o rzy stać  z  u -  
sitawy o  zao p a trzen iu , m a ją  g łęboki 
ża l d o  posłów , że n a  se s jach  se jm o ­
w y ch  n ie  podnosili sp ra w  e m e ry ta l­
nych. P o słan k a  F u rm an iak o w a  
stw ie rd za , że posłow ie  t r a k tu ją  u -  
s taw ę , k tó r ą  m a uchw alić  S e jm , ja ­
k o  p u n k t  w y jśc iow y  d o  upo rząd k o ­
w a n ia  p ra w  em ery tów . Szczególnie 
duże  n iezadow o len ie  spo łeczeństw a  
b u d z i podzia ł n a  d aw n y ch  i  now ych  
em ery tó w  i ta  sp raw a  m u s i b y ć  w  
p ie rw szy m  rzędzie  n ap raw io n a .

P o słan k a  F u rm an iak o w a  w y raz iła  
rów n ież  niepokój' w  zw iąaku  z  „de­
legac jam i u staw o w y m i d la  m in is tra , 
k tó reg o  u p o w ażn ia  s ię  d o  reg u lo w a­
n ia  n iedom ów ień  u s ta w y  w  d rodze  
do d a tk o w y ch  przep isów , co  s ta je  się  
źród łem  n iepew ności, o s łab ia  w ia rę  
w  skuteczność  sy s tem u  ubezpiecze­
niow ego“.

P od  k o n iec  sw ego  p rzem ó w ien ia  
m ów czyn i m ów iła  o n ie z b y t sp rzy ­
ja ją c e j „a tm osfe rze“ , w  jak ie j S e jm  
p ra c o w a ł n a d  u s ta w ą . P óźne d o ­
s ta rc z e n ie  m a te ria łó w , n iep rzygo ­
to w an ie  re s o r tu  d o  odpow iedzi n a  
p a d a ją c e  ze  s tro n y  posłów  p y tan ia , 
b ra k  pub licznego  p rzed y sk u to w an ia  
p ro je k tu  szczególnie ż  k o łam i za ­
in te re so w an y m i p rzed  w niesien iem
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p ro je k tu  n a  S e jm  n ies ły ch an ie  u -  
trudm iły  p ra c ę  posłów . In ic ja ty w ę  
posłów  k ręp o w a ły  szczególnie w zglę­
d y  finansow e, „slkąd w ziąć  p ie n ią ­
dze  n a  po lepszen ie  w a ru n k ó w  b y to ­
w ych  w ła śn ie  te j  m asy  p raco w n i­
ków , k tó rz y  w  chw ili dbecnej n ie  
są  ju ż  zdo ln i d o  p ra c y ‘‘. W  zw iązku  
z ty m  poslanlka Furm aniaikow a m ó­
w iła  o  dużych  jeszcze m ożliw ościach  
p rzep ro w ad zen ia  różnego  ro d za ju  o -  
szczędności w  n aszy m  życiu  go­
spodarczym , społecznym , k u ltu ra l­
nym , h a n d lu  zag ran icznym  Ltd. 
„Pom yślm y  a  p ien iąd ze  s ię  zn a jd ą . 
P om yślm y o  tym , że na leży  gospo­
d a ro w ać  oszczędniej, z m y ś lą  o  tym , 
że  n a  k a ż d y  g ro sz  p ra c u je  iklasa ro ­
botn icza, “k tó ra  je s t z a in te reso w an a  
w  jego  w łaśc iw ym  w ydan iu , że ta  
'k lasa  p ra c u je  z  en tu z jazm em  p o  to, 
a b y  ¡budować lep szą  ja śn ie jszą  p rz y ­
szłość za ró w n o  d la  m łodzieży ja k  i 
ludz i s ta ry c h “.

P o s ł a n k a  P r a  g i e r  o w a  
m ó w i o  tym , że d o p ie ro  o d  1954 ro ­
k u  p rzy s tąp iliśm y  do  sy s tem a ty czn e ­
go, stopn iow ego  ro z w ija n ia  sy s tem u  
em ery ta ln eg o . O becna u s ta w a  s t a ­
now iąc  d a lszy  k ro k  w  te j d z ie ­
dzin ie  n ie  ro zw iązu je  w ie lu  k w estii; 
je s t  to  zw iązan e  z fak tem , że na  7 
m ilionów  p racu jących , rencistów  
¡jest p o n ad  1,1 m ilio n a ; s tan o w ią  
w ięc  on i og rom ny  o dse tek  p ra c u ­
jących . N ajpow ażn ie jsze  zag ad n ie ­
n ie , zag ad n ien ie  s ta reg o  p o rtfe lu  
m oże w ięc  b y ć  ty lk o  stopn iow o , w  
m ia rę  m ożliw ości gospodarczych roz­
w iązyw ane . U staw a zw iększa po w aż ­

n ie  m ożliw ości uzyskan ia  p rzez  
d aw nych  ren c is tó w  re n t  w g d ek re tu .

P o słan k a  P rag ie ro w a  w skazu je  
n a  to , że  tru d n o ść  rozw iązyw an ia  
tych  zagadn ień  w zm aga fak t, że 
m am y  do tychczas zby t słabo  jesz­
cze za ry sow ane  zasady  po lityk i 
ubezpieczeniow ej. T ym  b ard z ie j 
w ięc szkoda, że zag ad n ien ia  te , w y­
raża jące  s ię  w  budżecie ta k  pow aż­
nym i k w o tam i, b y ły  zupe łn ie  p o m i­
n ię te  w  p rzem ó w ien iu  p rem iera . 
W  szczególności odczuw a s ię  b ra k  
zasad  p o lityk i ubezpieczen iow ej w  
k o n s tru k c ji św iadczeń  em ery ta ln y ch  
d la  ren c is tó w  p racu jący ch , k tó rych  
je s t  b a rd zo  dużo. W  efekc ie  p rze ­
rzu ca  s ię  koszty  em e ry tu r  n a  fu n ­
dusz p łac  h am u jąc  p o n ad to  w ym ia­
n ę  k a d r  i w zro st m łodych  kadr.

M ów iąc o dalszych  p e rsp ek ty ­
w ach  rozw oju  system u  em ery ta ln e ­
go p o s łan k a  P rag ie ro w a  w skazu je  
w  p ie rw szym  rzędzie n a  koniecz­
ność ro zp a trzen ia  p o s tu la tu , k tó ry  
za rów no  n a  kom isji ja k  i w  l i ­
s ta ch  ob y w ate li p o w ta rza  s ię  bodaj 
na jczęściej, a  m ianow icie  p o stu la t 
obn iżen ia  w iek u  u p raw n ia jąceg o  do 
ren ty  sta rcze j. P o słan k a  P rag ie ro ­
w a uw aża, że w iek  te n  je s t u  n as 
za w ysoki. D ruga k w estia  to  sp ra ­
w a  d o d a tk u  do  re n t  na  żonę n ie  
p racu jącą  z pow odu niezdolności 
do p ra c y  lu b  w ychow an ia  dzieci. 
Jeżeli d o d a tek  ta k i w yp łaca  się 
p racow nikom , to  ty m  bardz ie j po ­
trzebny  je s t o n  rencistom , k tó rych  
dochód z re n ty  je s t zaw sze niższy 
niż zarobek  uzysk iw an y  u p rzedn io  
z p racy. N ależy rów n ież  u ła tw ić

człow iekow i p racy  uzyskan ie  n a leż ­
nych św iadczeń  d ro g ą  uproszcze­
n ia  postępow ania, oczyszczenia n a ­
szego u staw o d aw stw a  ren tow ego  od 
szkodliw ych p rzep isów  b iu ro k ra ­
tycznych. W iąże się z ty m  tak że  
sp ra w a  sca len ia  w  je d n ą  całość 
w szystk ich  system ów  em ery ta ln y ch  
k u  uproszczen iu  p rzep isów  w  te j 
dziedzin ie , o p raco w an ie  jednego  
pow szechnego kodeksu  zaopa trzeń  
em ery ta lnych .

I w reszcie: w łaśc iw e skoordyno­
w an ie  pom ocy społecznej ze św iad ­
czen iam i ren tow ym i, bo  ja k  słu sz­
n ie  s tw ie rd za  p o słan k a  P rag ie ro w a  
— „żaden  na jlep szy  system  ubez­
p ieczeń  n ie  m oże p o k ryć  ca łkow ic ie  
w szystk ich  p o trzeb  zw iązanych  z 
w ydarzen iam i losow ym i“.

K ończąc sw e p rzem ów ien ie  po ­
s ła n k a  P rag ie ro w a  w y raz iła  p rze­
konan ie , że sko ro  „m a le je  dz iś p re ­
s ja  d aw nych  obciążeń i m ija  lęk li- 
w ość w  dom agan iu  się i p rzezna­
czan iu  funduszy  n a  w łaśc iw e  za ­
spoko jen ie  p o trzeb  człow ieka, zn i­
kać  też  będą  sy tu ac je , ta k  d o tąd  
częste, ka leczen ia  i w ypaczan ia  in ­
s ty tu c ji i u rządzeń  zabezpieczen ia  
społecznego n a  m adejow ym  łożu 
n iem ożliw ości finan so w y ch “.

Ja k o  o s ta tn i zab ra ł głos M i n i ­
s t e r  St .  Z a w a d z k i .  P rzem ó­
w ien ie  jego  d ru k u je m y  oddzielnie.

P o  ty m  p rzem ów ien iu  S e jm  p rz y ­
s tą p ił do  g łosow ania i u ch w alił p ro ­
je k t u staw y , z p o p raw k am i w n ie ­
sionym i przez kom isję , jednom yśl­
nie. (i)

O dalszą zmianę niektórych przepisów dekretu o p.z.e.
P rzep isy  n iem ieck ie j o rd y n ac ji 

ubezp ieczen iow ej z  19.7.1911, obo­
w iązu ją ce  n a  te re n ie  pew nej części 
k ra ju  d o  czasu  w y d an ia  u s ta w y  sca­
len iow ej, u za leżn ia ły  p o w stan ie  p r a ­
w a  d o  re n ty  in w a lid zk ie j m . in. od 
w y cze rp an ia  należnego  zasiłku  cho­
robow ego  z ubezp ieczenia  n a  w y p a­
d e k  choroby .

U staw a  z 28.3.1933 o  ubezpiecze­
n iu  spo łecznym , zw an a  u s ta w ą  „sca­
len io w ą“, p rze ję ła  w  ty m  zak res ie  
zasad y  z  n iem ieck ie j o rd y n ac ji 
ubezp ieczen iow ej stanow iąc , że p ra ­
w o  d o  re n ty  w y p ad k o w ej w zględnie  
re n ty  in w alid zk ie j m oże po w stać  do­
p ie ro  z  c h w ilą  u s ta n ia  p ra w a  do  za­
s iłk u  chorobow ego, p rzy sługu jącego  
ubezp ieczonem u z ubezp ieczen ia  na 
w y p a d e k  ch o ro b y  i m ac ie rzy ń s tw a  
(art. 179 ust. 1 i a rt. 180 ust. 1).

T ak ie  sam e p o stan o w ien ia  zaw ie­
ra ło  rozporządzen ie  P rezyden ta  
R zeczypospolitej z  24.11.1927 o  ubez­
p ieczen iu  p raco w n ik ó w  um ysło­
w ych.

W ydany  25.6.1954 d e k re t o p o ­
w szechnym  zao p a trzen iu  em ery ta l­
n y m  p raco w n ik ó w  i ich rodzin  re ­
g u lu je  w  podobny  sposób u sta len ie  
p o czą tku  p ra w a  do  ren ty  inw alidz­
k ie j. A rt. 15 u st. 1 tego  d e k re tu  
m ó w i bow iem  rów nież , że p raw o  
do re n ty  in w a lid zk ie j p o w s ta je  z 
dn iem  u tr a ty  p ra w a  do zasiłk u  
chorobow ego.

P o  now elizac ji u s taw  z 11.9.1956 
odpow iedn i p rzep is z a w a rty  w  ust.

1 a r t .  14 (d a w n ie j 15) je d n o li te g o  
te k s tu  d e k r e tu  (Dz. U . n r  39 poz. 
200) b rz m i:  „ .. .p ra w o  d o  r e n ty  i n ­
w a lid z k ie j  p o w s ta je  z d n ie m  u s ta ­
n i a  p r a w a  d o  z a s iłk u  ch o ro b o w eg o , 
a  je ż e li  p r a c o w n ik  w  o k re s ie  czaso ­
w e j  n ie z d o ln o śc i d o  p r a c y  p o b ie ra ł  
w y n a g ro d z e n ie , p r a w o  d o  r e n ty  i n ­
w a lid z k ie j  p o w s ta je  z  d n ie m  u s ta ­
n ia  c z a so w e j n ie z d o ln o śc i d o  p ra cy .

W  z e s ta w ie n iu  ty c h  p rz e p isó w  w i­
d a ć  c ią g łą  re c e p c ję  n o rm  p ra w n y c h . 
W y d a je  m i s ię  je d n a k ,  że  u s ta w o ­
d a w c a  w  sp o só b  d o sy ć  m e c h a n ic z n y  
p r z e ją ł  z  d a w n y c h  p rz e p isó w  n o rm ę  
w y ra ż o n ą  w  u s t.  1 a r t .  15 d e k re tu  
o  p .z.e.

A  o to , j a k  n a  t le  s to s o w a n ia  teg o  
p rz e p is u  w y g lą d a  p r a k ty k a :

R o b o tn ik , z a r a b ia ją c y  p rz e c ię tn ie  
o k o ło  800 z ł m ie s ię cz n ie , z g ła sz a  
w n io se k  o  r e n tę  in w a lid z k ą . S c h o ­
rz en ie , n a  ja k ie  c ie rp i,  c zy n i go  n ie ­
zd o ln y m  do  w y k o n y w a n ia  z aw o d u , 
to te ż  p o  p rz e p ro w a d z o n y m  b a d a n iu  
l e k a r s k im  O K IZ  u z n a je  go  za  n ie ­
z d o ln e g o  d o  p ra c y  w  I I I  g ru p ie  in ­
w a lid ó w . P o n ie w a ż  j e d n a k  te n  ro ­
b o tn ik  o t r z y m u je  z a s iłe k  c h o ro b o w y  
(70% ), w n io s e k  je g o  o  r e n tę  b ęd zie  
m ó g ł z o s tać  z a ła tw io n y  p o z y ty w n ie  
d o p ie ro  p o  w y c z e rp a n iu  u s ta w o w e ­
g o  o k re s u  z a s iłk ó w  ch o ro b o w y ch . 
T o  je d n a  sy tu a c ja .

W  d ru g ie j ,  a n a lo g ic z n e j,  s y tu a c ji  
w y s tę p u je  te n  s a m  r o b o tn ik  o  ty m  
sa m y m  sc h o rz e n iu , z a licz o n y  d o  te j  
s a m e j g ru p y  in w a lid ó w  z t ą  ty lk o  
ró ż n ic ą , ż e  z a r a b ia  p o n a d  1.000 z ł

m iesięczn ie  (jest w ięc  m a te ria ln ie  
lep ie j sy tuow any) i n ie  p o b ie ra  za­
s iłk u  chorobow ego, bow iem  w  d n iu  
zgłoszenia w n iosku  o  re n tę  pozosta­
w ał n a d a l w  z a tru d n ien iu  i o trzy ­
m y w ał z tego  ty tu łu  w y n a g r o d z e n i e .  
N atu ra ln ie , że w  ty m  d ru g im  p rzy ­
p ad k u  m ożna w n ioskodaw cy  bez 
jak ich k o lw iek  przeszkód  p r z y z n a ć  
od razu  re n tę  in w a lid zk ą  w  kw ocie 
150 zł m iesięcznie.

W idzim y w ięc, że po łożenie  m a ­
te r ia ln e  teg o  d rug iego  ro b o tn ik a  
je s t o w ie le  lepsze n iż  ro bo tn ika  
p ierw szego . D ochód m iesięczny  
pierw szego  ro b o tn ik a  w ynosi w  tym  
s ta n ie  rzeczy około  600 zł, zaś  ro j 
b o tn ik a  d rug iego  1.150 zł. W idać 
w ięc ja s k ra w ą  i n iew sp ó łm ie rn ą  d y ­
sp ropo rc ję  w  źród łach  u trzy m an ia  
ty ch  robotn ików . M ało  tego, p ie rw ­
szy z n ich  będący  n a  zasiłkach  cho­
robow ych m usi z  pow odu sw eg o  
schorzen ia  sta le  pozostaw ać pod 
op ieką  le k a rsk ą  i zakupyw ać  po­
trzeb n e  lek a rs tw a , a  n ie jed n o k ro t­
n ie  sp row adzać  je  z zagran icy .

C złow iekow i s ta ra ją c e m u  się o 
re n tę  tru d n o  n ie raz  zrozum ieć, d la ­
czego p o b ie ran ie  zasiłku  chorobow e­
go m a  być p rzeszkodą w  o trzy m a­
n iu  ren ty , sko ro  m a spełn ione 
w szelk ie  in n e  w a ru n k i. Czyż w y p ła ­
can e  zasiłk i chorobow e n ie  z a s tęp u ­
ją  w y nag rodzen ia  za p racę?  A w ięc 
w  jed n y m  p rzy p ad k u  w ynagrodze­
n ie  za p ra c ę  (w form ie zasiłku  cho­
robow ego) s tan o w i przeszkodę w  
o trzy m an iu  ren ty , a  w  d ru g im  w y-



k rę tu  o  p.z.e. w  ty m  sensie , b y  p r a ­
w o  d o  Tenty p o w staw a ło  n iezależn ie  
od  ew en tu a ln ie  pob ie ran eg o  zasiłku  
chorobow ego.

N ie od  rzeczy będzie, jeżeli z w ró ­
cę  u w ag ę  n a  uch w alo n ą  n iedaw no  
(14.7.1956) p rzez  R adę  N ajw yższą 
ZSRR  u s ta w ę  o  re n ta c h  p ań stw o ­
w ych. T a  u s ta w a  n ie  zaw ie ra  b y n a j­
m n ie j podobnego  przepisu .

W  końcu  ch c ia łem  p rzypom nieć  o  
dy sk u sji, ja k a  p rzez  k ilk a  m iesięcy 
toczy ła  się w  Z w iązku  R adzieckim  
n a d  p ro jek tem  u s ta w y  o ren tach .
O za in te re so w an iu  ty m  p ro je k te m  
przez  n a rody  ZSRR  św iadczy n a jle ­
p ie j fa k t zgłoszonych około 12.000 
w niosków  z p ropozycjam i zm ian  i 
uzup e łn ień ; a chociaż n ie  w szyst­
k ie  w n io sk i m og ły  być  u w zg lędn io ­
ne, to  je d n a k  d u ż a  'ich ilość zn a laz ła  
oddźw ięk  w  osta teczn ie  uchw alonym  
tekście  ustaw y .

Szkoda, że  n asze  w ładze  n ie  p o ­
m y śla ły  o podobnym  p o d d an iu  pod  
d y sk u s ję  obow iązu jącego  d e k re tu  o 
pow szechnym  zao p a trzen iu  em ery ­
ta ln y m . P rzecież ju ż  sam  p rzy m io t­
n ik  „pow szechny“ w sk azu je  n a  to, 
że p rzep isy  d e k re tu  do tyczą  p rzew a­
żającej liczby p racow n ików , o n i też
— ja k o  bezpośredn io  za in te reso w a­
n i — p o w inn i m ieć  p ew ien  w p ływ  
n a  ich k sz ta łto w an ie .

N iem ałą  ro lę  odegra łoby  p u b lik o ­
w an ie  p ro jek to w an y ch  p rzep isów  (w 
pełnym  brzm ien iu) n a  łam ach  p ra sy  
codziennej. C zasopism a bow iem  w  
te leg raficznym  skrócie in fo rm u ją  
społeczeństw o o  zachodzących zm ia­
nach , a n ie jed n o k ro tn ie  in fo rm ac je  
te  są  b łędn ie  redagow ane.

W ik to r  Z g ry ze k  
Nowy Bytom

p ad k u  n ie  je s t  w ca le  przeszkodą. 
K to  p rzy  ty m  k o n tro lu je  p raco w n i­
ka, k tó ry  b ęd ąc  ren to b io rc ą  zacho­
ru je  i o trzy m u je  obok  re n ty  rów n ież  
zasiłek  chorobow y?

S tosow an ie  p rzep isu  ust. 1 i a rt. 
15 d e k re tu  o  p.z.e. częstokroć 'powo­
d u je , że  w n iosek  o  re n tę  p raco w n i­
k a  o trzym ującego  zasiłk i chorobow e 
je s t z a ła tw ian y  o  w ie le  d łużej. 
P ra k ty k a  w ykaza ła , że za ła tw ien ie  
tak ieg o  w n iosku  p rzec iąga  s ię  p r a ­
w ie  o  ca ły  m iesiąc, a  n a w e t d łużej 
z  teg o  pow odu , że zachodzi koniecz­
ność u s ta len ia , k iedy  u staw ow y  
ok res zasiłków  chorobow ych został 
w yczerpany , w zględnie czy okresu  
tego n ie  p rzedłużono o  d a lsze  3 m ie ­
siące. N ierzadko  zd a rza  się, że z te ­
go pow odu p o w sta ją  n ad p ła ty .

R easum ując  pow yższe w yw ody, 
p ro p o n u ję  zm ianę  obecnie  obow ią­
zu jącego  p rzep isu  a rt. 15 ust. 1 de-

W. Z gryzek  p o rusza  zagadn ien ie , k tó re  zasługu je  
na  uw agę, bo  u ja w n ia  n iek o n sek w en c je  w  budow ie 
p o stan o w ień  d e k re tu  o p.z.e. Is to tn ie , w  sy tu ac jach , 
k tó re  a u to r  om aw ia , w y stęp u je  rażące  up rzyw ile jo ­
w an ie  ren c is ty , k tó ry  n a d a l je s t za tru d n io n y  i za ro b ­
k u je , w  s to su n k u  d o  inw alidy , k tó ry  n ie  je s t zdolny 
do zarobkow an ia . J e s t to  z resz tą  n ie  jed y n y  w  n a ­
szym  system ie  em ery ta ln y m  w yraz, tro sk i o  rencistów , 
k tó rzy  n a d a l za rab ia ją . Np. 'p erspek tyw ę uzyskan ia  
r e n t  z d e k re tu  o tw a rto  ty lk o  p rzed  tym i renc is tam i 
„danego  p o rtfe lu “, k tó rzy  n a d a l za ro b k u ją . A  sam a  
k o n s tru k c ja  d o da tków  d la  ren c is tó w  n iep racu jący ch , 
w pro w ad zo n y ch  do d e k re tu  u s ta w ą  z  11.9.1956, su ­
geru je , że  n o rm ą  je s t p rzy zn aw an ie  zaopa trzeń  em e­
ry ta ln y ch  osobom  n a d a l p racu jącym . Z godnie z tym  
n a  posiedzeniu  kom isji sejm ow ej w y su w an y  by ł w n io ­
sek , aby  zapew nić  p racę  w szystk im  rencistom , żaden  
je d n a k  z posłów  n ie  p o staw ił — n a w e t w  czasie go­
rączkow ego i o sta teczn ie  bezow ocnego p o szuk iw an ia  
przez kom isję  źródeł pok ry c ia  d la  podw yższenia  re n t 
z dan eg o  p o rtfe lu  — p y tan ia , czy  słuszne je s t  p łace ­
n ie  z ao p a trzeń  osobom , k tó re  m a ją  źród ło  u trzy m an ia  
w  zarobku .

T rzeba  je d n a k  z d ru g ie j s tro n y  p rzyznać, że u s taw a  
z 11.9.1956, o raz  p o p rzed n ie  rozpo rządzen ie  R ad y  M i­
n is tró w  podw yższyły  re n ty  w ła śn ie  d la  ren c is tó w  n ie ­
p racu jący ch ; z ren c is tó w  p racu jący ch  za ledw ie  cząs tk a  
o trzy m a ła  podw yższen ie  z ao p a trzeń  — ty lko  ci, k tó rzy  
m a ją  p ra w o  do  zaop a trzeń  najw yższych . A le w róćm y  
d o  p rob lem u , po ruszonego  p rzez  W. Z gryzka i d o  je ­
go p rzyk ładów .

W yobraźm y sobie, że ¡robotnik z  p ierw szego  jego  
p rzy k ład u  p o  u s ta n iu  czasow ej n iezdolności d o  p racy  
n iezw łocznie pow rócił d o  za tru d n ien ia , p o zo sta jąc  n a ­
d a l in w a lid ą  I I I  grupy . O trzym a w ów czas re n tę  od 
d n ia  p o d jęc ia  z a tru d n ien ia . B ędzie to  dość p a ra d o k sa l­
ne, a le  ta k i je s t s tan  p raw n y . R en ta  ta  w ynosić  b ę ­
dzie  30% (przyczyna in w a lid z tw a  —  scho rzen ia  I I I  
g ru p a  inw .), od  800 zł za ro b k u  —  240 zł. Jeżeli z a ro ­
b e k  teg o  in w a lid y  p o  pow rocie  do  z a tru d n ie n ia  będzie  
ta k i sam , ja k  p rzed  zacho row an iem  (przed inw a lid z ­
tw em ), to  zgodnie z a rt. 39 u st. 3 d e k re tu  będzie  m oż­
n a  w yp łacać  ty lk o  po łow ę te j ren ty , tj . 120 zł. Ł ączny  
dochód  z zaro b k u  i re n ty  w y n iesie  920 zł. G dyby  jed ­
n a k  te n  in w a lid a , ja k o  is to tn ie  n iezdo lny  d o  sy s tem a­
tyczne j p ra c y  w  sw oim  zaw odzie, zdo łał zarob ić  ty lk o  
560 zł m iesięczn ie , tj . ty le , ile  w ynosił jego  zasiłek  
chorobow y, w ów czas m ożna b y  m u  ju ż  w y p łac ić  p e łn ą  
ren tę , a  łączny  jego  dochód  w ynosiłby  800 zł.

T en  sam  ren c is ta , gdyby  by ł zaliczony d o  in w a li­
dów  II  g rupy , o trzy m ałb y  od  d n ia  u s ta n ia  czasow ej 
n iezdolności d o  p ra c y  i po d jęc ia  p racy  — 40-procen- 
to w ą  ren tę , k tó ra  n ie  pod lega  re d u k c ji z  ty tu łu  za ­
ro b k o w an ia ; łączny  w ięc jego  dochód  w ynosiłby  800+  
320=1.120 zł lu b  560-¡-320 —880 zł. W  obu  p rzy p ad k ach  
w ięcej n iż  w  o k res ie  zdolności d o  p ra c y  p rzed  pow ­
s ta n ie m  inw a lid z tw a .

Z estaw m y sobie te  liczby:
Ł ączny dochód z ty tu łu  za ro b k u  i  re n ty

w czasie Rodzaj
dochodu

Inwalidztwo grupy

II I  „

pracy przad inwa­
lidztwem
czasowej niezdolności 
do pracy
po powrocie do pracy 
z zarobkiem 800 zi

560

zarobek 
zasiłek 

chorobowy 
zarobek 
i renta

800 zł 

560 zł

920 zł 
800 zł

800 zł 

560 zł

1120 Zf 
880 zł

G dy p a trz y  się  n a  te  k o lu m n y  liczb, is to tn ie  tru d n o  
zrozum ieć —  ja k  to  p o d k reś la  W. Z gryzek  — d laczego  
w  n aszy m  sy stem ie  zaop a trzeń  n ie  w o lno  p rzy zn ać  
re n ty  w  o k re s ie  czasow ej n iezdolności d o  p racy , gdy 
p raco w n ik  m a  obn iżony  dochód  (zasiłek), a  w o ln o  gdy 
pow róci d o  p racy , choćby  jego  dochód z za ro b k u  by ł 
w yższy n iż  k w o ta , ja k ą  w y p łacan o  z ty tu łu  zasiłk u  
i choćby łączny  dochód  z z a ro b k u  i. re n ty  b y ł w yższy  
n iż  za ro b ek  p rzed  in w alid z tw em . T en  ry g o r do tyczy  
z resz tą  ty lk o  początkow ego  o k resu  w y p ła ty  ren ty , d a ­
ty  od  k tó re j p o w sta je  p ra w o  d o  re n ty  in w alid zk ie j. 
Jeże li bow iem  p o b ie ra jący  ju ż  re n tę  in w a lid a , pozo­
s ta ją c y  w  za tru d n ien iu , zach o ru je  i s ta n ie  s ię  czasow o 
n iezdo lny  d o  p racy , to  w  o k res ie  te j  n iezdolności po­
b ie ra  i  zasiłek  chorobow y i ren tę , bez przeszkód  ze 
s tro n y  jak ieg o k o lw iek  p rzep isu  p raw nego . ~

Jeże li n asz  sy s tem  zao p a trzeń  dopuszcza w ięc  z za ­
sad y  p o b ie ra n ie  r e n ty  i za ro b k u , to  is to tn ie  p rzep is  
a rt. 14 trz e b a  u zn ać  za  n ie log iczny  w yskok  o d  zasady , 
n a  ja k ie j n a sz  sy s tem  zaopa trzen iow y  je s t  zbudow any. 
I s łu szne  je s t ta k ż e  zdan ie  W. Z gryzka, że  geneza 
teigo p rzep isu  d a  się  ch y b a  ty lk o  w y tłu m aczy ć  m ech a ­
n iczną  recep c ją  n o rm y  p ra w n e j z d aw n y ch  przepisów . 
B ow iem  n o rm a  ta  b y ła  logiczna i s łu szna  w ów czas, 
gdy  tw o rzo n o  sy s tem y  em ery ta ln e  po  to , a b y  zapew ­
n ić  środk i u trz y m a n ia  p racow nikom , k tó rzy  je  utrar- 
cili n a  sk u te k  tego , że  n ie  p ra c u ją , b o  s ta li  s ię  do 
p racy  n iezdo ln i. W ypadk iem  losow ym , ubezp ieczenio­
w ym  b y ła  w ięc  u t r a ta  z a ro b k u  n a  sk u te k  n iezd o ln o ­
ści do  p racy , a  n ie  sa m a  n iezdo lność  d o  p racy . J e s t  
to  tak że  jed n o  ze źródeł tzw . „okresów  w y czek iw an ia“ 
i „u trzy m an ia  e sp ek ta ty w “, p raco w n ik  m u s ia ł w y k a ­
zać, że p rzed  in w a lid z tw em  is to tn ie  c ze rp a ł środk i 
u trz y m a n ia  z p ra c y  zaro b k o w ej, w  szczególności z  p r a ­
cy  n a je m n e j, k tó re  n a  sk u te k  in w a lid z tw a  u trac ił . T ę  
s t ra tę  w y ró w n y w a ło  św iadczen ie  ubezp ieczen iow e: 
w  o k res ie  czasow ej n iezdolności d o  p ra c y  —  zasiłek , 
w  raz ie  t rw a łe j  — re n ta . R ozum ow ano, że  sk o ro  p ra ­
cow nikow i p rzyw rócono  źród ło  u trz y m a n ia  przez  w y­
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p łacan ie  m u  zasiłku  chorobow ego, n ie  m a  u zasadn ie ­
n ia  do  p łace n ia  w  ty m  sam y m  czasie r e n t y 1). P rze ­
p is a r t .  14 (daw nego 15) w yw odzi, że z tych  sam ych  
p rzes łan ek . A le — ja k  ju ż  pow iedziano  — n ie  łączy 
się  on  logicznie z ogó lną  k o n s tru k c ją  w aru n k ó w  w y­
p ła ty  zaop a trzeń  w  dekrecie  o pze.

W niosek  W. Z gryzka zm ierza  do zm iany  przep isu , 
a r t . 14 zgodnie z tą  ogólną k o n s tru k c ją  i do u su n ięc ia  
w  te n  sposób is tn ie jące j n iezgodności w ew n ętrzn e j 
system u.

A le n ie  w y d a je  się, ab y  to  b y ł k ie ru n ek  w łaściw y. 
P o d an e  w yżej zastrzeżen ie  budzi re f lek s je  p rzede  
w szystk im  w  tych  p rzy p ad k ach , w  'k tórych re n ta  u zu ­
p e łn ia  dochód  za robku jącego  in w a lid y  p o n ad  poziom  
dochodu tego  p raco w n ik a  p rzed  inw alidz tw em  i po ­
n ad  poziom  zarobków  p racow n ików  te j sam e j k a te ­
gorii, n ie  będących  inw alidam i. W przy toczonych p rzy ­
k ła d a c h  dochód p raco w n ik a  p rzed  in w alid z tw em  w y ­
n o sił 800 zł, p o  in w alidz tw ie  920 wzgl. 1.120 zł. Oczy­
w iście  n ie  chcę tw ierdzić , że kw o ty  920 zł, czy  1.120 zł 
znaczn ie  w y k racza ją  p o n ad  po trzeby  zw iązane z k o ­
sz tem  u trzy m an ia . A le zad an iem  zaopa trzeń  n ie  je s t 
n a p ra w a  sy s tem u  płac, a gdyby  się n aw e t zao p a trze ­
n io m  e m ery ta ln y m  ch c ia ło  n a rzu c ić  ta k ą  funkc ję , to  
tru d n o  zrozum ieć, d laczego  należa łoby  zapew nić lu ­
dziom , k tó rzy  z  pow odu in w a lid z tw a  m n ie j św iadczą 
p racy , w yższy u d z ia ł w  dochodzie  społecznym , niż 
ich  tow arzyszom  p racy , n ie  będącym  inw a lid am i. Tym  
tru d n ie j d a je  się to  u sp raw ied liw ić , gdy rów nocześnie 
sto im y  w obec dużych  tru d n o śc i na leży tego  zaop a trze ­
n ia  ty ch  inw alidów , s ta rcó w  i w dów , k tó rzy  n ie  za­
ro b k u ją  i  n ie  są  zdolni d o  za robkow an ia , o raz  gdy 
m am y  do  ro zw iązan ia  p rob lem , n a rzucony  m. in. przez 
sy tu a c ję  w  dziedz in ie  z a tru d n ie n ia  i przez konieczność 
zw ięk szen ia  w y d a jn o śc i p ro d u k c ji, w y co fan ia  z p ro ­
d u k c ji osób n iezdo lnych  d o  pe łnow artośc iow ej pracy.

W ydaje  się, że w  ty ch  w a ru n k a c h  w y tyczną dalszej 
zm iany  p rzep isó w  d e k re tu  o  p.z.e. pow inno  być ta k ie  
podw yższen ie  r e n t  d la  osób n iezdo lnych  d o  p racy  
z pow odu  in w a lid z tw a  lub  starośc i i rzeczyw iście n ie  
p racu jący ch , ab y  zap ew n ia ły  one re a ln ą  p o dstaw ę 
u trzy m an ia , z rów noczesnym  w y b itn y m  og ran iczen iem  
w y p ła ty  r e n t  d la  ren c is tó w  zarobku jących . P ierw szy , 
chociaż  dość n ie śm ia ły  k ro k  w  ty m  k ie ru n k u , uczy­
n io n o  ju ż  w  u s taw ie  z 11.9.1956. W ów czas kw estio n o ­
w an y  p rzez  W. Z g ry zk a  p rzep is  a r t . 14 n ie  będzie

raz ił sp rzecznościam i, bo  będzie  zgodny z zasadą , że 
zaopa trzen ie  p rzy zn a je  się p raco w n ik o m  'pozbaw ionym  
środków  u trzy m an ia , a  w ięc n ie  m ającym  a n i za ro b ­
ku  an i zasiłku .

I w reszcie  k ilk a  słów  w  zw iązku  z p ow o łan iem  się 
W. Z gryzka n a  w zó r radzieck i. Is to tn ie  — radz iecka  
u s ta w a  o  ren tach  p ań stw o w y ch  n ie  zaw ie ra  p rzep isu  
analogicznego d o  d y sku tow anego  tu  p rzep isu  a r t . 14 
d e k re tu  o  p.z.e. T rzeba  je d n a k  pam ię tać , że radzieck ie  
u s taw o d aw stw o  ubezpieczeniow e n ie  zna  po jęcia  cza­
sow o ogran iczonego  ok resu  zasiłkow ego. Z asiłek  cho­
robow y w yp łaca  się ta k  długo, ja k  d ługo  n ie  u s tąp i 
czasow a niezdolność d o  p racy , tj. a lbo  d o  w yzd row ie­
n ia , a lb o  d o  s tw ie rd zen ia  inw alidztw a. O gran iczen ie  
o k resu  zasiłkow ego is tn ie je  ty lk o  w  s to su n k u  d o  in ­
w alidów , pozosta jących  w  z a tru d n ie n iu 2). P o n ad to  
u s taw o d aw stw o  radz ieck ie  dość rad y k a ln ie  ogran icza  
w y p ła tę  re n ty  osobom  zaro b k u jący m  n a w e t p o b ie ra ­
jący m  re n ty  starcze . P rzy  zarobku  p rzek racza jącym  
1000 rub li w  ogóle n ie  w yp łaca  się re n t starczych , 
p rzy  zarobkach  niższych p łac i się ty lk o  150 rub li. 
W  odn iesien iu  do  re n t in w alidzk ich  u s ta w a  radz iecka  
m a  p rzep is  te j sam ej treśc i, co przep is a rt. 39 u st. 3 
naszego  d e k re tu  (w  now ym  brzm ien iu). T ak i p rzep is 
je s t n iew ą tp liw ie  n iew y sta rcza jący , n a  co p ró b o w a­
łem  w yżej w skazać. N ie o b e jm u je  o n  tak że  in w a li­
dów  grupy  II , a le  m ożna to  ch y b a  w ytłum aczyć tym , 
że tow arzysze  radzieccy  u w aża ją , iż za in w a lid ę  g ru ­
py  II  m oże być u zn an y  ty lk o  ten , ikto n o rm aln ie  n ie  
m oże zarobkow ać będąc  n iezdo lny  do  jak ie jk o lw iek  
p racy . Jeżeli in w a lid a  g ru p y  II  p ra c u je  n o rm aln ie , 
w  n o rm alnych  w aru n k ach  sk łonn i są  to  p rzyp isyw ać 
b łędnem u  orzeczeniu  kom isji le k a r s k ie j3).

J e rzy  P io tro w sk i

*) Np. art. 54 Hozp. P rezydenta  z 24.11.1827 o ubezpieczeniu 
pracow ników  um ysłowych w yraźnie postanowiło, że w cza­
sie pobierania przez upraw nionego zasiłku chorobowego, 
ren tę  inwalidzką zm niejsza się o kwotę tego zasiłku. Ten 
sam  a rty k u ł określał, że ren tę  inw alidzką zm niejsza się
0 tak ą  kwotę, o jak ą  zarobek łącznie z ren tą  przewyższa 
podstaw ę w ym iaru ren ty .

’) Zob. W. A. Gołoszczapow — Przyznaw ania, obliczanie
1 w ypłacanie zasiłków w ZSRR — przekład  w  PUS n r  3/55
str. 87 1 88.

3) C harakterystyczny tego p rzyk ład  zaw iera a rty k u ł I. Ko­
złowa w  „Saw ietskije  Profsojuzy” n r  7/56 n a  str . 8—15. 
Sprawozdanie z tego a rty k u łu  zamieszcza PUS w  num erze 
bieżącym  (zob. Przegląd  w ydaw nictw ).

Skąd wziąć fundusze na pokrycie
podwyższonych świadczeń z ubezpieczenia rodzinnego

Jednym z naczelnych zadań Planu Pięcioletniego  
jest wzrost stopy życiowej m as pracujących przynaj­
mniej o 30%. Mówiąc o drodze realizacji tego celu, 
uchwały VII Plenum KC PZPR przewidują m. in. 
podwyższenie — począwszy od stycznia 1957 roku — 
zasiłków rodzinnych, zwłaszcza dla ¡niżej uposażo­
nych rodzin wielodzietnych.

Sprawa rewizji wysokości zasiłków rodzinnych jest
o tyle aktualna, a nawet do pewnego stopnia paląca, 
że staw ki zasiłku są uzależnione jedynie od katego­
rii i ilości członków rodzin (żona, kolejność dzieci), 
niezależnie natomiast od zarobku żywiciela rodziny. 
Pomimo dwukrotnego znacznego podwyższenia sta ­
wek zasiłków rodzinnych w  laiach 1949 i 1953, 
wzrost ich nie nadążał za wzrostem cen i płac. Tym 
samym powiększała się dysproporcja pomiędzy poło­
żeniem materialnym pracowników obarczonych ro­
dziną a sytuacją pracowników samotnych lub pracu­
jących małżonków bezdzietnych.

Sprawa rewizji wysokości zasiłków rodzinnych w y­
w ołała szeroką i ożywioną dyskusję w prasie. Zagad­
nienie jest o tyle trudne do rozwiązania, że stosun­
kowo niewielka podwyżka świadczeń nie zadowoli­
łaby najszerszych mas pracowniczych (po prostu nie 
odczułyby jej one), znaczne zaś zwiększenie stawek

zasiłkowych przy dużej liczbie upraw nionych do za ­
siłków jest trudne do zrealizow ania, bo w ym aga 
znacznych środków finansow ych1). Dotyczy to 
szczególnie projektu zw iększenia zasiłku  na żony 
wychowujące dzieci w takiej wysokości, by żony p ra ­
cujące m ogły porzucić pracę zarobkową, co — m ó­
wiąc naw iasem  — byłoby naw et korzystne ze w zglę­
du na możność lepszej opieki nad  dziećmi i na częś­
ciowe zm niejszenie przerostu  za tru d n ien ia  w  adm i­
nistracji. ,

W celu um ożliw ienia większej podwyżki dla m ało 
zarabiających rodzin w ielodzietnych proponowano 
ograniczenie praw a do zasiłków  dla rodzin o m niej­
szej liczbie dzieci, pozbaw ienie praw a do zasiłku na 
pierw sze lub jedyne dziecko (z w yjątkiem  rodzin za­
rabiających poniżej pewnej dolnej g ran icy) lub też 
całkowite w yłączenie ze św iadczeń ubezpieczenia ro­
dzinnego rodzin, których dochód całkow ity bądź prze­
liczony proporcjonalnie w stosunku do liczby człon­
ków rodziny przekracza pew ną górną g ran icę* ). Rea­
lizacja takich rozw iązań  byłaby trudna, g'dyż wywo­
ła łaby  zrozum iałe rozgoryczenie dotkniętych n ią pra-

1) A. W anatowski: Uwagi do dy sk u sji w spraw ie P<>dwy''" 
ki zasiłków z ubezpieczenia rocfcinmego — PUS n r  10/56, str. 
295.
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cowników. Nie należy bowiem zapominać, że wśród 
stosunkowo dużo zarabiających są pracownicy szcze­
gólnie ważnych gałęzi produkcji, np. górnictwa w ę­
glowego. Można by to urzeczywistnić, gdyby reformę 
ubezpieczenia rodzinnego przeprowadziło się równo­
cześnie z podwyżką płac, ponieważ wtedy podwyżka 
wynagrodzenia za pracę skompensowałaby ograni­
czenie lub pozbawienie prawa do zasiłku.

Nie wdając się w  .szczegółową analizę poszczegól­
nych projektów, gdyż zagadnienie to już om ówiono1), 
pragnę jedynie zaznaczyć, że zasiłki rodzinne wy­
płacane co miesiąc, mają na celu złagodzenie dys­
proporcji pomiędzy możliwościami zaspokojenia po­
trzeb materialnych pracowników samotnych i rodzin­
nych. Obecna wysokość zasiłków nie spełnia tego za­
dania i coraz powszechniej utrwala się przekonanie 
że powinny one być poważnie podwyższone. Ale 
oprócz potrzeb periodycznych, na które te zasiłki są 
przeznaczone, istnieją szczególne okoliczności jedno­
razowe lub powtarzające się w  dłuższych odstępach 
czasu, którym pracownik — zwłaszcza mniej zara­
biający — często nie może sprostać.

Jedną z takich okoliczności jest przyjście na świat 
dziecka, wymagające wielu nadzwyczajnych wydat­
ków. Na potrzebę ustanowienia jednorazowego za­
siłku z tego tytułu wskazywano już n ieraz.3) Jak­
kolwiek można by się spotkać z uzasadnieniem ko­
nieczności przyznawania zasiłku „urodzinowego“ w 
większej wysokości, sądzę, że kwota 500 zł odpowia­
dałaby zasadzie „złotego środka“. Niewątpliwie spe­
cjalne wydatki spowodowane urodzeniem dziecka, 
szczególnie pierwszego, isą nieraz znacznie wyższe, 
ale czyż społeczeństwo ma pokrywać wszystkie w y­
datki na dzieci, nie pozostawiając niczego troskom 
i wyrzeczeniom rodziców? Dla zasiłku w wyższym  
wymiarze trudno by zresztą było znaleźć pokrycie 
finansowe.

Ze względu na to, że zasiłek „urodzinowy“ mógłby 
być jednym ze środków polityki populacyjnej, nale­
żałoby zastanowić się nad przyznawaniem go rów­
nież pracownikom nie uprawnionym w zasadzie do 
zasiłków rodzinnych, a mianowicie zatrudnionym w 
nieuspołecznionych gospodarstwach rolnych, podob­
nie jak to ma miejsce z bezpłatnym przyznawaniem  
im wyprawek niemowlęcych.

Dodatkowe koszty wynikłe z wprowadzenia 500- 
złotowego zasiłku „urodzinowego“ dla pracowników 
uprawnionych do zasiłków rodzinnych wyniosłyby, 
w 1957 roku około 200 min zł. Na częściowe pokry­
cie powyższej kwoty można by zużyć około 60 min 
zl, wypłacanych obecnie z tytułu zasiłków dla kar­
miących matek.

Ustanowienie jednorazowego zasiłku w przypadku 
urodzenia dziecka powinno bowiem pociągnąć za so­
bą zniesienie zasiłku dla karmiących matek. Zasiłek 
ten wypłaca się w równowartości 1 litra mleka (obec­
nie 2,30 — 2,50 zł) dziennie dla matek pracujących 
oraz 1/2 litra mleka dziennie dla niezatrudnionych 
żon pracowników, które karmiły dziecko piersią. W y­
płata zasiłku następuje jednorazowo za okres naj­
wyżej 12 tygodni (dla pracujących po zakończeniu 
urlopu macierzyńskiego, o ile przystąpią ponownie 
do pracy) — wysokość jego może wynieść najwyżej 
210 złotych dla matki pracującej. Zasiłek ten nie sta­
nowi rzeczywistej pomocy dla matek, toteż duża 
część uprawnionych nie zgłasza roszczenia o wypła-

Przegl. Ubezp. Spoi.

tę tego zasiłku, tym bardziej że do uzyskania go  ko­
nieczne jest przedłożenie zaświadczenia lekarskiego
0 karmieniu piersią. Termin wypłaty zasiłku dość 
odległy od daty urodzenia dziecka, sprawia, że jest 
on przysłowiową „musztardą po obiedzie“. Pewne 
wątpliwości nastręcza również zróżnicowanie sta­
wek zasiłku ze względu na zarobkowanie matki; stąd 
rodzina w której oboje rodzice pracują zarobkowo, 
otrzymuje więcej niż rodzina, w której matka nie 
pracuje. Zasiłek ten dojrzał już do skasowania g o .4)

Zniesienie tzw. dodatków mlecznych, wypłacanych 
w wysokości 10 zl m iesięcznie na dzieci do lat 7, 
których rodzice zarabiają łącznie nie więcej niż 900 
zł miesięcznie, dałoby również pewne oszczędności. 
Świadczenie to, mając znikomą w agę w  budżecie ro­
dzinnym (równowartość zaledwie 4 litrów m leka), 
powoduje wiele trudności i nieporozumień ze w zglę­
du na wahania zarobku, m ogącego przekroczyć war­
tość graniczną, oraz wskutek konieczności ciągłego  
kontrolowania dochodów obojga rodziców. Dodatki 
mleczne zostaną pochłonięte przez podwyżkę zasił­
ków zasadniczych.

Drugim dodatkowym świadczeniem rodzinnym  
m ógłby być zasiłek wypłacany na początku roku 
szkolnego na dzieci uczęszczające do szkół, mający 
na celu pomoc w sprostaniu wydatkom na zakup 
podręczników, pomocy naukowych, ubrania jesienno- 
zimowego itp. Jakkolwiek celowość tego zasiłku nie 
nasuwa wątpliwości, wspominam o nim jedynie na­
wiasowo, gdyż na razie jeszcze wprowadzenie go  
w życie nie można uważać za realne.

W reszcie nasuwa się  konieczność przyznania ren­
cistom i emerytom prawa do zasiłków na żony w ta­
kim ¡rozmiarze i na takich warunkach jak czynnym  
pracownikom. Krzywda emerytów, wynikająca z do­
tychczasowego upośledzenia ich pod tym względem, 
jest tym dotkliwsza, że większość z nich pobiera ren­
ty (nawet łącznie z zasiłkiem rodzinnym na dzieci) 
niższe od minimalnego zarobku zawodowo czynnego  
pracownika.
, Skąd wziąć fundusze na pokrycie zwiększonych 
wydatków? Niewątpliwie nie znajdzie się ich w ogra­
niczeniu dotychczasowych świadczeń ubezpieczenio­
wych, choć z tego źródła można uzyskać pewne, sto­
sunkowo nieznaczne kwoty. Pozostaje więc składka 
ubezpieczeniowa, która powinna: służyć na pokrycie 
świadczeń, a więc na pokrycie wydatków na zasiłki 
z tytułu choroby i macierzyństwa, na zasiłki pogrze­
bowe i rodzinne oraz na świadczenia rentowe.

Wobec tego, że wpływ składek przekracza o kilka­
naście procent całość wydatków świadczeniowych
1 administracyjnych, istnieje dość szeroka marża, 
z której część środków można zużyć na podwyżkę za­
siłków rodzinnych. Ponadto podwyżki plac zwiększa­
ją wpływ składek, a tylko zasiłki chorobowe, połogo­
we i pogrzebowe zależą bezpośrednio od zarobków, 
przy czym zasiłki te stanowią zaledwie kilkanaście 
procent ogółu świadczeń, przeto pozostała część 
przyrostu składek może być zużyta na zasiłki ro­
dzinne.

Jerzy B rzezick i

•>) F. Nasiński: Jak  podzielić 6 m iliardów  złotych — „Prze­
gląd  Związkowy“ n r  7/56, str. 8.

3) J. Piotrow ski; Uwagi o potrzebie rew izji i uzupełnienia 
naszego system u ubezpieczenia społecznego — PUS n r  5/56, 
str . 135. J

4) B. Stanisławski: O kodyfikacji przepisów ubezpiecze­
nia na  w ypadek choroby i m acierzyństw a — PUS n r  5/56, 
str . 139.
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W związku z  pewnym wyrokiem TUS

Zachowanie uprawnień do renty z Karty Górnika
w myśl §  3 uchwały Prezydium Rządu z 10.1.195J

Jed n y m  z podstaw ow ych  w a ru n k ó w  n ab y c ia  p ra w a  
d o  re n ty  w  w iększości system ów  ubezpieczeniow ych  
je s t tzw . zachow an ie  u p raw n ień . P o lega  ono w  zasa­
dzie n a  tym , że m iędzy  d a tą  za jśc ia  tzw . w y p ad k u  
losow ego (pow stan ie  in w a lid z tw a  lu b  ukończen ia  w ie­
k u  starczego , u p raw n ia jąceg o  do ren ty ), a  d a tą  u s ta ­
n ia  za tru d n ien ia , m oże is tn ieć  ty lk o  p ew n a  o g ran i­
czona rozp ię tość  czasow a. •

D ek re t o pow szechnym  zao p a trzen iu  em ery ta ln y m  
z 20.6.1954 d a je  w yraz  pow yższej zasadzie  w  a r t .  28 
i 34, p rzew id u jąc  ja k o  m ak sy m aln ie  dopuszczalny  
okres p rz e rw y  m iędzy  u s tan iem  za tru d n ien ia , a  z a jś­
ciem  w y p ad k u  losow ego ok res 5 w zgl. 2-letni.

S ystem  św iadczeń  ren to w y ch  z K a rty  G órn ika , 
o p a rty  w  chw ili p is a n ia  nin. a r ty k u łu  na  uch w ale  
P rezy d iu m  R ządu  z 10.1.1951 (M onitor A-5, poz. 64), 
zaw ie ra  ró w n ież  w a ru n k i, do tyczące  zachow an ia  
u p raw n ień . S ą  one u ję te  w  § 3 uchw ały , p rz e w id u ją ­
cym , iż r e n ta  in w a lid zk a  lu b  s ta rcza  p rzy s łu g u ją , 
jeże li p raco w n ik  w  c h w i l i  p o w s t a n i a  
w a r u n k ó w  d o  ś w i a d c z e ń ,  tj. 
w  chw ili p o w stan ia  in w a lid z tw a  lu b  uk o ń czen ia  w ie ­
k u  55 la t, z a tru d n io n y  je s t pod z iem ią lu b  w  p ra c y  
rów norzędne j.

U jęcia  w a ru n k u  zach o w an ia  u p raw n ień  d o  re n ty  
z K a r ty  G ó rn ik a  je s t w ięc  b. rygorystyczne: p raca  
pod z iem ią w zgl. ró w n o rzęd n a  m usi trw a ć  d o  dn ia , 
w  k tó ry m  p ow sta ło  in w a lid z tw o  lu b  ukończono w iek  
s ta rczy . R ygoryzm  te n  u zasad n io n y  je s t szczególnie 
u p rzy w ile jo w an y m  c h a ra k te re m  św iadczeń  ren to w y ch  
z K a r ty  G ó rn ik a  (zw łaszcza w  chw ili ich w p ro w a­
dzenia), k tó re  to  p rzy w ile je  p o leg a ją  p rzed e  w szy st­
k im  n a  w yższym  w y m ia rze  re n ty  i n iższym  w iek u  
starczym .

T ry b u n a ł U bezpieczeń Społecznych  w y rok iem  
z 25.5.1956 N r TR 1-78/56 — w  sp raw ie  ob. J . T. 
p rzy zn a ł re n tę  z K a r ty  G ó rn ik a  w  sy tu ac ji, k tó ra , 
m oim  zdan iem , is to tn ie  n a ru sz a  zasadę  zach o w an ia  
u p raw n ień . P on iew aż  w y ro k  te n  m oże m ieć  znacze­
n ie  p recedensow e i w  przyszłości (p ro jek to w an a  r e ­
fo rm a  p ra w a  o  re n ta c h  górn iczych  zachow u je  w  za­
sadz ie  analog iczne w a ru n k i u trz y m a n ia  u p raw n ień ), 
u w ażam  za w sk a z a n e  poddać  cy to w an y  w y ro k  dys­
kusji.

S ta n  fak ty czn y  sp ra w y  p rzed s taw ia  się n as tęp u jąco :
G ó rn ik  T. u zn an y  orzeczen iem  lek a rsk im  b. ZUS 

za  n iezdo lnego  d o  w y k o n y w an ia  zaw odu, p o b ie ra ł ju ż  
p rzed  1.1.1951 b ra c k ą  p e n s ję  inw alidzką . U kończył on 
55 ro k  życia w  d n iu  24.12.1954 i p rzep raco w ał łączn ie  
27 la t  pod  ziem ią, lecz w  chw ili ukończen ia  teg o  w ie­
k u  n ie  p ra c o w a ł ju ż  pod  z iem ią an i w  p racy  ró w n o ­
rzęd n e j. W  d n iu  2.2.1955 zgłosił w n iosek  o  re n tę  
z  K a r ty  G órn ika .

B y ły  ZU S odm ów ił ob. T. re n ty  s ta rcze j z KG. 
z  ty m  u zasad n ien iem , że w  chw ili ukończen ia  55 ro ­
k u  życia  n ie  p raco w a ł on  po d  ziem ią, lecz n a  po­
w ierzchn i.

TU S zm ien ił decyz ję  b . ZUS i w y ro k  O SU S za ­
tw ie rd z a ją c y  tę  decyzję, o p ie ra jąc  się  n a  zarządzen iu  
M in is tra  P ra c y  i O pieki S połecznej z 20.4.1951 U pu 
16c 1/51. Z arządzen ie  to  m a n a s tęp u jące  b rzm ien ie :

„W p o rozum ien iu  z ob. P rzew odniczącym  P a ń s tw o ­
w e j K o m isji P la n o w a n ia  G ospodarczego  w y jaśn iam , 
że n a leż y  p rzy zn ać  re n ty  górn icze p racow n ikom , 
o trzy m u jący m  w  d n iu  1.1.1951 p e n s je  b rack ie  lu b  re n ­
ty  in w a lid zk ie  —  pod  w a ru n k iem , że p racow n icy  ci 
ukończy li 55 ro k  życia  i p rzep raco w ali pod  ziem ią  
(lub  w  p ra c y  rów norzędne j) co  n a jm n ie j 25 la t  
i w  d n iu  1.1.1951 by li z a tru d n ie n i pod ziem ią  (lub 
w  p ra c y  ró w n o rzęd n e j)“.

J e s t  fak tem , że ob. T. w  d n iu  1.1.1951 o trzym yw ał 
ju ż  b ra c k ą  p e n s ję  inw a lid zk ą , p rzep raco w ał p onad  
25 la t  po d  z iem ią  i w  d n iu  1.1.1951 tak że  by ł z a tru d ­
n io n y  pod  ziem ią. W y daw ałoby  s ię  w ięc, że g ó rn ik  
T. odpow iada w szystk im  w ym ogom  s ta w ia n y m  przez  
cy to w an e  w yżej zarządzen ie.

O p ie ra jąc  s ię  n a  ty c h  d an y ch  zasadn icza  część w y­
ro k u  T U S  w yw odzi w  te n  sposób:

„Skarżący spełnia wszystkie te w arunki, albowiem  1) jako 
urodzony w dniu 24.12.1899 ukończył 55 rok  życia już w  dniu 
24.12.1954, 2) przepracow ał do tego m om entu pod ziemią po­
nad  27 la t i 3) w dniu 1.1.1951 był zatrudniony pod ziemią. 
Zgodni» więc z brzm ieniem  powołanego wyżej zarządzenia 
M inistra Pracy i Opieki Społecznej służy m u praw o do 
ren ty  górniczej od 24.12.1954. W brew stanow isku pozwanej 
in sty tuc ji oraz Okręgowego Sądu, cyt. zarządzenie nie wy­
m aga od górników  pobierających ren ty  lub pensje brackie 
przed  wejściem  w życie uchw ały Prezydium  Rządu z 10.1* 
1951 (Mon. A-5, poz. 64), aby dla uzyskania re n ty  z K arty  
G órnika pracow ali pod ziemią w chwili osiągnięcia 55 roku 
życia, co T rybunał podkreślił już w w yroku swym N r TR 
1-928/55 z 17.4.1956. K ierując się powyższymi rozważaniam i 
T rybunał Ubezpieczeń Społecznych zmienił na  m ocy art. 
372 § i  praw a o sądach ubezpieczeń społecznych zaskarżony 
w yrok Okręgowego Sądu orzekając jak  w sen tencji” .

Z w yżej cy tow anym i w yw odam i w y ro k u  TU S ab-: 
so lu tn ie  n ie  m ogę się  zgodzić.

W yrok  TU S tr a k tu je  zarządzen ie  M in is tra  P racy  
i O pieki Społecznej z 20.4.51 ja k o  sam odzie lną  no rm ę 
p ra w n ą ; tym czasem  ta k  n ie  jest. Z arządzen ie  to  jes t 
jedyn ie  uzupe łn ia jącym  w y jaśn ien iem  do zarządzen ia  
M in istra  P ra c y  7. 18.1.1951 n r  U pu 16c-l/51, s ta n o w ią ­
cego a u to ry ta ty w n ą  .w y k ład n ię  u ch w a ły  P rezy d iu m  
R ządu  z 10.1.51; zarządzen ie  z 18.1.51, in te rp re tu ją c  
§ 12 uchw ały , pow iada  w  p k t  25:

„U chw ała n ie  do tyczy  osób, k tó ry m  za o k re s  p rzed  
1.1.1951 p rzy zn an o  re n ty  em ery ta ln e  lu b  p en sje  b ra c ­
k ie  z ty tu łu  n iezdolności d o  p ra c y “.

Z arządzen ie  z 20.4.51 łagodzi p k t  25 zarządzen ia  
z  18.1.51, dopuszczając do  u zy sk an ia  re n ty  starczej 
z K a rty  G órn ika  ty ch  górn ików , k tó rzy  w p raw d z ie  
w  d n iu  1.1.51 ju ż  p o b ie ra li pensje  lu b  ren ty , lecz 
w  d n iu  ty m  byli jeszcze za tru d n ie n i pod  ziem ią. In ­
te n c ją  w ięc tego  za rząd zen ia  by ło  w y ją tk o w e  dopusz­
czen ie  do re n t sta rczy ch  z K G  pew nego k rę g u  osób, 
k tó re  w  zasadzie  ja k o  będące  ju ż  w  d n iu  1.1.1951 re n ­
c is tam i, p ra w a  do  te j re n ty  n ie  m iały.

W ydaje  s ię  rzeczą oczyw istą, że zarządzen ie  in te r -  
p re tacy jno -w ykonaw cze , jak im  je s t za rządzen ie  
z  20.4.51, n ie  m oże być ro zu m ian e  ja k o  zm ian a  p o d ­
staw ow ego  p rzep isu - uchw ały  P rezy d iu m  R ządu  
z 10.1.1951 zw łaszcza w  ta k  zasadniczej sp raw ie , ja k ą  
je s t zachow an ie  u p raw n ień , u regu low ane  w  pow o­
ła n y m  § 3 u chw ały . Do ta k ie j an i żadne j in n e j zm ia­
n y  u ch w ały  P rezy d iu m  R ządu  M in iste r n ie  je s t 
u p raw n iony . Jeże li n a d to  zw aży  się, że zarządzen ie  
z 20.4.51 w  drodze  w y ją tk u  dopuszcza d o  p rzy zn an ia  
r e n ty  s ta rcze j z  KG osobom , k tó re  w  d n iu  1.1.51 już  
b y ły  ren c is tam i, a  w ięc w  zasadzie  p ra w a  d o  te j  re n ­
ty  n ie  m a ją , to  s ta je  się  oczyw iste, że  osoby te  nie 
m ogą być uw o ln ione  od w a ru n k u  zach o w an ia  u p raw ­
n ień  obow iązującego  ogól górn ików . In n y m i słow y, 
ce lem  zarządzen ia  z 20.4.51 było  u su n ięc ie  p rzeszko­
d y  d la  p rzy zn an ia  re n ty  s ta rcze j z K G  osobom , k tó re  
w  d n iu  1.1.51 by ły  renc is tam i. T ą  p rzeszkodą  był 
f a k t  p o b ie ran ia  in n e j re n ty  i jed y n ie  tę  przeszkodę 
zarządzen ie  u suw a. N ato m iast n ie b y ło  ce lem  tego  
za rząd zen ia  u w a ln ian ie  ty c h  ren c is tó w  od  warunków  
d o  re n ty  z K G , obow iązu jących  ogół g ó rn ik ó w  i  s ta ­
w ian ie  teg o  w ąsk iego  k rę g u  osób w  sy tu a c ji korzyst­
n ie jsze j od  ogółu  górn ików . Jeże li zaś  zarządzenie 
z 20.4.51 ro z p a tru je  się w  łączności z p ie rw o tn ą  i  obo­
w ią z u ją c ą  u ch w a łą  P rezy d iu m  R ządu  z 10.1.51, a za­
sa d a  logicznego ro zum ow an ia  p raw nego, m oim  zda­
n iem , n ie  po zw a la  na tra k to w a n ie  tego  zarządzenia 
ja k o  sam oistnego  p rzep isu  ja sn e  s ię  s ta je , że w a ru n e k  
§ 3 uchw ały , u za leżn ia jący  p ra w o  d o  re n ty  starczej 
z K G  od  p o zo staw an ia  g ó rn ik a  w  chw ili uko ń czen ia  
55 ro k u  życia w  p ra c y  pod  z iem ią lu b  rów norzędnej, 
obow iązu je  rów n ież  górn ików , k tó rzy  w  dn iu  1.1.51 
ju ż  b y li renc is tam i.

Pon iew aż zaś ob. T . w  ch w ili ukończen ia  55 roku  
Życia (24.12.54) od  d łuższego czasu  ju ż  n ie  p racow ał 
pod  ziem ią, lecz n a  pow ierzchn i, a  w ięc u tra c ił 
u p ra w n ie n ia  do  re n ty  z K G , gdyż p ra c a  n a  pow ierzch­
n i ich  n ie  zachow uje , p rzyznan ie  m u  re n ty  s ta rcze j z  KG 
w y ro k iem  TU S z 22.5.56 n astąp iło , m oim  zdaniem , 
n iesłuszn ie , bo  z n a ru szen iem  § 3 u ch w ały  P rezyd ium  
R ządu  z 10.1.51.

F e lik s  W o źn iczka
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O nadpłatach zasiłków z ubezpieczenia społecznego
Nadpłaty zasiłków chorobowych i rodzinnych w świetle liczb

W  o k res ie  w a lk i całego  spo łeczeństw a o  w ygospo­
d a ro w an ie  środków  n a  podw yższenie  s to p y  życiow ej, 
celow e i kon ieczne  w y d a je  się  zapoznan ie  a k ty w u  
ubezpieczeniow ego o raz  osób odpow iedzia lnych  za 
gospodarkę  funduszam i ubezpieczeniow ym i w  zak ła ­
d ach  p ra c y  — z prob lem em , ja k i s ta n o w ią  n ad p ła ty  
zasiłków .

Z ty tu łu  ty c h  n ad p ła t, p o w sta ły ch  w sk u tek  n iew łaś­
c iw ej i n ie rzad k o  n ieu d o ln e j gospodark i funduszam i 
ubezpieczeniow ym i ze s tro n y  ad m in is tra c ji zak ładów  
p racy  w  o k res ie  o s ta tn ich  cz te rech  k w arta łó w , (tj. od
1.7.55 d o  30.6.56), sk a rb  p a ń s tw a  pon iósł s t ra tę  
w  w ysokości p onad  55 m ilionów  zło tych.

K sz ta łto w an ie  się  n a d p ła t zasiłków  w  poszczegól­
n y ch  ro d za jach  o b razu je  p o ró w n an ie  poniesionych 
s t r a t  (n ad p ła t zasiłków ) z k w o tam i w y d a tk o w an y m i 
n a  zasiłk i chorobow e i rod z in n e  w  ogóle.

P rzed  przystąpieniem  do szczegółowego om ówienia tej 
kwestii, .celowe w ydaje się szersze om ówienie pojęć używ a­
nych w  treśc i artyku łu . I tak :

Kw ota w ydatkow ana na zasiłki obejm uje ogół w ydat­
ków  n a  w ypłatę danego rodzaju zasiłków, przy czym w kw o­
cie w ydatkow anej n a  zasiłki chorobowe i pogrzebowe m iesz­
czą się  również zasiłki domowe, szpitalne, połogowe itp.

Zakw estionowane w ypłaty zasiłków obejm ują całość kw ot 
zakwestionowanych przez kontrolę, tzn, zarówno sum ę w y­
p ła t zasiłków dokonanych w brew  obow iązującym  przepisom, 
ja k  i w ypłaty  ni© w pełn i udokum entow ane.

Obciążenia z ty tu łu  zakwestionowanych zasiłków obejm u­
ją  kw oty  zasiłków, k tórych w ypłata  dokonana została bez­
prawnie, oraz część kw ot z  ty tu łu  zasiłków nie udokum en­
tow anych — przy czym kw oty  te  zostały ściągnięte z kont 
zakładów  p racy  i stanow ią zarazem  kw otę faktycznych nad­
p ła t zasiłków.

W o m aw ian y m  o k res ie  (tj. od  1.7.55 do 30.6.56) 
w y d a tk o w an o  n a  zasiłk i chorobow e i pogrzebow e 
k w o tę  1.887.123 tys. z ł; zakw estio n o w an o  w y p ła t tych  
zasiłków  n a  kw o tę  29.195 ty s . z ło tych  (1,55 ogółu w y ­
datków ), obciążono n a to m ia s t zak ła d y  p ra c y  kw o tą  
19.309 tys. zło tych , co  s tan o w i 1,02% ogółu w y d a tk ó w  
n a  zas iłk i chorobow e i pogrzebow e.

Z naczn ie  ko rzy s tn ie j p rzed s taw ia  się s ta n  rzeczy  n a  
odc inku  w y p ła t zasiłków  rodz in n y ch , gdzie n a  ogólnie 
w y d a tk o w an ą  k w o tę  5.861.794 tys. z ło tych  zakw estio ­
now ano  w y p ła t na kw o tę  89,558 tys. z ł (1,53% k w o ty  
w y d atk o w an ej), obciążono  n a to m ia s t 36.117 tys. zł, co  
s tan o w i 0,66% ogó ln ie  w y d a tk o w an e j kw oty .

P ro b lem  n a d p ła t zasiłków  s tan o w i p rzed m io t s ta łe j 
tro sk i C en tra ln eg o  i w o jew ódzk ich  zarządów  u b ezp ie ­
czeń społecznych, ja k  ró w n ież  i in s ta n c ji zw iązków  
zaw odow ych.

P ro w ad zo n a  sy s tem aty czn ie  w a lk a  o  zm nie jszen ie  
n a d p ła t u leg ła  w zm ocnien iu  z ch w ilą  p rze jęc ia  u b ez­
p ieczeń  społecznych przez  zw iązk i zaw odow e, gdyż 
d a ło  to  szerszą  w  ty m  w zględzie m ożliw ość b ieżącego 
oddzia ływ an ia  n a  zak ła d y  p ra c y  poprzez dzia ła lność  
ak ty w u  socjalno-ubezpieczeniow ego  ra d  zak ładow ych . 
N iem niej w ażn y m  e lem en tem  te j  w a lk i je s t w zm oże­
n ie  działalności in s tru k tażo w o -o rg an izacy jn e j ze s tro ­
ny  o rg an u  k o n tro ln eg o  is tn ie jąceg o  w  ram ach  ap a ra tu  
ubezpieczeniow ego.

D okonana przez  CZUS an a liza  n a d p ła t zasiłków  
za okres od 1.7.55 d o  30,6.56, w y k aza ła  zaznaczającą  
się z k w a rta łu  n a  k w a r ta ł ten d en c ję  spadkow ą tych
nadpłat.

1) Jakkolw iek ¡współczynnik w ykazuje  tu  w zrost nadpłat, 
to  jednakoważ w  kwotach globalnych istn ie je  spadek  (I kiw. 
br. 5.404 tys. e ł — n  ikw. br. 5.048 itys. zł). W zrost współ­
czynnika spowodowany jes t zm niejszeniem  się w ydatków  
na zasiłki chorobowe w I I  tew. b r. (I kw. br. 522 m in  zł —
I I  kw . br. 458 m in . zł).
   2) Wysokość nadp ła ty  n a  1 ubezpieczonego ustalono dzie­
ląc kw otę obciążeń zakładów  pracy  z  tyitulu n iepraw nie 
wypłaconych zasiłków chorobowych i  rodzinnych przez 
ilość ubezpieczonych w  tych  eaikŁadach pracy.

N a ten d en c ję  tę  w sk azu je  szczególnie w sk aźn ik  
n a d p ła t w  I I  k w a rta le  br. w  p o ró w n an iu  z p rzec ię t­
n y m  w sk aźn ik iem  za cały  o m aw iany  ok res (1.7.55—
30.6.56).

O tóż w  I I  k w a rta le  b r. p o ró w n an ie  n a d p ła t do k w o t 
w yd a tk o w an y ch  n a  zasiłk i k sz ta łtu je  się n a s tęp u jąco  
(w  n aw iasach  p o d an o  w sk aźn ik  p rzec ię tn y  z ok resu  
1.7.55—30.6.56):
a) z a s i ł k i  c h o r o b o w e
(kwota zak w estionow anych  w y p ła t za­

siłków  1,47% (1,55%) 
k w o ta  obciążeń  z ty tu łu  zakw estiono­

w an y ch  w y p ła t z a s i łk ó w 1) 1,10% (1,02%)
b) z a s i ł k i  r o d z i n n e
k w o ta  zak w estionow anych  w y p ła t za ­

siłków  1,43% (1,53%) 
k w o ta  obciążeń  z ty tu łu  zak restiono - 

w anych  w y p ła t zasiłków  0,54% (0,66%) 
T en d en c ja  spadkow a u w id aczn ia  się  b a rd z ie j w y­

raziście, o  ile spo jrzeć  n a  k sz ta łto w an ie  się  n a d p ła t 
zasiłków  n a  1 ubezpieczonego 2).

O tóż o  ile  p rzec ię tn a  kw o ta  n a d p ła ty  z okresu
1.7.55 — 30.6.56 w ynosi 7,99 zł, to  k o le jn e  k w a rta ły  
w  ty m  okresie  w yk azu ją :

I I I  k w a r ta ł  1955 — 8.90 zł
IV  „ 1955 — 8,32 zł 

I „ 1956 — 8,36 zł
II  „ 1956 — 6,62 zł 

J a k  ta  sp ra w a  p rzed s taw ia  s ię  w  ram ach  poszcze­
gólnych  w ojew ództw ?

O gólnie m ożna  by  podzielić  poszczególne w o je ­
w ództw a n a  trz y  zasad n icze  g rupy , a  m ianow icie  
(w n aw ia sach  podano  w ysokość n ad p ła ty  w  złotych 
n a  jednego  ubezpieczonego):

a) w o jew ó d ztw a w y k azu jące  n a jn iższe  n ad p ła ty , tj. 
poniżej p rzec ię tn e j w  k ra ju  (w ynoszącej w  I I  kw . br. 
6,62 zł), a  w ięc  w o jew ó d ztw a: bydgoskie  (2,62) k a ­
tow ick ie  (2,77), opo lsk ie  (3,29), rzeszow skie  (4,27), 
k rak o w sk ie  (5,61),

b) w o jew ództw a o scy lu jące  w  pobliżu  p rzec ię tn e j, 
w zg lędn ie  p rz e k ra c z a ją c e  ją  w  s to p n iu  n iew ie lk im , 
ja k  np.: g d ań sk ie  (6,27), z ie lonogórsk ie  (6,43), w a r ­
szaw sk ie  i m . st. W arszaw a  (7,59), łódzk ie  i m . Łódź 
(7,61), poznańsk ie  (7,75) o raz

c) w o jew ództw a, k tó re  w y k azu ją  n a d p ła ty  n a jw y ż­
sze, tj .:  lu b e lsk ie  (16,01), b ia ło stock ie  (12,63), k o sza ­
liń sk ie  (11,26), szczecińsk ie  (9,96), k ie leck ie  (9,95), 
w roc ław sk ie  (9,56) o raz  o lsz tyńsk ie  (9,03).

N adm ien ić  należy , że  w o jew ództw a w ym ien ione 
w  g ru p ie  p o d  c) ró w n ież  i w  pop rzed n ich  k w a rta ła c h  
w yk azy w ały  na jw y ższe  n ad p ła ty .

J a k  k sz ta łto w a ła  s ię  w  om aw ian y m  o k res ie  (1.7.55—
30.6.56) kw o ta  n a d p ła t  w ed ług  p rzyczyn  ich zakw e­
stionow an ia .

O tóż k w o ta  n ie p ra w n ie  w y p łaco n y ch  zasiłków  
chorobow ych  (tzw . w y k azy  A) o b e jm u je  12,58% 
ogółu  zak w estio n o w an y ch  w y p ła t zasiłków , zas iłk i 
chorobow o w y p łaco n e  ibez n a leż y teg o  u d o k u m e n to ­
w a n ia  (łzw . w y k a z y  B) — 12,10%, n ie p ra w n ie  w y ­
p łaco n e  za s iłk i ro d z in n e  (w ykazy  A) — 15,70%, za­
s iłk i rod z in n e  w yp łacone bez n a leży tego  u dokum en­
to w an ia  (w ykazy  B) — 59,42%.

J a k  z  pow yższego  w y n ik a , p o n a d  70% k w o ty  z a ­
k w estio n o w an y ch  w y p ła t (obe jm u jący ch  p o n a d  85 
m in . zło tych) odnosi s ię  d o  p rzy p ad k ó w , gdz ie  za ­
k ła d y  p racy , d o k o n u ją c  w y p ła ty  zasiłków , n ie  d o p il­
n o w a ły  n a leż y teg o  ic h  u d o k u m en to w an ia . N ależy  
p rz y  ‘ty m  n ad m ien ić , ż e  w  o lb rzy m ie j w iększości 
p rzy p ad k ó w , b ra k u ją c e  d o k u m en ty  — to : z a św iad ­
czen ia  szko lne , zaśw iad czen ia  s tw ie rd z a ją c e  f a k t  
m depobierania zasiłk ó w  p rz e z  w spó łm ałżonków , za ­
św iad czen ia  z p o d a n ie m  p rzy czy n  zw o ln ien ia  z p o -  
p o p rzed n ieg o  z a tru d n ie n ia  dtp., czyli d o k u m e n ty  w  
g ru n c ie  rzeczy  ła tw o  d ostępne .

S p ra w a  w łaśc iw eg o  i  pe łn eg o  d o k u m e n to w a n ia  
d o k o n y w an y ch  p rzez  z a k ła d y  p ra c y  w y p ła t  zasiłk ó w
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je s t  n a jb a rd z ie j a k tu a ln a  w  w o jew ództw ach : w a r ­
szaw sk im , k ie leck im , lu b e lsk im , b ia ło stock im , o l­
sz tyńsk im , ko sza liń sk im  i  szczecińsk im , gdzie  k w o ta  
w y p ła t zasiłk ó w  bez p e łn e j d o k u m en tac ji s tan o w i 
ok. 80% o gó łu  n ad p łaco n y ch  zasiłk ó w  (np. w ojew . 
o lsz ty ń sk ie  79,9%, k o sza liń sk ie  79,8% , szczecińsk ie  
79,8% itp.).

S y tu a c ja  ta  je s t  ty m  groźn ie jsza , że  z a k ła d y  p ra c y  
n ie  p rz y w ią z u ją  n a leż y te j w ag i d o  sp ra w y  u zu p e ł­
n ia n ia  dok u m en tac ji zasiłków  zakw estionow anych  
p rzez  k o n tro lę .

S p ra w a  pow yższa  je s t  szczególnie a k tu a ln a  d la  
ta k ic h  w o jew ó d z tw  ja k :  z ielonogórsk ie , gdzie  z a k ła ­
d y  p ra c y  n ie  u d o k u m en to w a ły  57,8% k w o ty  zak w e­
stio n o w an y ch  w y p ła t zasiłków  chorobow ych  i  65 % 
zak w estio n o w an y ch  w y p ła t  zas iłk ó w  rodz innych , 
w ro c ław sk ie  — 41% zas iłk ó w  chorobow ych  i 37,5% 
zasiłk ó w  rodz in n y ch , k o sza liń sk ie  — 52,7% zasiłków  
chorobow ych  i 29,1% zasiłk ó w  ro d z in n y ch  o raz  w o ­
je w ó d z tw a  szczecińskie, k ie leck ie , lu b e lsk ie  i  b ia ło­
stock ie , gdzie  sy tu a c ja  je s t  ró w n ież  n ieza d o w ala ­
jąca .

W  o m a w ia n y m  o k re s ie  k w o ta  obciążeń  z ty tu łu  
n ad p łac o n y ch  zasiłk ó w  —  w y n o sząca  p o n a d  55 m in  
z ł — m o g łab y  u lec  w y d a tn e m u  zim niejszem u (o oko­
ło  21 m in  eł), gdyby  z a k ła d y  p ra c y  u zu p e łn iły  d o ­
k u m e n ta c ję  i  do ręczy ły  j ą  d o  te re n o w y c h  za rząd ó w  
ubezp ieczeń  spo łecznych .

C iek aw e  je s t, sk ą d  a d m in is tra c je  z a k ła d ó w  p ra c y  
Ibiorą p ien iąd ze  n a  p o k ry w a n ie  s tra t ,  zw łaszcza  w  
ty c h  licznych  p rzy p ad k ach , g d y  n a d p ła ty  p o w sta ły  
z  ic h  w iny . B ow iem  egzek w o w an ie  n ad p łac o n y ch  
zasiłk ó w  od p ra c o w n ik ó w  —  k tó ry m  t e  z a s iłk i w y­
p łaco n o  — je s t  spo łeczn ie  n ieu za sad n io n e  i  w  p ra k ­
ty c e  n ie  je s t  s tosow ane.

P ow yżej om ów iono  zag ad n ien ie  n a d p ła t  zasiłk ó w  
o d  s tro n y  w ysokości k w o t z ak w estio n o w an y ch  z a s ił-  

 ̂ ków .
N a  is tn ie n ie  ch ao su  'o rgan izacy jnego  w  zak ła d ach  

p ra c y  n a  ty m  od c in k u  w sk a z u je  ró w n ież  ilo ść  p rz y ­
p ad k ó w  (a n ie  kw ot) z ak w estio n o w an y ch  w y p ła t z a ­
s iłk ó w  n a  1000 ubezp ieczonych .

O tóż  w  I I  k w a r ta le  b r. p rz e c ię tn a  ilość zak w estio ­
n o w an y ch  w y p ła t  zasiłk ó w  w y n o siła  d la  całego o b ­
sz a ru  p a ń s tw a  (w  p rze lic zen iu  n a  1.000 ubezp ieczo­
n y c h  z z a k ła d ó w  p racy , o b ję ty c h  k o n tro lą ):

a) z a s i ł k i  c h o r o b o w e
w y p ła ty  n ie p ra w n e  (w ykaz A) — 18,8
w y p ła ty  b ez  u d o k u m e n to w a n ia  (w yk. B) — 3,7

to) z a s  i  ł  k  i ( r o d z i n n e
w y p ła ty  n ie p ra w n e  {w ykaz A) — 11,9
w y p ła ty  bez  u d o k u m e n to w a n ia  (w yk. B) — 12,1

J a k  ta  sp ra w a  p rzed s taw ia  się w  poszczególnych 
w oj ew ództw ach?

D la  p rz y k ła d u  p rzy to czy m y  g ru p ę  w ojew ództw , 
gdzie  ilo śc iow y  w sk aźn ik  zak w estio n o w an y ch  w y p ła t 
k s z ta łtu je  s ię  g ru b o  pow yżej b ąd ź  poniżej p rz e c ię t­
n eg o  w sk a ź n ik a  d la  ca łego  obszaru  p a ń s tw a :

Zasiłki chorobowe Zasiłki rodzinne

wyk. A wyk. B wyk. A wyk. B

Wtkaźnik przeciętny 18,8 3,7 11,9 12,1
Olsztyn 30,0 6,2 24,7 30,0
Białystok 17,7 9,2 35,5 31,3
Koszalin 18,9 4,3 19,8 25,0
Kielce 24,9 3,9 18,8 24,3
Gdańsk 24,8 9,5 12,5 16,1
Bydgoszcz 11,3 0,7 9,2 4,4
Opole 12,i 2,4 7,1 5,5
Katowice 17,8 2,6 6,6 7,2

N a  n ieza d o w a la jący  s t a n  rzeczy , p a n u ją c y  w  za ­
k ła d a c h  p ra c y  n a  o d c in k u  w y p ła ty  zas iłk ó w  złożył 
s ię  c a ły  szereg  p rzyczyn .

S p o śró d  ty c h  p rzy czy n  p ie rw szy m  i  zasadn iczym  
ź ró d łem  n a d p ła t  je s t  to , że  k ie ro w n icy  i  g łów ni
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księgow i zak ład ó w  p ra c y  t r a k tu ją  sp ra w y  w y p ła ty  
zasiłk ó w  p o  m acoszem u i n ie  p rzy w iązu ją  do  n ich  
n a leż y te j w agi. P rz e ja w e m  tego  je s t: po w ie rzan ie  
ob liczan ia  zasiłków  p raco w n ik o m  do tego  n ie  p rz y ­
go tow anym , często  n ieu zasad n io n e  zm ian y  ty c h  p r a ­
cow ników , n ieodpow iedn ie  ich  w y n ag rad zan ie , o b ­
ciążan ie  n ad m ie rn ą  ilością p racy, n ieodpow iedn ia  
k o n tro la  ich  p racy  itp .

D rug im , n iem n ie j is to tn y m  ź ród łem  n a d p ła t  z a s ił­
k ó w  są  p ew n e  n ied o c iąg n ięc ia  ze s tro n y  a p a ra tu  
ubezpieczeniow ego, a  m ianow icie :

Z arządzen ia , re g u lu ją c e  w y p ła tę  zasiłków  lu b  
w p ro w ad za jące  w  ty m  w zględzie  zm iany , d o c ie ra ją  
do zak ład ó w  p racy  w  te rm in a c h  spóźn ionych  albo 
n iek ied y  n ie  d o c ie ra ją  w  ogóle.

P o n a d to  d a je  się pow ażn ie  o dczuw ać w  te re n ie  
b r a k  in s tru k c j i o w y p łac ie  zasiłk ó w  chorobow ych . 
W p raw d zie  b ra k  te n  łagodzi s ię  częściow o d ro g ą  
k u rsó w  szko len iow ych  o rg an izo w an y ch  p rz e z  te r e ­
n o w e za rząd y  ubezp ieczeń  spo łecznych  o raz  in s tru k ­
tażem  d o k o n y w an y m  p rzez  in s tru k to ró w -re w id e n tó w  
w  czasie  k o n tro li, a le  n ie  je s t  to  ś ro d e k  w y s ta rc z a ­
ją c y  d la  ca łkow itego  zapob ieżen ia  u je m n y m  kon­
sek w en c jo m  b ra k u  in s tru k c ji.

O d stęp u jąc  od  da lszego  w y licza n ia  ź róde ł p o w s ta ­
w a n ia  n ad p ła t, m o żn a  ju ż  n a  p o d staw ie  w y że j w y ­
m ien io n y ch  p rzy czy n  w y sn u ć  w n iosk i, k tó ry c h  z re ­
a lizow an ie , p rzy czy n i s ię  do  w ydatnego  zm n ie jszen ia  
ty c h  n ad p ła t.

W niosk i te  d a  się  u ją ć  w  d w ie  zasadn icze  g ru ­
py , tj . w n io sk i odnoszące się  do  zak ła d ó w  p racy  
o ra z  d o  a p a ra tu  ubezpieczeniow ego.

W  o d n ies ien iu  do  zak ła d ó w  p ra c y  n ieodzow nym  
w y d a je  się :

1) p o w ie rzan ie  ob liczan ia  zasiłków  cho robow ych  
i  ro d z in n y ch  p raco w n ik o m  u p rzed n io  p rzeszk o lo n y m  
w  ty m  z a k re s ie  p rzez  te ren o w e  za rząd y  u b ezp ie ­
czeń spo łecznych ,

2) o toczen ie  w ła śc iw ą  © pieką p ra c o w n ik ó w  ob li­
cza jących  za s iłk i w  z a k ła d a c h  p ra c y  p o p rzez  za ­
pew n ien ie  im  godziw ej zao ła ty  o raz  w a ru n k ó w  p r a ­
cy.

3) n ied o k o n y w an ie  zm ia n  p e rso n a ln y ch  w śró d  
p raco w n ik ó w  ob liczających  zasiłk i bez  u za sad n io ­
n y ch  po trzeb , a w  p rz y p a d k a c h  ty ch  zm ian  —  p o w ia ­
d a m ia n ie  w łaśc iw y ch  te re n o w o  za rząd ó w  u b ezp ie ­
czeń, k tó re  zo rg an izu ją  p rzeszk o len ie  n o w y ch  p r a ­
cow ników ,

4) zap ew n ien ie  na leży te j k o n tro li p ra c y  p ra c o w n i­
k ó w  ob licza jących  zasiłk i ze  s tro n y  k ie ro w n ik ó w  i 
g łów nych księgow ych zak ład ó w  pracy,

5) zw rócen ie  szczególnej u w ag i n a  w ła śc iw e  do ­
k u m e n to w a n ie  w yp łaconych  zasiłk ó w  p rz e d  doko­
n a n ie m  ich  w y p ła ty  o ra z  n a  w ła śc iw e  uzu p e łn ian ie  
d o k u m en tac ji w  p rzy p ad k ach  zak w estio n o w an y ch  
w y p ła t  p rzez  o rg a n a  kon tro li.

Z e s tro n y  a p a ra tu  ubezpieczeniow ego  konieczne 
w y d a je  się:

1) d a lsze  w zm ożen ie  in s tru k ta ż o w o  -  o rgan izacy j­
n e j d z ia ła ln o śc i k o n tro li, o raz  zw iększen ie  je j czę­
sto tliw ości,

2) ja k  n a jszy b sze  w y d a n ie  a k tu a ln e j in s tru k c j i o 
w y p łac ie  zasiłk ó w  chorobow ych ,

3) o p raco w an ie  to k u  postęp o w an ia , k tó ry  zabez­
p ieczy  te rm in o w e  i  sp ra w n e  p o w iad am ian ie  z a k ła ­
d ó w  p ra c y  o  d o k o n y w an y ch  zm ian ach  w  zasad ach  i 
t ry b ie  w y p łacan ia  zasiłków ,

4) w zm ożenie  akc ji szk o len ia  p raco w n ik ó w  o b li­
cza jący ch  za s iłk i w  zak ła d ach  p racy , ze szczególnym  
u w zg lęd n ien iem 1 w o jew ództw , gdzie  s ta n  w y p ła t za* 
s iłk ó w  je s t  n ieza d o w a la jący  o ra z  położenie  n ac isk u  
n a  szko len ie  sp e c ja ln ie  w  ty c h  k ie ru n k a c h , k tóre: 
s ta n o w ią  g łów ne  źró d ło  n a d p ła t  w  d a n y m  w ojew ódz­
tw ie .

W p row adzen ie  w  żyoie pow yższych  w niosków , n ie -  
w y m ag a ją cy ch  sp ec ja ln y ch  w y siłk ó w  i  zm ian , p rzy ­
czyn iłoby  się w  po w ażn e j m ierze  d o  usprawnienia 
w y p ła t  zasiłków , a ty m  sam y m  d o  zaoszczędzenia 
po w ażn y ch  k w o t, t a k  n iezb ęd n y ch  d la  re a liz a c ji p ro ­
g ra m u  podw yższan ia  s to p y  życiow ej w  n a szy m  k ra ju .

K a zim ie r z  S lu b o w sk i



O statystyce absencji chorobowej
U W A G I W ST ĘPN E

S ta ty s ty k a  zasiłków  chorobow ych w yk aza ła  w  o s ta t­
n ich  la ta c h  w zrost chorobow ości p racow ników . L iczba 
d n i zasiłków  chorobow ych p rzy p ad a jąca  n a  100 p ra ­
cow n ików  pow iększa  się  z ro k u  n a  rok. F a k t te n  
w y w oła ł pow ażne zan iepoko jen ie  i duży  w zro st z a in ­
te re so w an ia  z jaw isk iem  chorobow ości i je j s ta ty s ty k ą . 
Św iadczy  o tymi szereg  p rzyczynków  w  te j  sp raw ie , 
o p u b likow anych  o s ta tn io  n a  łam ach  PUS. W  zw iązku  
z ty m  te ż  ch c ia łbym  podzielić się z  czy te ln ikam i g a r ­
ścią u w ag  i w niosików w  sp raw ie  chorobow ości i s ta ­
ty s ty k i. N ie b ędą  to  u w ag i lek a rza , a le  s ta ty s ty k a . N ie 
w szystk ie  zapew ne b ęd ą  tra fn e , mv>że n ie  w szystk ie  
ścisłe. M am  je d n a k  nadz ie ję , że na w ie le  sp ra w  rzucą  
now e św ia tło  i p rzy czy n ią  się d o  w zm ożenia  d y sk u s ji 
n a  te n  tem a t.

Z astan ó w m y  się n ad  sam ym  z jaw isk iem  chorobo­
wości. K iedy  człow iek  jest, cho ry?  K iedy  je s t zdrow y? 
Ju ż  n a  ta k  iproste py tan ie  tru d n o  d ać  odpow iedź? 
W iem y przecież, że w ie le  p rzew lek łych  chorób  m a 
ta k i p rzeb ieg , iż n ie  sp ra w ia ją  specja lnych  do leg liw o­
ści chorem u i je s t on  p rzek o n an y  o d ob rym  s tan ie  
zdrow ia. In n e  p o w odu ją  w p raw d zie  sta łe  lu b  p rz e j­
ściow e dolegliw ości, n ie  zm u sza ją  je d n a k  chorego do 
p o zo staw an ia  w  łóżku, an i p rz e rw a n ia  n o rm aln y ch  
zajęć. In n e  w reszcie  — w y m ag a ją  n iezw łocznego p rz e r­
w a n ia  p ra c y  i in te rw e n c ji lekarza , co z resz tą  w cale  
n ie  dow odzi, że s ą  cięższe, b ard z ie j n iebezpieczne d la  
o rgan izm u.

S pośród  ty ch  k a teg o rii chorób  ty lk o  w łaśc iw ie  o s ta t­
n ia  m oże b y ć  u ję ta  s ta ty s ty czn ie  i to  ty lk o  w ted y  gdy 
pom ocy udz ie la  lek a rz  b o  ty lk o  o n  stw ierdz ić  m oże 
rodza j cho roby  i czas je j trw a n ia . S tw ie rd zen ie  le k a ­
rza  służy  w łaśn ie  za p o d staw ę  u jęc ia  statystycznego .

N ie w e w szystk ich  p rzy p ad k ach  ta k ic h  zacho row ań  
zasięga  się jed n ak  pom ocy  lekarza . Np. ro ln icy  i człon­
kow ie ich  rodzin  n a  ogół ty lk o  w  ciężk ich  p rzy p ad ­
k ach  k o rzy s ta ją  z pom ocy lek a rsk ie j. B ardzo  często 
re zy g n u ją  z op ieki lek a rsk ie j członkow ie ro dz in  p ra ­
cow ników  n a jem n y ch , chociaż t a  pom oc p rzy s łu g u je  
im  b ezp ła tn ie . M a to  m ie jsce  zw łaszcza w ted y , gdy 
is tn ie ją  p ew n e  tru d n o śc i tech n iczn e  w  u zy sk an iu  po ­
ra d y , a  ch o ro b a  je s t z n an a  i w iadom o  ja k ie j pom ocy 
n a leży  ch o rem u  udzielić. In acze j m ów iąc  im  ła tw ie j­
szy d o s tęp  do lek a rza  —  ty m  w ięcej p o rad , czego n ie  
m ożna uzn ać  za w z ro s t chorobow ości.

N a podstaw ie  pow yższych u w ag  dochodzim y do 
w n iosku : zo rgan izow an ie  s ta ty s ty k i op raco w u jące j 
w szystk ie  d iagnozy  lek a rsk ie , n ie  d a ło b y  o b razu  cho ­
robow ości naszego  spo łeczeństw a  a  jedyn ie  p ew ien  
obraz  p ra c y  lekarzy , b a rd zo  w ie le  zacho row ań  bow iem  
pozostałoby  n ie  o b ję ty ch  t ą  s ta ty s ty k ą .

J a k  w ięc na leży  „ustaw ić“ s ta ty s ty k ę , ab y  d a w a ła  
w arto śc iow y  obraz zd row ia  ludności?  W iem y, że p ra ­
cow nicy  za tru d n ie n i n a  p o d staw ie  um ow y o  p racę  
m a ją  w  Polsce p ra w o  d o  b ezp ła tn e j pom ocy leczniczej. 
Jednocześn ie  je d n a k  m a ją  obow iązek  p racy . W  raz ie  
opuszczenia  d n ia  p racy  z pow odu  choroby  —  p raco w ­
n ik  m u s i udow odn ić  cho robę  odpow iedn im  zaśw iad ­
czeniem  lek a rsk im . M usi w ięc uzyskać  p o rad ę  lek a rza .

Jeżeli w ięc b ad an ie  s ta ty s ty czn e  ogran iczym y do  
u jęc ia  p rzy p ad k ó w  zw oln ień  o d  p racy , udzielanych  
pracow n ikom , to  o trzy m am y  p e łn y  o b raz  zacho row ań  
Połączonych z n iezdo lnością  do  p racy  ( a  w ięc ty lk o  
o s ta tn ie j z  om aw ian y ch  g rup) g ru p y  p racow n ików  
n a jem nych . B ędzie to  o b raz  ty lk o  częściow y, n ie  o b e j­
m u jący  in fo rm ac ji o  chorobow ości ro ln ików , o  cho ro ­
bow ości cz łonków  rod z in  n ieczynnych  zarobkow o, 
9 chorobow ości s ta rc ó w  i inw alidów . Z konieczności 
je d n a k  (nie ty lk o  w  Polsce) b ad a  się  s ta ty sty czn ie  
chorobow ość p raco w n ik ó w  na jem n y ch . N ie je s t to  
P rzy  ty m  p e łn a  s ta ty s ty k a  chorobow ości, bo  n ie  o b e j­
m u je  chorób , n ie  w y m ag a jący ch  p rze rw an ia  p racy , 
lecz ty lk o  s ta ty s ty k a  zacho row ań  po łączonych z n ie ­
zdolnością do  p racy  — ja k  to  p rzy ję to  ok reślać  — 
s ta ty s ty k a  „absencji ch o ro b o w ej“.

O ta k ie j „s ta ty sty ce  absenc ji chorobow ej“ m ów ić

będziem y w  dalszym  ciągu  i za s tan o w im y  się, ja k  
p o w in n a  być zo rgan izow ana i czego od  n iej m ożna 
i na leży  w ym agać.

CHOROBOW OŚĆ PR A C O W N IK Ó W

K ażde zacho row an ie  p rz y sp a rza  cho rem u  do leg li­
w ości i  o słab ia  jego  o rganizm . Z achorow an ie  połączo­
n e  z n iezdolnością  d o  p ra c y  je s t szczególnie do tk liw e, 
poniew aż p ozbaw ia  spo łeczeństw o  w k ład u  p ra c y  ch o ­
rego  p raco w n ik a , a  jego  sam ego  o raz  rodz inę  — części 
z a ro b k u  (w  p rzy p ad k u  gdy zasiłek  chorobow y n ie  je s t 
ró w n y  100% zarobku), pow iększa jąc  jednocześn ie  
osob iste  w y d a tk i chorego  n a  p ie lęg n ac ję  (naw et p rzy  
całkow icie  b ezp ła tn e j opiece lekarsk ie j). J a s n e  w ięc,

Y  że n a leży  w alczyć z chorobow ością  p racow n ików  
w  szczególności, a  z  ab sen c ją  cho robow ą p raco w n i­
ków  w  p ie rw szy m  rzędzie. Chodzi p rzy  ty m  oto, ab y  
w alczyć sku teczn ie , u zy sk u jąc  posiadanym i środkam i 
ja k  najlepsze  w yn ik i.

I tu  p ow ażne j 'pomocy udzielić p o w in n a  s ta ty s ty k a . 
Od s ta ty s ty k i obsencji chorobow ej w ym agać w ięc 
trzeb a , by :
1) w skazyw ała , n a  jak ie  choroby c h o ru ją  p racow nicy ,
2) in fo rm o w ała  bieżąco, jak ie  zm iany  zachodzą w  ogól­
nym  poziom ie ab sen c ji chorobow ej i  w  zacho row a­
n iach  n a  poszczególne choroby.

T ego ro d za ju  in fo rm ac je  pozw olą n a  m ożliw ie  sk u ­
teczne  zw alczan ie  ab senc ji .przez w łaśc iw e  zo rg an i­
zow an ie  leczen ia  p rzy p ad k ó w  zach o ro w ań  (co sk ra c a  
ok res n iezdolności do  pracy) i zapobiegnie  zacho row a­
niom . S ta ty s ty k a  ab sen c ji chorobow ej n ie  w skaże  
bezpośredn io  p rzyczyn , k tó re  w y w o łu ją  p ew n e  zacho­
ro w an ia  b ąd ź  te ż  sp rz y ja ją  p o w staw an iu  pew n y ch  
chorób . D ostarczy  je d n a k  d an y ch  do  poszuk iw an ia  
ty c h  p rzyczyn .

W  jak i sposób u s ta lić  m o żn a  p rzyczyny  zach o ro w ań  
n a  p ew n ą  g ru p ę  chorób? W iadom o, że ch o roby  a ta k u ­
ją  w szystk ich . C h o ru ją  p ra c u ją c y  c iężko  i lekko , za ­
ra b ia ją c y  m a ło  i  dużo , m ieszk a jący  w  złych  i dobrych  
w a ru n k ach . Z ad an iem  s ta ty s ty k i je s t  u s ta len ie , k tó re  
g ru p y  p raco w n ik ó w  ch o ru ją , n a  ja k ie  ch o ro b y  i ja k  
długo. Z ad an iem  a k c ji zw alczan ia  ab sen c ji je s t  zm n ie j­
szen ie  częstości z ach o ro w ań  n a  o k reś lo n e  cho roby  
i sk rócen ie  o k resu  n iezdolności przez sk u teczn e  lecze­
nie.

N ie  w g łęb ia jąc  saę w  zag ad n ien ia  le k a rsk ie  m ożem y 
stw ierdzić , (p rzy  jed n ak o w y ch  „ in n y ch “ w a ru n k ach ) 
że np . p rze lu d n ien ie  m ieszkań , zw łaszcza pozbaw io­
n ych  w odociągów  i  k an a lizac ji, sp rzy ja  p o w staw an iu  
ch o rób  zakaźnych , że n ied o s ta teczn e  a lb o  n ie ra c jo n a l­
n e  odżyw ian ie  — zm niejsza  s iłę  i odporność  życiow ą 
o rgan izm u , że n ie re g u la rn e  odżyw ienie  n a w e t p rzy  
w y sta rcza jące j ilości i jakośc i posiłków  — sp rzy ja  
p o w staw an iu  cho rób  n a rząd ó w  tra w ie n ia , że p rzeb y ­
w an ie  d łuższy  czas (np. w  czasie  p racy , lu b  w  m iesz­
kan iu ) w  pom ieszczen iach  w ilgo tnych  i z im nych  — 
sp rzy ja  chorobom  reu m aty czn y m , że uciąż liw e do jazdy  
d o  p ra c y  — s ą  p rzyczyną w ie lu  ch o rób  z p rzez ięb ien ia  
itd .

W  ty ch  w a ru n k a c h  in fo rm ac ja  o  duże j ilości a lb o
0 w zroście zach o ro w ań  n a  je d n ą  z cho rób  m oże dać  
p o śred n ią  in fo rm ac ję  o  p rzyczynie  ty ch  zachorow ań , 
chociaż w  p rak ty ce  zag ad n ien ia  te  są  b a rd zo  złożone. 
N a chorobow ość w p ły w a  bow iem  bard zo  w ie le  czyn­
n ików , często  d z ia ła jący ch  w  p rzeciw nych  k ie ru n k a c h
1 b a rd zo  tru d n o  uchw y tnych .

W ystarczy  u św iadom ić  sobie, że d ecy z ja  o  n iezdol­
ności d o  p ra c y  n ie  je s t  w y łączn ie  w y n ik iem  d iagnozy  
lekarza , a le  tak że , a  n iek ied y  p rzed e  w szystk im , w y ­
n ik iem  su b iek ty w n e j oceny  p raco w n ik a . Z n am y  p rz e ­
c ież  z życia  liczn e  p rzy p ad k i, k ied y  p ra c o w n ik  o b iek ­
ty w n ie  ch o ry , n ie  p rz e ry w a  p racy , i  tak ie , w  k tó ry ch  
p raco w n ik  k o rzy s ta  z  k ażd e j o k az ji, ab y  k ilk a  d n i 
odpocząć w  łóżku. Ja k ż e  często  d ecyz ja  w  te j  sp ra w ie  
zależy  od  czy n n ik ó w  ekonom icznych , od  o rg an izac ji 
pom ocy leczniczej itd . W  ty c h  w a ru n k a c h  s ta je  się
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m ożliw e, co po tw ie rd za  życie, że załoga ¡nowoczesnego 
zak ła d u  p racy , za tru d n io n a  w  d o b ry ch  w a ru n k ach , 
m a ją c a  d o  dyspozycji odpow iednie  u rząd zen ia  so c ja l­
ne, m oże w y k azać  w ięk szą  chorobow ość, n iż  załoga 
p rzes ta rza łeg o  z a k ła d u  p ra c y  o  z łe j o rgan izac ji, n iż ­
szych  zarobkach . P rzy p ad k i ta k ie  is to tn ie  zd a rz a ją  się, 
s ą  je d n a k  w y ją tkow e.

N a to m ias t trz e b a  zw rócić u w a g ę  n a  fa k t, ob serw o ­
w a n y  z re sz tą  n ie  ty lk o  w  Polsce, że ogó lna  chorobo­
w ość p raco w n ik ó w  w zras ta . W zrost te n  m a  w iele  
p rzyczyn , z k tó rych  n ie k tó re  są  udow odnione, n ie ­
k tó ry ch  m ożem y się  ty lk o  dom yślać. N iepełne z p ew ­
n ością  w y liczen ie  będzie  n as tęp u jące :

1) podw yższenie  zasiłków  chorobow ych,
2) lib e ra liz a c ja  p rzep isów  ubezp ieczen iow ych  (u n as 

np . p rzy zn an ie  zasiłków  za  okres op iek i n ad  cho rym  
dzieckiem , udz ie lan ie  zd row ym  p racow n ikom  zw oln ień  
n a  o k res  op iek i n ad  obłożnie  chorym , k tó rego  z b ra k u  
m ie jsca  n ie  um ieszcza się w  szp ita lu  itd.),

3) u d o stęp n ien ie  pom ocy lek a rsk ie j (a w ięc u ła tw ie ­
n ie  u z y sk a n ia  zaśw iadczen ia  o  n iezdolności przez 
lep szą  o rg an izac ję  leczn ic tw a  społecznego,

4) zm ian a  m eto d  leczn ic tw a, rozw ój leczn ic tw a szpi­
ta ln e g o  i san a to ry jn e g o  (np. m asow e b ad an ie  p rzec iw ­
gruźlicze, a  n a s tęp n ie  leczen ie  w y k ry ty ch  g ruźlików  
w  zak ła d ach  zam knię tych),

5) p rzed łu żen ie  o k re su  ak tyw nośc i p racow n ików , 
u trz y m a n ie  w  za tru d n ie n iu  s ta rcó w  i inw alidów ,

6) zw iększony  u d z ia ł k o b ie t w  p ra c y  zaw odow ej,
7) w c iąg an ie  d o  p ra c y  osób zam ieszkałych  d a lek o  

o d  zak ła d u  p racy , co  pow odu je  uciąż liw e do jazd y  d o  
p racy .

W yliczen ie  pow yższe m a  c h a ra k te r  p rzyk ładow y, 
a  ko le jności p rzyczyn  n ie  p o d an o  w ed ług  ich  w ażno­
ści, gdyż w p ły w  ich  n ie  je s t  jeszcze w ielkościow o 
u sta lo n y . W iadom o ty lko , że n a  ogół (znów  n ie  ty lk o  
w  Polsce) p rzew aża  w p ły w  ty c h  p rzy czy n  n a d  p rzy ­
czy nam i d z ia ła jący m i w  k ie ru n k u  zm n ie jszen ia  cho ­
robow ości, j a k  n p .:

1) postęp  w iedzy  m edycznej, k tó ra  obecn ie  szybciej 
u s ta la  t r a fn ą  d iagnozę i d y sp o n u je  sku teczn ie jszym i 
n iż  d aw n ie j lek am i (an tyb io tyk i), co sk ra c a  ok res 
choroby ,

2) podw yższen ie  poziom u życia, lepsze m ieszkan ia , 
ra c jo n a ln ie jsz e  odżyw ian ie ,

3) lepsze  w a ru n k i p racy  w  now oczesnych  zak ładach  
p racy , m ech a n izac ja  itp .

W  ogólnym  rezu ltac ie  w zro st ab senc ji chorobow ej 
je s t dość pow szechny  i w szędzie  je s t p rzedm io tem  
sp ec ja ln e j u w ag i i badań .

I
ST A T Y ST Y K A  SPR A W O ZD A W CZA  

A B S E N C JI C H O R O B O W EJ
S ta ty s ty k ę  sp raw ozdaw czą  ab sen c ji chorobow ej 

p ro w ad zą  obecn ie  jednocześn ie  C en tra ln y  Z arząd  
U bezpieczeń  S połecznych  i M in is te rs tw o  Z drow ia.

C e n tra ln y  Z arząd  U bezpieczeń Społecznych  w yp łaca  
zasiłk i za  o k resy  cho roby  ro b o tn ikom  a tak że  p raco w ­
n ik o m  um ysłow ym  za o k resy  p rzek racza jące  3 p ie rw ­
sze m iesiące  choroby  w  czasie  k tó rych  m a ją  oni p ra ­
w o  d o  w yn ag ro d zen ia  od  p racodaw cy . W ypła ty  doko­
n u ją  uspo łeczn ione  zak ła d y  p racy , p o b ie ra jąc  p o trzeb ­
n e  n a  te n  cel k w o ty  z k o n ta  bankow ego  ZUS. Z lecen ia  
■wypłaty spo rządza  każd y  zak ład  p ra c y  zbiorow o, raz  
a lbo  d w a  ra z y  w  m iesiącu , o b e jm u jąc  n im  w szystk ie  
za s iłk i zg łoszone od d a ty  o s ta tn ie j w y p ła ty . N a z lecen iu  
p o d a je  s ię  podz ia ł zasiłk ó w  n a  ro d za je  (dom owy, szp i­
ta ln y , połogow y itd .) i d la  każdego  ro d za ju  ogólną 
liczbę  d n i o raz  su m ę  zasiłków . W ojew ódzkie  Z arządy  
U bezpieczeń S połecznych  p o  o trzy m an iu  zleceń w y ­
p ła ty  od  b a n k u , sp o rząd za ją  z n ic h  zb io rcze  ze s ta ­
w ie n ia  m iesięczne. N a  łch  p o d staw ie  CZU S sporządza  
co m iesiąc  zestaw ien ia , z aw ie ra ją c e  liczbę d n i zasił­
k ó w  każdego  ro d z a ju  1 k w o tę  zasiłków  w ypłaconą  
w  d an y m  m iesiącu  d la  ca łe j P o lsk i, z  podziałem  w g 
w o jew ó d z tw  oraz w g b ranżow ych  zw iązków  zaw odo­
w y ch  (w g należności zak ła d u  p racy , k tó ry  w y p łac ił 
zasiłk i), i [

S ta ty s ty k a  ta , Jako  o p a r ta  n a  do k u m en tach  f in a n ­
sow ych , d o s ta rcza  d an y ch  ścisłych  i ak tua lnych .
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P ro w ad zen ie  je j n ie  w y m ag a  dużego w k ład u  p racy . 
S ta ty s ty k a  ta  —  to  ja k b y  p ro d u k t uboczny  prow adzo­
n e j p rzez  CZU S fin an so w ej ko n tro li w y p ła t zasiłków , 
d okonyw anych  p rzez  zak ła d y  pracy.

N ależy  zaznaczyć, że  w  ta k im  sam ym  uk ładzie , 
tj. z  podzia łem  w g  w o jew ództw  i b ran ż  zw iązkow ych  
CZU S p ro w ad z i m iesięczną  s ta ty s ty k ę  ubezpieczonych .

W ynik i s ta ty s ty k i .pozw alają n a  ś ledzen ie  zm ian  
w  poziom ie ab sen c ji chorobow ej w  w o jew ództw ach  
i w  b ran żach . S ą  o n e  b a rd zo  cen n e  d la  p la n o w a n ia  
CZUS, N ie są , n ie s te ty  ̂  w y sta rcza jące  d la  a k c ji p ro ­
filak tyczne j pon iew aż:

a) n ie  o b e jm u ją  w szystk ich  okresów  absencji, ty lk o  
okresy , za  k tó re  w yp łacono  zasiłk i; ja k  w iadom o, 
około 2/3 z a tru d n io n y ch  s tan o w ią  robo tn icy , u p ra w ­
n ien i do  zasiłków , około  1/3 p racow n icy  um ysłow i, 
u rzędn icy  p ań stw o w i oraz n ie k tó re  k a teg o rie  ro b o tn i­
ków , n ie  m ający ch  p ra w a  do zasiłków  w  ciągu p ie rw ­
szych 3 m iesięcy  choroby,

b) n ie  z a w ie ra ją  podziału  dn i zasiłkow ych  w g  ro ­
dza ju  chorób.

D latego  te ż  jednocześn ie  p row adzona je s t p rzez  
M in is te rs tw o  Z drow ia  s ta ty s ty k a  d n i n iezdolności do 
p ra c y  n a  'podstaw ie orzeczeń  lek a rzy  spo łecznej służby  
zdrow ia.

L ekarz , w y d a jący  chorem u „zaśw iadczen ie  o  czaso­
w e j n iezdolności d o  p ra c y “, p o d a je  w  ty m  zaśw iad ­
czen iu  oprócz d an y ch  ew idency jnych  ró w n ież  p rzy ­
czynę n iezdolności (szyfrem  sta ty sty czn y m  w ed ług  
obow iązu jącej n o m e n k la tu ry  chorób , o b e jm u jące j 219 
jed n o s tek  chorobow ych).

W ydzia ł zd ro w ia  pow ia tow ej ra d y  narodow ej po  
u p ły w ie  każdego  k w a rta łu  seg reg u je  n ad es łan e  kopie  
zaśw iadczeń  w g  ro d z a ju  z a tru d n ie n ia  (ty lko  n a  pod­
s taw o w e  dz ia ły  gospodarki), w g  g ru p  chorób  (na  13 
p o d staw ow ych  grup), zlicza liczbę d n i udzielonych  
zw o ln ień  i spo rządza  k w a rta ln e  zes taw ien ia  zbiorcze. 
N a pod staw ie  ty c h  zestaw ień  w ydzia ły  zd ro w ia  p rezy ­
d ió w  w ojew ódzk ich  ra d  narodow ych  spo rządza ją  
„zb io rów ki“ w o jew ódzk ie , a  z ko le i n a  p o d staw ie  
ty c h  o s ta tn ich , M in iste rs tw o  Z d ro w ia  sporządza  ze s ta ­
w ie n ie  zbiorcze d la  ca łego  k ra ju .

W  w y n ik u  ty ch  p rac  ra z  n a  k w a r ta ł  o trzy m u jem y  
zestaw ien ie , zaw ie ra jące  podział d n i n iezdolności do  
p racy  p raco w n ik ó w  w g dz ia łu  gospodark i i w g  g ru p  
chorób . T ak ie  sam e zes taw ien ia  m a ją  w ydzia ły  zd ro ­
w ia  PW R N  o raz  P P R N  d la  sw oich  te renów .

J a k  w idać  z pow yższego, sporządzen ie  s ta ty s ty k i 
w y m ag a  co  k w a r ta ł  seg reg ac ji i zes taw ien ia  około
4 m ilionów  do k u m en tó w  p rzez  300 pow iatow ych  w y­
dz ia łów  zdrow ia, a  n a s tęp n ie  uciąż liw ego  sporządzan ia  
zbiorów ek. P ra k ty k a  w y k aza ła  p rzy  tym , że w y n ik i 
o p raco w an ia  s ą  n iezad o w ala jące  z k ilk u  przyczyn , 
z k tó ry ch  n a jw ażn ie jsze  są :

a) fo rm u la rz  „zaśw iadczenia  o  czasow ej n iezdo lno­
ści d o  p ra c y “ (d ru k  L4) posiada dw ie  d oda tkow e 
ru b ry k i, p rzeznaczone n a  w pisy  decyzji o  p rzed łużen iu  
o k resu  n iezdolności; o tóż  często  lek a rz , zw łaszcza 
w  czasie w izy ty  w  dom u chorego , w p isu je  p rzed łuże­
n ie  ty lk o  n a  o ryg inale , zapom ina  n a s tę p n ie  w nieść 
zap is n a  kopii, k tó ra  będzie  o p raco w an a  sta ty sty czn ie ;

b) tru d n o  je s t zapew nić dosta teczn ie  sp ra w n ą  kon­
tro lę  ta k  zdecen tra lizow anego  m asow ego o p raco w an ia ; 
n ie  w iadom o, czy w ydzia ły  zd ro w ia  P P R N  zeb ra ły  
kop ie  zaśw iadczeń  od w szystk ich  p lacó w ek  i czy 
seg regacje  i su m o w an ia  w y k o n an e  zosta ły  dok ładn ie . 
S tw ierdzono  n a to m ia s t, że często  p o w ierza  s ię  w yko­
n a n ie  o p raco w an ia  p raco w n ik o m  n iedosta teczn ie  przy­
gotow anym . A przecież  n iedok ładności w  k ilk u  lub  
w  k ilk u n a s tu  zestaw ien iach  p o w ia tow ych  pod w aża ją  
w arto ść  ca łe j s ta ty s ty k i;

c) zes taw ien ia  o trzy m an e  p o  u p ły w ie  k ilk u  m iesięcy 
od zakończen ia  k w a r ta łu  m a ją  m a łą  w a rto ść  p r a k ­
tyczną .

S łu żb a  zd ro w ia  w  rezu ltac ie  w  n iew ie lk im  ty lk o  
s to p n iu  w y k o rzy stu je  d a n e  o  absenc ji chorobow ej 
p racow ników . _ .

D la u n ik n ięc ia  n iepo rozum ień  na leży  zaznaczyć, ze 
s łu żb a  zd row ia  b ad a  chorobow ość p rzy  pom ocy całego 
szeregu  in n y ch  s ta ty s ty k  spec ja ln y ch , spo rządzanych  
p rzez  p laców k i spo łecznej s łużby  zd ro w ia  i o b e jm u ­



jących  d a n e  o ch o robach  zak aźnych , g ruźlicy , r a k a  
i innych , ta k  że s ta ty s ty k a  obsenc ji chorobow ej je s t 
d la  n ie j ty lk o  dodatkow ym , uzu p e łn ia jący m  źródłem  
in fo rm ac ji. B ad an ia  M in is te rs tw a  Z d row ia  o b e jm u ją  
p rzy  ty m  w szystk ie  zacho row an ia ' ca łe j ludności, n ie  
ty lk o  p racow ników .

S P E C JA L N E  B A D A N IA  STA TY STY C ZN E

S ta ty s ty k a  sp raw ozdaw cza pozw ala  śledzić ogólny 
poziom  absenc ji chorobow ej o raz  jego zm iany  w  cza­
sie. N ie dosta rcza  n a to m ia s t dan y ch  d la  bliższego 
poznan ia  zależności ab sen c ji od w ieku  i płci p raco w ­
ników , w a ru n k ó w  p ra c y  i by tu . N ie pozw ala n a  u s ta ­
len ie , ja k  częste  są  zach o ro w an ia  n a  poszczególne 
ro d za je  chorób , ja k  d łu g i je s t  p rzec ię tn y  o k res  n ie ­
zdolności d o  p ra c y  w yw ołany  różnym i chorobam i.

D la u zy sk an ia  teg o  ro d za ju  in fo rm ac ji konieczne 
je s t  w y k onyw an ie  spec ja lnych  b ad ań  sta tystycznych . 
B ad an ia  teg o  rodzaju , ja k o  tru d n e , uciąż liw e i kosz­
tow ne , w y k o n y w an e  są  s to su n k o w o  rzadko.. W ynik i 
ta k ic h  b a d a ń  w y k o rzy sty w an e  m ogą być przez czas 
dłuższy, pon iew aż ich u s ta len ia  m a ją  stosunkow o 
trw a łą  w arto ść .

S p ec ja ln e  b ad an ie  s ta ty sty czn e  osób, k tó ry m  w y p ła ­
cono zasiłk i chorobow e w  I półroczu 1951 roku , zosta ło  
w y konane  przez Z ak ład  U bezpieczeń Społecznych. 
B adan ie  w y k o n an o  m eto d ą  rep rezen tacy jn ą  w  oparc iu
o  kasow e a sy g n a ty  zasiłków  chorobow ych , w y p łaco ­
n y ch  w  ty m  czasie  w  całości przez w ojew ódzkie  
oddz ia ły  ZUS. W ynik i b ad a n ia  n ie  zostały  d o tąd  
ogłoszone, choć n a  to  w  p e łn i z a s łu g u ją  (in fo rm ac ję
0  ‘podstaw ow ych  w y n ik ach  poda  P U S  w  jednym  
z na jb liższych  num erów ).

B ad an ie  to  u s ta liło  liczbow o:
a) częstość zacho row ań  i p rzec ię tn y  ok res cho roby  

ro b o tn ik ó w  za tru d n io n y ch  w  różnych  b ran żach  (wg 
u k ład u  używ anego  przez G łów ny  U rząd  S ta tystyczny),

b) częstość zacho row ań  i p rzec ię tn y  o k res choroby  
■robotników z podzia łem  w g płci i g ru p  w ieku ,

c) częstość zachorow ań  i p rzec ię tn y  ok res choroby  
n a  poszczególne g rupy  chorób (21 grup).

W  n a jk ró tszy m  u jęc iu  b ad an ie  udow odn iło  n a s tę ­
p u jące  s to su n k i:

R odzaj z a tru d n ie n ia  p raco w n ik a  w p ły w a w y b itn ie  
n a  częstość zachorow ań , lecz n ie  n a  p rzec ię tn y  czas 
t rw a n ia  n iezdolności n a  jed n o  zachorow an ie . W  rezu l­
tacie , w  poszczególnych w o jew ództw ach  s tw ierdzam y  
dość duże' różn ice w  częstości zachorow ań , a  bard zo  
m ałe  w  p rzec ię tn e j d ługości o k resu  n iezdolności do 
p racy  n a  jed n o  zachorow anie.

W  ok ręgach  w ie lkom ie jsk ich  i p rzem ysłow ych  czę­
stość zach o ro w ań  je s t o  20% do  50% w yższa od  p rze­
c ię tn e j d la  k ra ju , w  ok ręg ach  czysto  ro ln iczych  — do  
40% niższa.

Z arów no  częstość zacho row ań  ja k  ,i p rzec ię tn y  o k res  
n iezdolności do p ra c y  ¡są zależne od p łci p racow ników . 
K ob ie ty  m a ją  częstość zacho row ań  niższą n iż  m ęż­
czyźni, szczególnie w  w iek ach  m łodszych, jednocześn ie  
p rzecię tny  o k res choroby  ko b ie t je s t n ieco  k ró tszy  niż 
mężczyzn.

Częstość zacho row ań  n ie  w y k azu je  w y raźn e j zależ­
ności od w ieku  p racow n ików . N ato m iast s iln ie  zależy 
od w iek u  p rzecię tny  o k res  n iezdolności do  p ra c y  n a  
jed n o  zachorow anie. P raco w n icy  n a js ta rs i  (65 la t
1 w yżej) ch o ru ją  p rzec ię tn ie  p ra w ie  trz y  ra z y  d łużej 
od m łodszych.

P on iew aż p rzec ię tn y  w iek  za tru d n io n y ch  k o b ie t je s t 
znacznie  n iższy  niż m ężczyzn, a ponad to , ja k  to  po­
w iedziano  w yżej, k o b ie ty  ch o ru ją  n ieco  rzadziej 
i  k rócej — w  w y n ik u  n a  100 p raco w n ik ó w  m ężczyzn 
P rzypada  p rzec ię tn ie  o  50% w ięcej d n i n iezdolności 
do  p racy  n iż  n a  100 kobiet.

B ad an ie  podzia łu  zach o ro w ań  m ogło być, n ies te ty , 
w y k o n an e  ty lk o  d la  ogółu p raco w n ik ó w  bez uw zg lęd­
n ie n ia  podz ia łu  w g ro d za ju  za tru d n ien ia . B ardzo  je d ­
n a k  c iek aw e  s ą  dane  o  p rzyczynach  zachorow ań  p ra ­
cow n ików  różne j płci i  w ieku .

W ynik i ©mówionego b ad a n ia  pozw oliły  n a  b liższe 
rozpoznan ie  k sz ta łto w an ia  s ię  ab sencji chorobow ej. 
N ie p o zw ala ją  je d n a k  n a  u s ta len ie  je j przyczyn.

W szczególności s tw ierdzono  duże różn ice  is tn ie jące  
w  absenc ji ro b o tn ik ó w  za tru d n io n y ch  w  różnych 
b ranżach . N ależałoby  u s ta lić  p rzyczyny  ty ch  różnic. 
B adan ie  ZUS o k reś liło  p rzec ię tne  s tosunk i d la  ca łe j 
Polski. O b serw acja  dokonyw anych  w y p ła t zasiłków  
pozw ala n a  stw ierdzen ie , że is tn ie ją  duże  różn ice 
w  absenc ji chorobow ej załóg różnych  zak ładów  p racy  
te j  sam ej b ranży . D la ak c ji p ro filak ty czn e j by łoby  
b a rd zo  cen n e  u s ta len ie  p rzyczyn  teg o  z jaw iska . B a­
d an ie  tego  ro d za ju  n ie  m oże być je d n a k  w y konane  
ja k o  m asow e b a d a n ie  sta ty styczne , gdyż m a  ono 
w y k ry ć  i o św ietlić  b a rd zo  skom plikow any  u k ła d  w p ły ­
w ów , jeszcze n ie  znanych . D la  tak ieg o  b a d a n ia  trz eb a  
by  znaleźć sp ec ja ln ą  m etodę.

W  p ierw szych  m iesiącach  1956 ro k u  CZU S w y k o n a ł 
p ró b n e  b ad an ie  ab senc ji chorobow ej załóg  62 dużych 
zak ład ó w  p racy  ró żn y ch  b ran ż . In fo rm a c ję  o m etodzie  
b ad an ia  podał P U S  w  N r 5/56, w y n ik i zaś w  N r 7/56.

B ad an ie  to  p rzyn io sło  sporo  dośw iadczen ia  i  u ja w n i­
ło  tru d n o śc i m etodologiczne. S pe łn iło  w ięc  w  dużej 
części sw oje zadan ia . W niosk i do tyczące absencji 
chorobow ej b y ły  je d n a k  raczej sk rom ne. N p. w  k aż ­
dym  zak ładzie  p racy  b ad an o  z konieczności (w  b ra k u  
danych  za dłuższy okres) w yn ik i d la  la t 1954 i 1955 
w  nadzie i u s ta len ia  „dynam ik i zm ian“ . N adzieja  ta  
b y ła  oczyw iście zupełn ie  n ieuzasadn iona , pon iew aż 
po rów nan ie  w yn ików  dla ta k  k ró tk ich  i t a k  b lisk ich  
okresów  i to  chorobow ości załóg poszczególnych za­
k ład ó w  p ra c y  d a ło  ob raz różn ic  całkow icie p rzy p ad k o ­
w ych.

R óżnice w  absenc ji m ężczyzn i kob ie t, m łodocia­
nych , dorosłych  i starców , ro b o tn ik ó w  różnych  b ran ż
— zaobserw ow ane  w  różnych  zak ład ach  p racy  —  ró w ­
nież są  p rzypadkow e. R óżnice te  d la  ogółu robo tn ików  
są dok ładn ie  zn an e  ze s ta ty s ty k i 1951.

Z asadn icze  je d n a k  zastrzeżen ie  n a su w a  an a liza  ro ­
dza jów  chorób  pow odu jących  n iezdolność d o  p racy , 
zasługu jąc  n a  sp ec ja ln e  om ów ienie.

D la  k o n tro li i zw iększen ia  dok ładności b a d a n ia  p rzy  
u s ta la n iu  ro zm ia ró w  a b se n c ji chorobow ej w  każdym  
zak ładzie  p ra c y  w yk o rzy stan o  d w a źród ła:
a) d an e  o  d n ió w k ach  opuszczonych z pow odu  choroby
— w ed ług  in fo rm ac ji k o m ó rk i kad row ej.
b) d ane  o  dn iach  n iezdolności d o  p ra c y  u sta lo n y ch  
lu b  po tw ierdzonych  przez p rzy zak ład o w ą p laców kę 
służby  zdrow ia.

T eoretycznie , oba te  źród ła  pow inny  być zgodne, 
poniew aż w y p ła ta  zasiłku  n a s tę p u je  n a  podstaw ie  za­
św iadczen ia  lek a rza  zakładow ego, po po tw ierdzen iu  
p rzez  lek a rz a  zak ładow ego zaśw iadczen ia  o  czasow ej 
n iezdolności do  p racy  w ydanego  przez lek a rza  re jo ­
now ego. K ażdy  ok res n iezdolności do  p racy  z pow odu 
cho roby  w in ien  być za re je s tro w an y  w  p rzyzak ładow ej 
-placówce zdrow ia. P ra k ty k a  w yk aza ła  jed n ak , że 
w  w ielu  zak ład ach  p racy  pow ażna część (30%, 40% 
i w ięcej) zaśw iadczeń  n ie  je s t w  ty ch  p laców kach  
re je stro w an a .

P on iew aż  podzia ł w g ro d za jó w  cho roby  w zięty  
zosta ł z d an y ch  p laców k i p rzy zak ład o w ej, o b e jm u je  
on  ty lk o  części dn i n iezdolności: w szystk ie  d n i w g 
decyzji lek a rza  zak ładow ego i pew n ą  część (w  n ie ­
k tó rych  zak ładach  n iew ielką) dn i n iezdolności u s ta ­
lonych  przez lek a rzy  rejonow ych , szp itale , san a to ria  
itd." T oteż ła tw o  dom yślić się, że podz ia ł orzeczeń 
lek a rza  zak ładow ego i  lek a rza  re jonow ego  w g ro ­
dza jów  chorób  będzie  zupełn ie  odm ienny. Is tn ie je  
p e w n a  se lek c ja  chorób tra fia ją c y c h  d o  jednego  czy 
drugiego. D o lek a rza  zak ładow ego  tr a f ia ją  n ie w ą tp li­
w ie w szystk ie  w y padk i p rzy  pracy, w iększa  część cho­
rób skóry , narząd ó w  tra w ie n ia  itd ., z k tó ry m i chory  
m oże przy jść  do poradn i. N a to m ias t lek a rz  re jonow y  
o rzeka  o chorobach  obłożnych — zakaźnych , gorącz­
kow ych  itd.

W  ty ch  w a ru n k a c h  w y d aje  się pow ażnym  b łędem  
ogłoszenie podziału  d n i ab sen c ji chorobow ej w  różnych, 
b ran żach  w g g ru p  chorób  (PU S w z 7/56, s tr . 212 i 213) 
i to  bez  obszernego  ko m en tarza . Z przyczyn  om ów io­
n y ch  — okresy  n iezdolności do  p racy  spow odow ane 
u razam i, chorobam i p rzew lek łym i (np. skóry) i innym i, 
częściej leczonym i przez lek a rza  zak ładow ego  — m a ją  
tu  zby t duży  udział.
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Powyższe uwagi dowodzą, z jak wielką ostrożnością 
należy analizować wyniki statystyczne, aby uchronić 
się od zasadniczych błędów.

Nie wszystkie uzyskane wyniki badania CZUS zosta­
ły dotąd ogłoszone. Nie ogłoszono np. ciekawych wyni­
ków dotyczących absencji chorobowej pracowników, 
zatrudnionych w różnych oddziałach tego samego za­
kładu pracy. Oto mianowicie, stwierdzono na podsta­
wie z porównania chorobowości załóg kilku badanych 
hut, że wykazują one bardzo duże różnice w poziomie 
absencji. Szukając przyczyn tych różnic, przepro­
wadzono porównanie absencji w poszczególnych od­
działach produkcyjnych. Okazało się, że załogi takich 
samych oddziałów w różnych hutach wykazują po­
dobną absencję, że więc główną przyczyną różnic 
stwierdzonych w absencji ogółu pracowników posz­
czególnych hut są różnice w -rodzaju zatrudnienia. 
Poszczególne huty objęte badaniem istotnie różniły się 
poważnie strukturą zatrudnienia. W niektórych z nich 
większość załogi pracowała przy wielkich piecach, 
w stalowni i odlewni, w innych te działy zatrudniały 
niewielką część załogi, reszta obsługiwała kuźnie, 
walcownie gorące i zimne, warsztaty mechaniczne i in.

Wyniki te są bardzo cenne dla dalszych badań. 
Wskazują one bowiem drogi do badania, w  jakim 
stopniu rodzaj zatrudnienia wpływa na chorobowość 
(bo należy przyjąć, że pozostałe warunki ma cała za­
łoga huty jednakowe) i dowodzą, że przy porównaniu 
absencji różnych zakładów pracy trzeba uwzględniać 
zatrudnienie w każdym rodzaju produkcji, a nawet 
stosowaną technologię. Dotyczy to z pewnością hut, 
wielkiej chemii, przemysłu spożywczego, a prawdopo­
dobnie choć zapewne w mniejszym stopniu, i innych.

Specjalne badania absencji chorobowej zostały do­
piero zapoczątkowane. Na pewno dalszy ich etap bę­
dzie bogatszy w wyniki.

ORGANIZACJA STATYSTYKI SPRAWOZDAWCZEJ 
ABSENCJI CHOROBOWEJ W 1957 ROKU.

Prowadzenie nadal przez Ministerstwo Zdrowia peł­
nego badania statystycznego wszystkich kopii wyda­
wanych zaświadczeń o niezdolności do pracy, dają­
cego tak  niezadowalające wyniki, uznano za niece­
lowe. Obecnie trw ają prace nad organizacją statysty­
ki sprawozdawczej absencji chorobowej, która ma 
wejść w życie od 1 stycznia 1957 roku.

Podstawowe zasady nowej organizacji zostały za­
projektowane następującó:

Ministerstwo Zdrowia i jego terenowe organa za­
przestaną opracowywania tej statystyki. Lekarze słu­
żby zdrowia sporządzać będą zaświadczenia o czasowej 
niezdolności do pracy w jednym tylko egzemplarzu. 
W każdym bloku formularzy zaświadczeń w odstępach

co 25 kartek zamieszczona zostanie barwna kartka 
statystyczna, na której lekarz poda dane statystyczne 
z decyzji poprzedzającej tę  kartkę. Wszystkie kartki 
statystyczne zostaną co miesiąc odesłane do CZUS.

Opracowanie będzie więc wykonywane metodą 
reprezentacyjną. Zamiast 16 milionów kopii zaświad­
czeń rocznie opracowywanych będzie 640 tysięcy kart 
rocznie, czyli nieco ponad 50.000 kart miesięcznie. 
M ateriał taki będzie wystarczający, aby — przy nie­
wielkim nakładzie pracy — dać co miesiąc informację
0 poziomie absencji w poszczególnych działach gospo­
darki i o jej przyczynach według podstawowych grup 
chorób. Dostatecznie dokładne będą jednak tylko wy­
niki dla całej Polski, rezygnuje się więc z uzyskiwania 
wyników dla województw i powiatów. S trata nie 
będzie wielka, zważywszy że dotychczasowe wyniki 
nie były właściwie wykorzystywane.

Wyniki statystyki reprezentacyjnej dla całej Polski 
nie będą wystarczające jako podstawa działania rozbu­
dowywanej akcji profilaktycznej. Ponieważ w pierw­
szym rzędzie obejmuje się nią załogi dużych zakładów 
pracy i to przede wszystkim pracujące w warunkach 
ciężkich lub szkodliwych dla zdrowia, przeto projektu­
je się prowadzenie przez te zakłady specjalnej mie­
sięcznej statystyki absencji. Obowiązek jej prowadze­
nia nałożony zostanie tylko na wybrane duże zakłady 
pracy (zatrudniające np. w  różnych branżach ponad 
200, 300 lub 500 robotników). W miarę potrzeby obo­
wiązek ten będzie rozszerzany lub zwężany. Komórki 
dokonujące w tych zakładach wypłaty zasiłków cho­
robowych, na podstawie oryginałów zaświadczeń o cza­
sowej niezdolności do pracy, sporządzać będą mie­
sięczne sprawozdania, zawierające podział dni nie­
zdolności wg podstawowych grup chorób.

Sprawozdania te będą odsyłane do wojewódzkich 
ZUS, które sporządzą z nich zbiorcze zestawienia. 
Same sprawozdania, ułożone w kartotece wg zakładów 
pracy, pozwolą ńa śledzenie w WZUS zmian absencji
1 jej przyczyn w poszczególnych dużych zakładach 
pracy.

Nie obejmując ogółu zatrudnionych, lecz tylko ro­
botników wybranych zakładów pracy, badanie to nie 
będzie informowało o absencji chorobowej w ogóle, 
lecz tylko o absencji chorobowej tych załóg, któ­
re zostają objęte akcją profilaktyczną. Da ono aktu­
alne, cenne informacje o zmianach w poziomie absen­
cji i jej przyczynach, pozwoli na śledzenie skutecznoś­
ci stosowanych akcji i metod zapobiegawczych.

Planowana organizacja zapowiada duży postęp 
w statystyce absencji chorobowej, ponieważ mniej­
szym nakładem pracy otrzymywać będziemy infor­
macje dokładniejsze od obecnych i miesięczne za­
miast kwartalnych.

Antoni Wanatowski

Nasi czytelnicy i korespondenci piszą
Niepowołani informatorzy utrudniają pracę

W swojej pracy zawodowej napo­
tykam niekiedy na zupełnie nieocze­
kiwane trudności. Trudności te 
stwarzane są pizez osoby bądź in­
stytucje udzielające pracownikom 
błędnych informacji w sprawach 
zasiłkowych. „Instruują“ wszyscy: 
prasa, ministerstwa, komitety par­
tyjne, radcy prawni i wiele innych. 
Aby nie być gołosłownym, podam 
kilka przykładów.

W pewnym zakładzie pracownik 
domagał siię wypłacenia zasiłku bez 
3-miesięciznego okresu wyczekiwa­
nia, ponieważ nie miał przerwy w 
zatrudnieniu-, (zwolnił się z poprzed­
niego zakładu na własne żądanie). 
Wobec tego że referent ubezpiecze­
niowy zasiłku nie wypłacił, pracow­

nik napisał zażalenie do Minister­
stwa Rolnictwa, które pracowniko­
wi odpowiedziało, że „należy mu się 
zasiłek rodzinny bez okresu wycze­
kiwania, o ile przerwa w pracy nie 
przekracza 7 dni (?) bez względu na 
to, z jakiego powodu został zwolnio­
ny. W tym samym zakładzie pracy 
przebywający przypadkowo sekre­
tarz komitetu powiatowego partii 
„uświadamiał“ .pracowników, że 
przysługują im zasiłki rodzinne na 
matki. Na szczęście, referent zasił­
kowy dobrze zna przepisy ubezpie­
czeniowe, nie zastosował się więc 
ani do pisma Ministerstwa, ani do 
„wskazówek“ sekretarza KP.

W innym zakładzie zakwestiono­
wałem zasiłki chorobowe wypłaca­

ne ojcom z tytułu opieki nad zdro­
wymi dziećmi w czasie choroby żo­
ny. Okazało się, że początkowo re­
ferent nie chciał tych zasiłków wy­
płacić, lecz obecny przypadkowo w 
zakładzie pracy przedstawiciel Za­
rządu Okręgu ZZ „zlecił“ wyplata 
tych zasiłków. Fo zakwestionowa­
niu przeze mnie wypłaconych kwot 
zainteresowani pracownicy z w r ó c i l i  
się do tegoż Zarządu Okręgu o 
uznanie wypłat, na co otrzymali 
decyzję... odmowną.

W innym zakładzie, w  czasie mo­
jej bytności na kontroli, zgłosił się 
pracownik o wypłacenie mu zasiłku 
rodzinnego bez okresu w y c z e k i w a ­
nia, ponieważ nie ma przerwy w 
pracy (zwolnił się na w ł a s n e  żąda­
nie za wymówieniem a również zo­
stał poinformowany, ty m , razem 
przez jakiegoś radcę .prawnego, że

336



p rzy słu g u je  m u zasiłek  oez ok resu  
w yczek iw an ia  — zgodnie z d e k re ­
tem  z 18 s tyczn ia  1956 r.

N iek iedy  i p ra sa  w p ro w ad za  ubez­
p ieczonych  w  b łą d  n ieśc is łym i in fo r­
m acjam i. O to  m am  p rzed  sobą od­
pis p ism a „T ry b u n y  L u d u “ (L. dz. 
062—287 p r. z. 23.4 1956), z  k tó re ­
go m . in . w yn ika , że p racow nikow i 
p o siad a jącem u  p rzy n a jm n ie j je d n ą  
osobę n a  u trzy m an iu , a  p rz e b y w a ją ­
cem u n a  leczen iu  san a to ry jn y m , 
p rzy s łu g u je  zasiłek  chorobow y w  
w ysokości 75 % za robku . T ygodnik  
„P rzy jac ió łk a“ n r  35 z 2.9.1956 po ­
info rm ow ał, że  p raco w n ik , k tó ry  
p o  odbyciu  k a ry  z  w y ro k u  sądu  
w ra c a  d o  p racy , n ie  w yczeku je  n a  
zasiłek  rodzinny , lecz d o s ta je  go od 
m iesiąca  w  k tó ry m  p rzep raco w a ł co 
n a jm n ie j 20 dni.

P odałem  tu  za ledw ie  k ilk a  p rzy ­
k ład ó w  spośród  w ie lu  p rzypadków , 
z  k tó ry m i ze tk n ą łem  się w  o s ta t­
n ich  czasach , p o  w e jśc iu  w  życie 
d e k re tu  z d n ia  18 s tyczn ia  1956 ro ­
k u  o dopuszczalności ro zw iązy w an ia  
um ów  o pracę.

J a k i w n iosek  w ysnuć  m ożna z 
ty ch  p rzyk ładów ? T en  oto m ian o w i­
cie, że jeżeli r e fe re n t ubezpiecze­
n iow y w  zak ładzie  p racy , słabo  zna 
p rzep isy  ubezpieczen iow e, u lega  ta ­
k im  sugestiom  i w yp łaca  zasiłek , 
n a ra ż a ją c  p raco w n ik a  lub  sieb ie  na 
konieczność zw ro tu  n ie p ra w n ie  w y ­
płaconych  kw ot. U jaw n ia  to  z resz tą  
dop ie ro  k o n tro la  za rządu  ubezp ie­
czeń  społecznych.

W ydaje  m i się, że konieczność za­
n iech a n ia  in fo rm ac ji w  sp raw ach  
zasiłk o w y ch  p rzez  czy n n ik i n iek o m ­
p e te n tn e  je s t sp raw ą  p a lą c ą ; b łęd ­
ne  in fo rm ac je  w p ro w ad za ją  n iep o ­
ro zu m ien ia  m iędzy  p raco w n ik am i a 
re fe re n ta m i ubezp ieczeniow ym i w  
zak ład ach  p racy  i w p ły w a ją  n a  
u tr a tę  z au fan ia  do in s tru k to ra  za ­
rząd u  ubezp ieczeń  społecznych. No 
i oczyw iście p o c iąg a ją  też  za  sobą 
n a d p ła ty  zasiłków  i konieczność ich 
zw ro tu . A  jeże li n a w e t założym y, że 
w  w iększości w y p ad k ó w  nastąp i 
zw ro t n ie p ra w n ie  w yp łaconych  za­
siłków , to  p rzecież  fu nduszów  ubez­
p ieczeń  spo łecznych  n ie  m ożna 
tra k to w a ć  ja k o  funduszów  k asy  za­
pom ogow o -  pożyczkow ej, k tó ra  
u d z ie la  p raco w n ik o w i pożyczki na  
p ew ien  okres .

Ja n  W ew ióra  
Wałbrzych

Ile należałoby przepracować: 
20 czy 2 4 — 25 dni?

W  zw iązku  ze zn iesien iem  u s ta ­
w y  o  zabezp ieczen iu  socja listycznej 
d yscyp liny  p ra c y  i w  zw iązku  z za­
m ierzoną  p rzebudow ą s tru k tu ry  za ­
siłk ó w  rodzinnych , w y łan ia  s ię  — 
m oim  zd an iem  — konieczność z re ­
w id o w an ia  no rm  czasu  p racy , w y ­
m aganego  obecn ie  d la  uzy sk an ia  
p rzez  p raco w n ik a  p ra w a  d o  zasiłku  
rodzinnego. N ie zn am  dosta teczn ie  
p rzek o n y w a jący ch  p rzyczyn , ja k ie  
w p łynę ły  n a  u s ta le n ie  20 d n i, a  n ie  
in n e j liczby d n i; n ie  przypuszczam  
jed n ak , b y  z góry  zak ładano , iż  p ra ­
cow nik , fizyczny czy  um ysłow y, po­
w in ien  m ieć  w  każdym  m iesiącu  

p ew n ą  ilość d n i do  s w o j e j  
dyspozycji to  znaczy, że  m oże pod  
słusznym  czy n iesłusznym  p re te k ­
stem  opuścić k ilk a  d n i p racy  i że 
ta  n ieobecność n ie  zaw aży  n a  jego 
u p raw n ien iu  d o  zasiłk u  rodzinnego.

J a  osobiście je s tem  odm iennego 
zdan ia . U w ażam  m ianow icie , że 
m iesiącem  roboczym  je s t  o k re s  24 
w zględnie 25 dn i. T ak i w łaśn ie  
ok res , w  p rzeliczen iu  w ynoszący  
p rzec ię tn ie  200 godzin, b ra n y  je s t 
p rzy  p lan o w an iu  p ro d u k c ji, u s ta la ­
n iu  fu n d u szu  p ła c  itd . P lan o w an ie  
o p a rte  n a  200 godzinach  często  jed ­
n a k  zaw odzi, a lb o w iem  w  w ie lu  w y ­
pad k ach , zw łaszcza p rzy  w iększej 
liczb ie  ro b o tn ik ó w  zam iejscow ych, 
czas p racy  je s t fak tyczn ie  m niejszy , 
p raco w n icy  p ra c u ją  bow iem  często  
ty lk o  ty le , b y  jed y n ie  tzw . „okres 
zasiłkow y“ zosta ł zachow any. N :e 
będzie  w  ty m  w ie lk ie j p rzesady , je ­
śli pow iem , że w  w ie lu  w ypadkach  
p raco w n ik  liczy się  z obow iązk iem  
p racy , aby  n ie  u trac ić  p ra w a  do za­
siłk u  rodzinnego. S k o ro  je d n a k  w  
czasie  udow odnionej cho roby  m oż­
n a  u n ik n ąć  p rze rw y  „okresu  zasił­
kow ego“, skoro  m ożna o trzym ać 
u rlo p  okolicznościow y (sądzę, że po  
u ch y len iu  u s ta w y  o so c ja lis tyczne j 
dyscyplin ie  p ra c y  n ie  n as tąp i zm ia­
n a  w  u d z ie lan iu  u rlopów  okoliczno­
ściow ych), k tó ry  będzie  zaliczony do 
d n i p racy , to  dlaczego „okres zasił­
kow y“ n ie  m ia łb y  być rów n y  „m ie­
siącow i roboczem u“ ob liczanem u w  
sk a li 24—25 dn i?

P o s tu la t dosto sow an ia  „okresu  
zasiłkow ego“ do  okresu  m iesiąca  
roboczego u w ażam  za konieczny  za ­
rów n o  ze  s tan o w isk a  ry tm icznośc i 
p racy  ja k  i słuszności spo łecznej 
i je s tem  zdan ia , że  zasiłek  ro d z in ­
ny  należa łoby  w y p łacać  p raco w n i­
kow i po  p rzep raco w an iu  przezeń  w  
d an y m  m iesiącu  24 w zg lędn ie  25 dni, 
h o n o ru jąc  oczyw iście p rzy  ty m  d n i 
udow odnionej choroby , u s taw ow ych  
u rlo p ó w  i  in n y ch  d n i u sp ra w ie d li­
w ionej nieobecności.

K w estia  w p ływ u  u rlopów  b ezp ła t­
n y ch  n a  u p ra w n ie n ia  d o  zasiłku  ro ­
dzinnego  zo s ta ła  ju ż  u reg u lo w an a  
p rzez  CZU S w y jaśn ien iem  n r  3 z 11 
czerw ca  1956 n r  U p—00—16 (zob. 
PU S  n r  7/56, s tr . 223).

S p o tk am  s ię  —  być  m oże — z za­
rzu tem , iż m o ja  p ropozycja  pozbaw i 
n iek ied y  ro d z in ę  części dochodu 
m iesięcznego. W  te n  je d n a k  sposób 
ro zu m u jąc , m o żn a  b y  p rzec ież  p o d ­
w ażyć słuszność k ażde j k ary , a  ró w ­
n ie  „krzyw dzące“ z pozoru  .m oże się 
w y d ać  np. p o trącen ie  części w y n a ­
g rodzen ia  za  n ieu sp raw ied liw io n ą  
n ieobecność w  p racy .

P ro p o n o w an a  p rzeze  m n ie  zm ian a  
n o rm y  d n i w ym aganych  d o  zasiłku  
rodzinnego  m oże być groźna jedyn ie  
d la  p raco w n ik ó w  z b y t lek k o  tr a k ­
tu jący ch  sw o je  obow iązk i, d la  ty ch  
k tó rzy  b ęd ą  n ieczu li n a  po trzeb y  
rodziny . D la te j k a teg o rii osób, na  
szczęście co raz  m n ie j liczne j, n ie  
n a leża łoby  pozostaw iać obecnego  
s ta n u  rzeczy.

P o s tu la t m ój p ro p o n u ję  poddać  
pod  dyskusję , a  je j w y n ik i uw zględ  
nic.

W acław  K a rp iń sk i
O strów  M azowiecka

Ostrożnie z masowym 
wydawaniem decyzji 

dla mężatek pracujących
R ozporządzenie M in istra  P ra c y  i 

O pieki Społecznej z  16.9. 1948 (Dz. 
U. z  1950 mr 57, .perz. 516) p o s ta n a ­
w ia , że  ,,w  raziie zb iegu  u p ra w n ie ń  
z  ty tu łu  z a tru d n ie n ia  olbojga rodzi­
ców  w y p łaca  s ię  zasiłek  z  ty tu łu  
zaibmdmienaa o jca , dopók i m a tk a  n ie  
zażąd a  w y p ła ty  zasiłku . N a  żąd an ie  
maitkii w y p łaca  s ię  zasiłek  ¡rodzinny 
z  ty tu łu  je j z a tru d n ie n ia “. N a  ty m  
p rzep is ie  o p ie ra  s ię  p u n k t 52 
„W skazów ek d la  z ak ład ó w  p ra c y  
w  sp ra w ie  w y p ła ty  zasiłków  ro d z in ­
n y ch “ z  p aźd z ie rn ik a  1955.

O d  dłuższego czasu  o b se rw u ję  n a  
maszym te re n ie  m echan iczne , m aso ­
w e  w y d aw an ie  decyzji d la  p ra c u ją ­
cych  m ęża tek , w z ra s ta jące  z każdym  
m iesiącem . Z jaw isko  to  m a  n iep o ­
żąd an e  nas tęp s tw a .

D la p o tw ie rd zen ia  sw oich  uw ag  
p rzed s taw ię  po .krotce, ja k  p rz e d ­
s ta w ia  się sp ra w a  w y d aw an ia  d e ­
cyzji d la  m ęża tek  p rzez  zak ład y  
p ra c y  n a  te re n ie  C zęstochow y i K ło­
bu ck a :

P raco w n ica  (martka) p rzynosi z a ­
św iadczen ie  z zak ład u  p racy  m ęża 
i ż ą d a  w y p ła ty  zasiłku ; n a  zaśw iad ­
czeniu  m ęża zaznaczono, ¡kiedy p o ­
b ra ł  o s ta tn i za s iłek  i  poza  ty m  n ic  
w ięcej. T eraz  rozpoczyna s ię  ró żn a  
p ro c e d u ra  w yp ła ty .

A. P raco w n ica  o d d a je  zaśw dadcze- 
n ia  re fe ren to w i ob liczającem u za­
siłk i, k tó ry  do łącza  je  d o  złożonego 
o św iadczen ia  p rzez  p raco w n icę  i  n a  
te j  p o d staw ie  d o k o n u je  w y p ła ty  z a ­
s iłk u  (ew en tualność  .podw ójnej w y ­
płaty).

B. P o  o trzy m an iu  zaśw iadczen ia  
od  p raco w n icy  o  n iep o b ie ran iu  z a ­
s iłk u  p rzez  m ęża, re fe re n t sam  sp o ­
rząd za  w zó r zaw iad o m ien ia  n r  3 w 
jed n y m  ty lk o  egzem plarzu  i  d o łą ­
cza  d o  o św iadczan ia  złożonego przez  
p racow n icę , n ie  z aw iad am ia jąc  za ­
k ła d u  p ra c y  m ęża  o w y p łac ie  z a ­
s iłk u  żonie (ew en tualność  podw ó jnej 
w yp ła ty ).

C. R e fe re n t o trzym aw szy  za­
św iadczen ie  od  p racow n icy , ż ą d a ją ­
ce j w y p ła ty  o n iep o b ie ran iu  za s ił­
k u  przez  je j m ęża , spo rządza  w zór 
zaw iad o m ien ia  n r  3 w  dw óch  eg- 
ziem plarzach, z  k tó rych  je d e n  p o ­
zo staw ia  p rzy  o św iadczen iu  żony, a 
d ru g i w y sy ła  do zak ład u  p ra c y  m ę­
ża. O p rzy zn an iu  zasiłku  decy d u je  
sam , w id n ie je  ty lk o  podp is  re fe ­
re n ta .

D. W reszcie, p raco w n ica  sk ład a  
zaśw iadczen ie , r e f e re n t d a je  goto­
w y  w zó r zaw iad o m ien ia  n r  3 do  
podp isu  rad z ie  zak ład o w ej i  w ysyła  
d o  zak ła d u  p ra c y  m ęża.

W obec m asow ości z jaw isk a  sp ra ­
w a  je s t  n iepoko jąca . W ydaw an ie  
decyzji w y p ła ty  zasiłk u  rodz innego  
d o  r ą k  m a tk i w  ta k ic h  ilościach, 
ja k  to  zaobserw ow ałem  w  w ielu  z a ­
k ła d a c h  p ra c y  n a  n aszy m  te ren ie , 
'budzi .uzasadnione ob aw y  m nożen ia  
¡się p o d w ó jnych  w y p ła t zasiłków  n a  
te  sam e  dzieci.

L u c ja n  M a źn ia k
In s tru k to r WZUS w  Częstochowie
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Zaliczenie pracowników do kategorii zatrudnienia 
w myśl nowego rozporządzenia R. M. z 10.9.1956-Dz. U. nr 39, poz. 176

Dekret z 25.6.1954 o  powszechnym zaopatrzeniu 
-emerytalnym pracowników ustala w art. 9 dwie ka­
tegorie zatrudnienia pracowników:

I kategorię — obejmującą pracowników zatrud­
nionych pod ziemią oraz pracowników zatrudnionych 
w warunkach szkodliwych dla zdrowia i

II kategorię — obejmującą wszystkich pozostałych 
pracowników.

Wysokość rent starczych i inwalidzkich dla pra­
cowników I kategorii zatrudnienia jest znacznie "wyż­
sza niż analogiczne renty dla pracowników II kate­
gorii zatrudnienia. Wyjątek stanowią jedynie renty 
inwalidzkie z tytułu wypadku w zatrudnieniu lub 
choroby zawodowej, których wysokość jest jednako­
wa dla pracowników obu kategorii zatrudnienia.

W ysokość r e n t  d la  p raco w n ik ó w  I  i U  k a te g o r ii  z a tru d ­
n ie n ia  i lu s t ru ją  ta b e le  p o d a n e  w  PU S n r  10 z  1356, s tr . 
308—311.

Ponadto pracownicy I kategorii zatrudnienia na­
bywają prawo do renty starczej już po ukończeniu 
60 (mężczyźni) względnie 55 (kobiety) lat życia, 
a pracownicy II kategorii zatrudnienia dopiero po 
ukończeniu 65 (mężczyźni) względnie 60 (kobiety) 
lat życia.

Dekret o p.z.e. w art. 9 ust. 2 zleca Radzie Mini­
strów określenie w drodz9 rozporządzenia rodzajów 
prac objętych I kategorią oraz warunki zaliczenia 
pracowników do tej kategorii zatrudnienia-. Posta­
nowienia w tym zakresie zawierało rozporządzenie 
RM z 17.7.1954 (Dz. U. nr 35, poz. 147), do które­
go został załączony wykaz prac szkodliwych dla 
zdrowia, uprawniających do zaliczenia do I kategori: 
zatrudnienia. Od 1 lipca 1956 obowiązuje w tym 
przedmiocie rozporządzenie RM z 10.9.1956 w spra­
wie zaliczania pracowników -do kategorii zatrudnie­
nia (Dz. U. nr 39, poz. 176). Uchyla ono i zastępu­
je rozporządzenie z 17.7.1954.

Nowe rozporządzenie złagodziło warunki zalicza­
nia do I kategorii tych pracowników, którzy ostatnio 
przed powstaniem prawa do renty nie wykonywali 
zatrudnienia I kategorii, oraz zastąpiło poprzedni 
wykaz prac szkodliwych dla zdrowia nowym, znacz­
nie rozszerzonym. Nowe rozporządzenie rozszerza 
więc tym samym znacznie krąg pracowników, którzy 
nabywają prawo do rent wyższych, przewidzianych 
dla pracowników I kategorii. Stanowi więc ono tak­
ie  poważny element w akcji podwyższania i napra­
wy świadczeń emerytalnych.

N o w y  w y k a z  p r a c  w y k o n y w a n y c h  w  w a ru n k a c h  sz k o d li­
w y ch  d la  z d ro w ia  o m aw iam y  w  k o ń co w ej części n in ie jszeg o  
a r ty k u łu .

Warunki zaliczenia pracownika do I kategorii

W myśl § 3 rozporządzenia RM z 10.9.1956 pra­
cownika zalicza się- do I kategorii zatrudnienia, je  ̂
żeli przed powstaniem prawa do renty był on zatrud­
niony w tej kategorii „stale i w pełnym wymiarze 
godzin obowiązującym w danym zawodzie“ co naj­
mniej przez: a) 15 lat, jeżeli chodzi o  rentę starczą 
i b) 5 lat, jeżeli chodzi o rentę inwalidzką.

Z powyższego wynika, iż warunkiem zaliczenia 
pracownika do I kategorii zatrudnienia jest wymóg, 
że „ostatnim“ jego zatrudnieniem przed powstaniem 
prawa do renty musi być praca pod ziemią lub wy­
mieniona w wykazie prac szkodliwych dla zdrowia.

Od tej zasady istnieje wyjątek, przewidziany w §4 , 
a mianowicie: pracownik, który ostatnio przed po­
wstaniem prawa do renty wykonywał zatrudnienie
II kategorii, zostanie zaliczony do I kategorii zatrud­
nienia:

1) jeżeli przedtem byl zatrudniony w I kategorii 
przez okres wymagany dla uzyskania renty starczej 
(25 lat — mężczyźni) i (20 lat — kobiety) albo

2) jeżeli został przeniesiony z I do II kategorii 
zatrudnienia ze względu na stan zdrowia, albo 
w drodze wyboru, przeniesienia służbowego lub in­
nego zarządzenia i przedtem był zatrudniony w I ka­
tegorii co najmniej:

a) przez 15 lat, jeślii chodzi o rentę starczą, a
b) przez 10 lat, jeśli chodzi o rentę inwalidzką.
Na wyżej wymienione okresy 25, 20, 15 i 10-letn;e

zlicza się wszystkie okresy zatrudnienia w I katego­
rii z całego okresu życia pracownika, na okres zaś 
5-letni zlicza się wszystkie okresy zatrudnienia 
w I kategorii przypadające na ostatnie 10 lat przed 
ustaniem zatrudnienia.

Do powyższych okresów wlicza się w myśl § 5 tzw. 
okresy zaliczalne, wymienione w art. 8 dekretu,
0 ile b e z p o ś r e d n i o  przed tymi okresami 
pracownik wykonywał zatrudnienie I kategorii 
(w przeciwnym wypadku uważa się je za zatrudnie­
nie II kategorii).

Należy tu pamiętać, że renta z tytułu zatrudnie­
nia w I kategorii przysługuje tylko wtedy, gdy pra­
cownik, spełnia, oprócz wyżej omówionych warun­
ków szczególnych, również warunki ogólne przewi­
dziane w dekrecie o p.z.e. z 25.6.1954 (w brzmieniu 
ustawy z 11.9.1956), a mianowicie:

1) dla uzyskania renty starczej: a) posiada co 
najmniej 25 (mężczyzna) względnie 20 (kobieta) lat 
zatrudnienia i b) ukończył 60 (mężczyzna) względ­
nie 55 (kobieta) lat życia w czasie zatrudnienia lub 
w ciągu 5 lat po ustaniu zatrudnienia,

2) dla uzyskania renty inwalidzkiej: a) posiada co 
najmniej 5 lat zatrudnienia w okresie ostatnich
10 lat przed ustaniem zatrudnienia i b) stał się in­
walidą w czasie zatrudnienia lub w ciągu 2 lat po 
ustaniu zatrudnienia.

Rozporządzenie RM z 10.9.1956 zawiera w §§ 6
1 7 następujące postanowienia przejściowe:

1) renty przyznane na podstawie rozporządzenia 
z 17.7.1954 w wysokości przewidzianej dla pracow­
ników I kategorii zatrudnienia pozostają w mocy,

2) wnioski pracowników, którym odmówiono ren­
ty w ogóle, gdyż nie spełniali warunków z  dekretu
o  p.z.e. (nie ukończyli 65 lat), a w myśl rozp. 
z 17.7.1954 nie wykonywali zatrudnienia I kategorii
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— będą ponownie rozpatrzone, jeżeli przy zastoso­
waniu nowego rozporządzenia będzie przysługiwała 
renta w wysokości .przewidzianej dla pracowników 
I kategorii,

3) pracownikom, którym na. podstawie rozp. 
z 17.7.1954 przyznano renty w wysokości przewidzia­
nej dla pracowników II kategorii zatrudnienia, przy­
zna się renty w wysokości przewidzianej dla pracow­
ników I kategorii, o ile w myśl nowego rozporządze­
nia spełniają warunki do zaliczenia ich do I kate­
gorii zatrudnienia, (a pobrane renty zaliczy się na 
poczet renty nowej),

4) ponowne ustalenie prawa do renty (pkt 2) lub 
jej wysokości (pkt 3) następuje na wniosek zainte­
resowanego pracownika, przy czym: a) jeżeli wnio­
sek zostanie zgłoszony w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia rozporządzenia z 10.9.1956 (tj. od 
18.9.56), rentę przyznaje się od dnia powstania pra­
wa do renty, nie wcześniej jednak niż od dnia 1 lip- 
ca 1956, b) jeżeli zaś wniosek zostanie zgłoszony po 
upływie 6 miesięcy, rentę przyznaje się od daty po­
wstania prawa do renty, lecz za okres nie dłuższy 
niż za 3 miesiące wstecz od daty zgłoszenia wniosku.

T. W asylecki

Nowy wykaz prac szkodliwych dla zdrowia

O rozmiarach rozszerzenia uprawnień do rent 
przewidzianych dla pracowników zaliczonych do 
I kategorii poucza przede wszystkim porównani'? 
„Wykazu nr 1 prac szkodliwych dla zdrowia“ ogło­
szonego w rozporządzeniu RM z 17.7.1954 z nowym 
„Wykazem prac wykonywanych w warunkach szko­
dliwych dla zdrowia, uprawniających do zaliczenia 
do I kategorii zatrudnienia“ załączonego do rozpo­
rządzenia RM z 10.9.1956.

Wykaz nr 1 obejmował 12 działów przemysłu 
i w każdym z nich określone stanowiska robocze; 
takie samo stanowisko robocze, lecz w innym prze­
myśle aniżeli ten, w którym ono było wymienione 
w wykazie, nie uprawniało do zaliczenia pracownika 
do I kategorii zatrudnienia.

Nowy wykaz obejmuje 16 działów przemysłu 
i w każdym z nich prace zaliczone do I kategorii; 
ponadto zawiera dodatkowy dział (I), w którym 
wymienione są prace zaliczone do I kategorii, nie­
zależnie od tego, w jakiego rodzaju przemyśle (za­
kładach przemysłowych) prace te są wykonywane.

Trzeba zwrócić uwagę, że zachodzi znaczna róż­
nica w sposobie określania w wykazach dawnym 
i nowym prac zaliczonych do I kategorii.

W dawnym wykazie prace te były podane prze­
ważnie w formie ściśle określonych stanowisk robo­
czych. W nowym — rodzajami prac. Można to zo­
brazować na przykładzie przemysłu hutniczego. 
W dawnym wykazie, w dziale wielkich pieców, do 
I kategorii zaliczone były następujące prace (sta­
nowiska robocze): 1) wozacy, 2) garowi, 3) formie- 
rze, 4) rozlewacze surówki, 5) żużlowi, 6) regulu­
jący gaz wielkopiecowy. Nowy wykaz w dziale wiel­
kich pieców wymienia robotników zatrudnionych:
1) przy obsłudze urządzeń wielkiego pieca, 2) przy 
rozlewaniu, rozbijaniu, ładowaniu i transporcie su­
rówki i żużla wielkopiecowego, 3) przy obsłudze na­
grzewnic, 4) przy przerobie żużla wielkopiecowego,
5) przy odbieraniu pyłu z urządzeń odpylających gaz 
wielkopiecowy, 6) przy rozładunku, przygotowaniu 
i namiarze materiałów wsadowych do wielkiego pie-

ZESTA W IEN IE  D ZIA ŁÓ W  W W YKAZACH PRA C 
SZKO DLIW YCH DLA ZDROW IA

WYKAZ Z 10. 9. 1956
Dział liczba 

pozycji

WYKAZ Z 17. 7. 1954
Dział liczba 

pozycji

I  S tanow iska w  zak ła­
dach przem ysłow ych 
różnych działów 
p ro d u k c ji 19

XII Przem ysł energe­
tyczny 5

II H utnictw o żelaza
i  sta li 26 

m  H utnictw o m etali
nieżelaznych 34 

IV  Koksochem ia 16 
V P rodukcja  m ate ria ­

łów ogniotrw ałych 
hu tn ic tw a 7 

VI Pracow nicy resortu  
hu tn ic tw a n ie  objęci 
pozycjam i działów 
I  — V 12

I Przem ysł hutn iczy  31

H I Koksochemia 10 
XI Gazownia 1

VII Przem ysł naftow y-
ra finerie  n a fty  2 —

v m  K opalnie w ęgla —
pow ierzchnia 2 —

IX  Przem ysł m etalow y 16 II Przem ysł m etalow y 29
X  Przem ysł chem iczny 7 IV Przem ysł chemicz­

n y  1 1
X I Przem ysł drzew ny

i papierniczy 4 —
X II Przem ysł m ate ria ­

łów budowlanych, 
ogniotrw ałych, ce­
ram ika 3

V Przem ysł ceram icz­
ny  3 

X Przem ysł budowlany 1

X III P rzem ysł w łókien­
niczy 3 VI Przem ysł w łókien­

niczy 2
XIV Przem ysł rolno-

spożywczy 6 VIII Przem ysł ty tonio­
w y 1

XV Żegluga, K om unika­
cja. Łączność 6 IX  T ransport kolejo­

wy 3
XVI G ospodarka kom u­

n a ln a  1 —

XVII Rolnictwo 1 —

—
VII Przem ysł poligra­

ficzny 3

ca. Z porównania tego widać jasno, że poszczególne 
pozycje nowego wykazu obejmują nie poszczególne 
stanowiska robocze, lecz grupy stanowisk.

Proste porównanie 103 pozycji dawnego wykazu 
(stanowisk roboczych) z 165 pozycjami (grup prac) 
nowego wykazu nie obrazuje więc należycie rozmia­
rów, w  jakich został rozszerzony krąg pracowników 
uprawnionych do rent przewidzianych dla I katego­
rii zatrudnienia. Nowy wykaz nie zwiększa liczby 
stanowisk roboczych I kategorii o 50%, jakby to 
wynikało z prostego porównania pozycji wykazu, 
lecz wielokrotnie bardziej, bo większość pozycji no­
wego wykazu obejmuje wiele stanowisk1).

Oczywiście, że dla ścisłego ustalenia, czy dany 
pracownik ma uprawnienia przyznane pracownikom 
I kategorii zatrudnienia, takie wielostanowiskowe 
pozycje nie są wystarczające. Dlatego też ust. 3 § 2 
rozporządzenia RM z 10.9.1956 postanawia, żc 
„Szczegółowe zawody (stanowiska robocze) objęte 
wielostanowiskowymi pozycjami wykazu określają 
właściwi ministrowie oraz Minister Pracy i Opieki 
Społecznej w porozumieniu z zarządami głównymi 
właściwych związków zawodowych“ 2). Te szczegó­

l) W ykaz n ie  obejm uje  nauczycieli, k tó ry m  przyznano 
osta tn io  p raw a pracow ników  I  kategorii — zob. PUS n r  10/56 
str . 311—313.

») D aw ny w ykaz n r  1 spraw iał bardzo poważne trudności 
p rak tyczne w  postępow aniu rentow ym . Powodowało to n ie ­
k iedy  pokrzyw dzenie zainteresow anych pracowra ków. o za­
gadnieniach ty ch  p isał bardzo przekonyw aj a.co F. Woźnlcz- 
k a  w  n r 2/56 PUS, str . 40, dom agając się jednoznacznej no­
m en k la tu ry  zawodów. Należy oczekiwać, że o trudnościach, 
n a  k tó re  w skazał Woźni czka, będzie się  pam iętać przy ok re­
ślaniu  stanow isk n a  podstaw ie ust. 3 § 2 nowego rozporzą­
dzenia.
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łow e w y k azy  s ta n o w isk  roboczych  s ta n o w ić  w ięc bę­
dą  o s ta te c z n ą  p o d staw ę  ocen y  czy  p ra c a  n a  d an y m  
s tan o w isk u  roboczym  po d leg a  za liczen iu  do I k a te ­
go rii.

P ra c e  w ym ien ione  w  poszczegó lnych  pozycjach  
n o w eg o  w ykazu  w  d z ia le  I (S ta n o w isk a  w zak ła d ach  
p rzem ysłow y ch  różnych  -działów p ro dukc ji) za licza  
s ię  do I k a teg o rii z a tru d n ie n ia  n ieza leżn ie  od  teg o  
w  ja k ic h  zak ła d a c h  i w  jak im  p rzem y śle  są  o n e  w y ­
konyw ane.

P ra c e  w ym ien io n e  w  pozycjach  pozosta łych  d z ia ­
łów  w ykazu  ( I I— X V II) za licza  się do I k a teg o rii 
z a tru d n ie n ia  pod w aru n k iem , że są  w ykonyw ane 
w  tym  d z ia le  p rzem y słu  lub  ro d za ju  d z ia ła ln o śc i go ­
sp o d arcze j, w k tó rym  zo sta ły  w ym ienione. Np. t r a k ­
to rzy s tó w  za licza  się do I k a te g o r ii z a tru d n ie n ia , 
ty lko  w ted y  jeże li byli z a tru d n ie n i w  ro ln ic tw ie  
(g ru p a  X V II).

D odatkow e za s trz e ż e n ie  do tyczy  p rac  w y m ien io ­
nych  w  d z ia łach  I I —X IV  w ykazu; do I k a teg o rii z a ­
tru d n ie n ia  m o g ą  być za liczo n e  w ym ien ione  w  tych 
d z ia ła c h  p ra c e  (s tan o w isk a  robocze) ty lk o  w tedy , 
jeże li s ą  w ykonyw ane  w  p rzed s ięb io rs tw ach  p o d le ­
g ły ch  re so rto m , do k tó rych  z ak re su  d z ia ła n ia  n a leż y  
d an y  ro d za j p rzem y słu . W ykonyw an ie  w ięc określo ­
nej w  w y k az ie  p racy  w  o k reś lo n e j ta m ż e  g a łęz i p rz e ­
m y słu  n ie  u w a ż a  się  za z a tru d n ie n ie  I k a teg o rii, jd-

3) Zwrócić należy  uwagę, że „Wykaiz“ p ra c  w ykonyw a­
nych w  w arunkach  szkodliw ych dla zdrowia, o  k tó ry m  mo­
wa, u sta lony  został jedynie dla celów ubezpieczeniowych
i  obowiązuje jedynie  w  postępow aniu rentow ym , w  n iek tó ­
rych  rodzajach przem ysłu istn ie ją  w ykazy p rac  szkodliwych 
d la zdrowia, z  k tó ry ch  w ykonyw aniem  w iążą się pewne 
upraw nien ia  w  ram ach  stosunku p racy  (np. skrócony dzień 
pracy, w yplata  prem ii, dodatków  specjalnych itp.). N ie na­
leży identyfikow ać tych wykazów z w ykazem  p ra c  zaliczo­
nych do I  kategorii zatrudnienia, tak  ja k  n ie  należy tego 
w ykazu identyfikow ać z w ykazem  chorób zawodowych, 
ustalonym  również dla celów ubezpieczeniowych.

4) Zgodnie z § B rozp. z 10.9.1956 pracownicy, k tó rym  przy­
znano już  ren ty  I kategorii zachow ują nadal praw o do po­
bieran ia  tych rent, chociaż wg nowego w ykazu nie m ieliby 
do nich prawa.

Podstawa obliczenia zasiłku
przysługującego

Ze w zg lęd u  n a  sp ec ja ln e  w a ru n k i p racy  i sposób 
w y n a g ra d z a n ia  rybaków  w za leżn o śc i od w arto śc i 
z łow ionej ryby  (tzw . p a r tu )  is tn ie ją  duże różn ice  
m iędzy  za ro b k am i rybaków  w poszczegó lnych  m ie­
siącach  w  c ią g u  roku o raz  m iędzy  za ro b k am i za  po ­
szczeg ó ln e  3-m iesięczne. okresy . Z am ieszczo n e  p o n i­
żej p rzy k ład o w e  ze s taw ien ie  zarobków  ry b ak a  p o k a­
zu je  ja s k ra w e  różn ice  m iędzy  n a jn iż sz y m i i n a jw y ż ­
szym i zaro b k am i m iesięcznym i i 3 -m iesięcznym i 
w  okres ie  rocznym  (12 m iesięcy ):

zarobek miesięczny | zarobek 3-miesięczny

najniższy najwyższy najniższy najwyższy

za
m-c kwota za

m-c kwota za
m-c kwota za

m-c kwota

V II 387.35 V 12484,30
VI
VII
V III

2095,58
IV
V

VI
15727,91

Z g o d n ie  z  obow iązu jący m i p rzep isam i za  p o d s ta ­
w ę o b liczen ia  zas iłk u  chorobow ego  d la  ry b ak a  m o r­
sk iego  p rzy jm o w ało  się, ta k  sam o , ja k  d la  ogó łu  
p racow n ików , p rzec ię tn y  dz ien n y  zaro b ek  z o s ta tn ich
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żeli d an e  p rzed s ięb io rstw o  n ie  po d leg a  w łaśc iw em u  
d la  d a n e g o  p rzem y słu  re so rtow i.

P o w y ższe  z a s trz e ż e n ie  o z n a c z a  p rak ty czn ie  to , że 
p rzyw ile j za liczen ia  do I k a te g o r ii n ie  p rzy s łu g u je  
p racow n ikom  za tru d n io n y m  w  g o sp o d arce  n ieu sp o ­
łeczn ionej o ra z  w n iek tó rych  p rzed s ięb io rs tw ach  
d ro b n ie jszy ch  lub  pom ocniczych , w  k tó ry ch  p race  
w ym ien ione  w  w ykazie  w ykonyw ane są  doryw czo lub 
w stosunkow o n iew ielk ich  ro zm ia rach , a w sku tek  
czego  w aru n k i p racy  n ie  są  szczeg ó ln ie  szkod liw e 
d la  zdrow ia.

W  p rzy p ad k ach  w ątp liw y ch  M in is te r  P ra c y  i O p ie­
ki S połeczne j w  porozum ien iu  z P rzew b d n iczący m  
P K P G  i CRZZ określi, czy  d an e  p rzed sięb io rstw o  
ze w zg lęd u  n a  c h a ra k te r  i ro zm ia ry  p rodukcji za licza  
się d o  p rzem ysłu  ob ję tego  w y k a z e m 3).

W  kilku  p rzy p ad k ach  w ykaz z 10.9.1956 n ie  o b e j­
m u je  n iek tó rych  p rac  (p o zy c ji) , k tó re  z a w a r te  były 
w  w y k az ie  z 17.7.1954, a w ięc w p ro w ad za  pew ne 
o g ra n ic z e n ie  u p ra w n ie ń 4) . D otyczy to  p rac , których 
po d o k ładn ie jszym  ro zw ażen iu  z a g a d n ie n ia  n ie  m o ż ­
n a  by ło  u zn ać  za p race  w ykonyw ane  w w aru n k ach  
szkod liw ych  d la  zdrowfci. P rzy k ład em  m oże  tu  być 
p rzem y sł p o lig ra ficzny . D aw ny  w ykaz za lic za ł do 
I k a teg o rii ro bo tn ików  p rzy  w y tw a rz a n iu  s te re o ty ­
pów , o d d z ia łó w  m ono typów  i o d lew n i czcio-nek. 
B liż sze  z b a d a n ie  sp raw y  w ykazało , że ro bo tn icy  ci 
w  z a sa d z ie  n ie  p ra c u ją  w  w aru n k ach  szkodliw ych  
d la  zd row ia , że  n iek iedy  m o g ą  być n a ra ż e n i n a  z a ­
tru c ie  w y w ołane  o łow iem , je g o  zw iązk am i lub  s to ­
p am i, i że  ty lko  z teg o  ty tu łu  m oże im p rzy s łu g iw ać  
szczeg ó ln a  o ch ro n a  ubezp ieczen iow a. O ch ro n a  ta  zaś  
je s t  ju ż  zap ew n io n a  n a  sk u tek  tego , że  te  z a tru c ia  
z a liczo n e  z o s ta ły  do  chorób  zaw odow ych , k tó re  
u p ra w n ia ją  do w yższych  św iad czeń  i n a  k o rz y s tn ie j­
szych  w a ru n k a c h  (bez ok resu  w y czek iw an ia ).

(P)

chorobowego i pogrzebowego
rybakom morskim

3 m iesięcy  k a len d a rzo w y ch  p rzed  m iesiącem , w k tó ­
rym  ry b ak  zacho row ał.

W obec tego , gd y  rybak  zacho row ał w e w rześn iu , 
za  p o d staw ę  obliczen ia  zasiłk u  n a leż a ło  p rzy jąć  p rz e ­
c ię tny  dz ienny  zarobek  z m iesięcy  czerw ca, lipca 
i s ie rp n ia , w  k tórych  za rob ił łącz n ie  2095,58 zł, a z a ­
tem  rybak  ten  o trzy m a ł n iew sp ó łm ie rn ie  n isk i z a s i­
łek w sto su n k u  do sw eg o  fak ty czn eg o  p rzec ię tn eg o  
zarobku  z ok resu  rocznego . W  raz ie  n a to m ia s t z a ­
c h o ro w an ia  w lipcu za p o d staw ę  ob liczen ia  zasiłk u  
n a leż a ło  p rzy jąć  p rzec ię tn y  d z ien n y  za ro b ek  z m ie ­
sięcy czerw ca , m a ja  i k w ie tn ia , w  k tó rych  ry b a k  z a ­
rob ił łącz n ie  15727,91 zł, tj . p rzesz ło  7 ra z y  w ięcej 
n iż  w y n o siła  p o d staw a  o b liczen ia  za s iłk u  za ok res 
choroby  w e w rześn iu , a z a tem  d z ien n a  kw ota  zasiłku  
b y ła  znow u n iew sp ó łm ie rn ie  w ysoka w  s to su n k u  do 
p rzec ię tn eg o  d z ien n eg o  zaro b k u  ry b a k a  z okresu  
rocznego .

T ak i sposób  ob liczan ia  zasiłk ó w  pow odow ał, że 
ry b acy  u n ik a li w  pow ażnych  n a w e t p rzy p ad k ach  z a ­
c h o ro w an ia  zw o ln ień  lek a rsk ich  w  ok resach  n isk ich  
zarobków , a n a to m ia s t n a g m in n ie  ch o row ali po re j­
sach , g d y  zarobk i za  po p rzed n ie  3 m iesiące  b y ły  n a j ­
w yższe . '



To sam o  m ożna pow iedzieć o do tychczasow ej po d ­
s ta w ie  ob liczan ia  zas iłk u  pogrzebow ego . P o d s taw ę  
ob liczan ia  teg o  zas iłk u  s tan o w ił p rzec ię tn y  d z ienny  
za ro b ek  z o s ta tn ie g o  m ies iąca  k a len d a rzo w eg o  p rzed  
śm ie rc ią  ry b ak a  lub cz łonka je g o  rodziny , albo z a ­
robek  za  o s ta tn i m ie s iąc  p rzed  chorobą, w  w yniku  
k tó re j z m a rł ry b ak  lub  członek  je g o  rodziny .

G dy  w ięc ry b ak  zm a rł w  m iesiącu  s ie rp n iu , p o d ­
s ta w ę  ob liczen ia  zas iłk u  po g rzeb o w eg o  s tan o w ił 
p rzec ię tn y  dz ien n y  za ro b ek  z m ies iąca  lipca , w  k tó ­
rym  ry b ak  za ro b ił ty lk o  387,35 zł. N a to m ia s t w  raz ie  
śm ie rc i ry b ak a  w  czerw cu  za s iłek  pog rzeb o w y  o b li­
czy ło  się  od p rzec ię tn eg o  d z ien n eg o  zaro b k u  z m ie­
s ią c a  m a ja , w  k tó ry m  ry b a k  za ro b ił 12484,30 zł.

P o w y ższe  z a sa d y  o b lic zan ia  zasiłk ó w  d la  rybaków  
m o rsk ich  z o s ta ły  zm ien ione  w y ja śn ien iem  C ZU S 
n r  12 z 6.9.1956 —  znak : U p:00 :55 , w ydanym  w po ­
ro zu m ien iu  z M in is te rs tw e m  Ż eg lug i, Z a rząd em  
G łów nym  Z w iązku  Z aw odow ego  P raco w n ik ó w  Ż e­
g lu g i i C en tra ln y m  Z w iązk iem  S pó łdz ie lczośc i P racy .

W y ja śn ien ie  to  u s ta la , że  n a jw ła śc iw sz ą  p o dstaw ę 
o b liczan ia  zasiłk ó w  s ta n o w ią  zarobk i z ok resu  12 
m iesięcy  z a tru d n ie n ia , gdyż  okres tak i obe jm u je  
w szy stk ie  m ożliw e sezony , od n a jlep szy ch  do m a r t­
w ych, o raz  ca łą  ska lę  m ożliw ych  zarobków  od n a j ­
n iższych  do n a jw yższych .

P o d s ta w ę  o b liczen ia  za s iłk u  chorobow ego i p o g rz e ­
bow ego s tan o w i za tem  p rzec ię tn y  dz ien n y  zarobek  
ry b ak a  z okresu  o s ta tn ic h  12 m iesięcy  k a le n d a rz o ­
w ych p rzed  m iesiącem , w k tó rym  p o w sta ło  p raw o  do 
za s iłk u  (choroba, śm ie rć  ry b ak a  a lbo  śm ie rć  cz łonka 
je g o  ro d z in y ) , bez w zg lęd u  n a  to, czy w  okresi,e 
tych  12 m iesięcy  ry b ak  był z a tru d n io n y  w  ty m  s a ­
m ym  p rzed s ięb io rs tw ie  połow ów , czy też  p rzeszed ł 
do in n eg o  p rzed s ięb io rs tw a  ryback iego .

Jeże li ry b ak  p rzed  m iesiącem , w  k tó ry m  po w sta ło  
p raw o  do zasiłk u , był z a tru d n io n y  krócej n iż  3 m ie ­
s iące  k a len d a rzo w e , p o d staw ę  o b liczen ia  za s iłk u  s t a ­
now i p rzec ię tn y  d z ien n y  z a ro b ek  z ok resu  od d n ia  
pod jęc ia  z a tru d n ie n ia  do d n ia  p o p rzed za jąceg o  pow ­
s ta n ie  p ra w a  do  z a s iłk u  (cho roba, śm ie rć ) .

P rz e c ię tn y  d z ien n y  zarobek , k tó ry  m a być p o d s ta ­
w ą ob liczen ia  za s iłk u , u s ta la  się, d z ie ląc  za ro b ek  ry ­
b ak a  z ok resu  12 m iesięcy  (w zg lęd n ie  z o k resu  od 
p o d jęc ia  z a tru d n ie n ia  do d n ia  p o p rzed za jąceg o  pow ­
s ta n ie  p ra w a  do z a s iłk u )  p rzez  p e łn ą  liczbę  dn i k a ­
len d arzo w y ch  w  ty m  okresie .

O d pełnej liczby d n i k a len d a rzo w y ch  'l  o k re su  z a ­
tru d n ie n ia  p rzed  zach o ro w an iem  od licza  s ię  te  ok re ­
sy, w  k tó rych  ry b ak  n ie  w y jech a ł ze  sw o ją  z a ło g ą  
n a  po łow y z pow odu zw o ln ien ia  lek a rsk ieg o  L4 i n ie  
u zy sk a ł z a ro b k u  (tj. p a r tu ) ,  a  p o b ra ł za  te  ok resy  
z a s iłek  chorobow y. N ie o d licza  s ię  n a to m ia s t o k re ­
sów  p o b ie ran ia  z a s iłk u  chorobow ego , je że li z a ło g a , 
do k tó re j ry b ak  n a leży , n ie  w y jech a ła  w o k res ie  jeg o  
choroby  n a  połow y.

O d pełnej liczby dn i k a len d a rzo w y ch  z ok resu  z a ­
tru d n ie n ia  p rzed  zach o ro w an iem  n ie  od licza  się ró w ­
n ież ok resów , w  k tó rych  ry b ak  n ie  w y jeżd ża ł n a  po ­
łow y, np . z pow odu trw a jący ch  sz to rm ów , rem o n tu  
ta b o ru  ry back iego  itp . i n ic  n ie  za ro b ił a lbo  o trz y ­
m ał m in im a ln y  z a g w a ra n to w a n y  zarobek . Bo tak ie  
bow iem  p rze rw y  w p racy  ry b ak a  są  n o rm a ln y m  i n a ­
tu ra ln y m  z jaw isk iem  w y stęp u jący m  w  b ra n ż y  ry b a c ­
k iej i s ta n o w ią  je d e n  z pow odów  sp e c ja ln e g o  sy s te ­
m u w y n a g ra d z a n ia  rybaków , tj. od w a rto śc i z ło w io ­
nej ryby.

K w otę zarobków , z k tó rych  m a być w yprow adzony  
p rzec ię tn y  dz ien n y  zarobek , z a o k rą g la  się w  ten  sp o ­
sób, że g ro sze  do 49 w łączn ie  od rzu ca  się, a g ro sze  
od 50 w zw yż z a o k rą g la  się  do je d n eg o  z ło tego . N a ­
s tęp n ie  d z ien n ą  kw otę  zasiłk u  ob licza  się, m nożąc  
p rzec ię tn y  d z ien n y  zaro b ek  p rzez  o d p ow iedn ią  s ta w ­
kę p ro cen to w ą  zasiłk u . N a leżn y  za s iłek  pog rzeb o w y  
po zm arły m  ry b ak u  ob licza  się, m n o żąc  p rzec ię tn y  
d z ien n y  zaro b ek  p rzez  liczbę  49 (7 ty g o d n i po 7 d n i) , 
a po z m arły m  cz łonku  ro d z in y  p rzez  liczbę 21 ( trzy  
ty g o d n ie  po 7 d n i) .

P r z y k ł a d :  R y b ak , z a tru d n io n y  o d  3 la t  w  sp ó ł­
dzie ln i p ra c y  ry b o łó w stw a  m orsk iego , zach o ro w ał w e  
w rze śn iu  1956. O trzy m a ł zw o ln ien ie  le k a rsk ie  L4 na  
14 dn i i leczy ł s ię  w  dom u. W  okres ie  d w u n as tu  
m iesięcy  p rzed  zach o ro w an iem  w e w rześn iu , tj. 
w  czasie od  1. 9. 1955 do 31. 8. 1956 ry b a k  za rob ił 
ogółem  kw o tę  31.884,81 zł, k tó rą  zao k rąg la  się  w zw yż 
do k w o ty  31.885 zł. D la  o trzy m an ia  p rzec ię tn eg o  
dziennego  z a ro b k u  dzieli s ię  k w o tę  31.885 zł p rzez  
liczbę  d n i k a len d a rzo w y ch , p rz y p a d a ją c y c h  w  o k re s ie  
d w u n a s tu  m iesięcy  (od 1. 9. 1955), tj . p rzez  366 dni. 
P rzec ię tn y  dzienny  za ro b ek  w y n o si za tem  k w o tę  
87,11 z ł (31885 :366). O bliczona od tego  za ro b k u  
dzienna k w o ta  zas iłk u  chorobow ego w ynosi 60,98 zł 
(87,11 x  70%).

Z asiłek  do w y p ła ty  za  14 'dni zw o ln ien ia  le k a rsk ie ­
go wynosii 853,72 zł (60,98 x  14). G dyby  w e w rześn iu  
zm a rł ry b a k  lu b  członek  jeg o  ro d z in y  u p ra w n io n y  do 
św iadczeń  z ty tu łu  p ra c y  ry b a k a , zasiłek  pogrzebow y 
p o  z m arły m  ry b a k u  w y n o siłb y  4.268,39 (87,11 x  49), 
a  po  z m a rły m  cz ło n k u  ro d z in y  1.829,31 zł (87,11 x  21).

Jeże li ry b ak  ch o ro w ał i po b ie ra ł z a s iłek  w  kilku 
o k resach , a p rze rw y  m ięd zy  ty m i o k resam i n ie  p rz e ­
k ra c z a ły  56 dn i k a len d a rzo w y ch , to  za  p o d staw ę  ob­
liczen ia  zas iłk u  w e w szy stk ich  tych  o k resach  p rzy j­
m u je  się, bez  w zg lęd u  n a  to , czy  ry b ak  cho row ał na  
tę  sam ą  lub  ró żn e  choroby , p rzec ię tn y  dz ien n y  z a ro ­
bek s ta n o w ią c y  p o d staw ę  ob liczen ia  zas iłk u  za  po ­
czą tkow y  o k res  n iezdo lnośc i.

W  ra z ie  śm ie rc i ry b ak a  lub  cz łonka  je g o  ro d z in y  
w  cza s ie  p o b ie ran ia  p rzez  ry b ak a  zas iłk u  ch o robo ­
w ego p o d s taw a  ob liczen ia  za s iłk u  po g rzeb o w eg o  je s t 
ta k a  sam a  ja k  p o b ie ran eg o  zas iłk u  chorobow ego.

W  p rzy p ad k u , g d y  n o w o za tru d n io n y  ry b a k  do dn ia  
zach o ro w an ia  n ie  u zy sk a ł je szcze  żad n y ch  zarobków , 
za  p o d staw ę  do o b liczen ia  zasiłk u  p rzy jm u je  się  p rz e ­
c ię tn y  d z ien n y  za ro b ek  o s ią g n ię ty  p rzez  p raco w n i­
ków  te j sam ej k a te g o r ii  z  ok resu  12 rh iesięcy  (tzw . 
ś re d n ia  s ta n o w isk o w a ).

P r z y k ł a d :  P rz y ję to  p ra c o w n ik a  n a  s tan o w isk o  
m łodszego  ry b a k a  z  d n ie m  1.1.1956. O d d n ia  1 d o  6 
sty czn ia  m łodszy  ry b a k  b y ł z a tru d n io n y  n a  lądzie  p rzy  
z a ła d u n k u  i zb ro jen iu  jed n o s tk i łow czej; od 7 do  11 
s ty czn ia  ry b a k  te n  je s t  w  podróży n a  łow isko ; o d  12 
d o  16 s ty czn ia  je s t  w  o czek iw an iu  łow isk . Z acho row ał 
w  d n iu  17 styczn ia . W  o k res ie  do  16 sty czn ia  n ie  
o trzy m a ł żad n y ch  zarobków . S u m a  zarobków  50 m łod­
szych ry b ak ó w  za tru d n io n y ch  w  p rzed s ięb io rs tw ie  
w  okres ie  12 m iesięcy  k a len d a rzo w y ch  p rzed  zach o ­
ro w an iem  ry b a k a  w y n io s ła  1.200.000 zł. A  za tem  p rz e ­
cię tny  roczny  z a ro b ek  p rzy p ad a jący  n a  jednego  ry ­
b ak a  w y n o sił (1.200.000 :50) =  24.000 zł, s tą d  p rzec ię t­
n y  zaro b ek  d z ien n y  (24.000 :365) =  65,75 zł, ja k o  pod­
s ta w a  ob liczen ia  zasiłku .

P o w y ższe  z a sa d y  o b liczan ia  zasiłk ó w  do rybaków  
m orsk ich  o b o w iązu ją  od 1.9.1956.

M a ją  one z a s to so w a n ie  ró w n ież  p rzy  o b liczan iu  
zasiłk ó w  d la  ry b ak ó w  śró d ląd o w y ch , za tru d n io n y ch  
w sp ó łd z ie ln iach  p racy . (ss)
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UZUPEŁNIENIE „WSKAZÓWEK DLA ZAKŁADÓW PRACY 
W SPRAWIE WYPŁATY ZASIŁKÓW RODZINNYCH”

W związku z w yjaśnieniem  CZUS n r  4 z 19.6.1956 — znak: Up-00-36, omówionym 
w PUS n r 8-9/56, str. 272—274, „W skazówki d la  zakładów pracy  w spraw ie w ypłaty 
zasiłków rodzinnych” z paźdz e rn ika  1956 uzupełnia się w ten  sposób, że w pun k ­
cie 52 (str. 39) w ustępie ostatn im  dodaje się dalsze zdania następu jącej treści: 

W  ty m  p rz y p a d k u  d la  w y p ła ty  za s iłk u  n a  dziecko  m a tce  p racu jące j 
p o trz e b n e  je s t  ró w n ież  zaśw iadczen ie  w ed łu g  w zo ru  2 ł zaw iadom ien ie  
w ed łu g  w zo ru  3. T ak ie  sam o  zaśw iad czen ie  i zaw iad o m ien ie  p o trzeb n e  je s t 
d la  w y p ła ty  zas iłk u  m a tc e  p ra c u ją c e j n a  tzw . d z iecko  n ie ś lu b n e . G dy je d ­
n a k  m a tk a , ż ą d a ją c a  w y p ła ty  zas iłk u  n a  dziecko (ś lubne  lu b  n ieślubne) 
z ty tu łu  sw ej p racy , w p isze  do  zaśw iadczen ia  C h  35, że  z o jcem  dziecka 
n ie  m ieszka, ad re s  jeg o  o raz  m ie jsce  p ra c y  n ie  są  je j znane , zasiłek  n a ­
leży  w yp łacać  bez zaśw iadczen ia  w e d łu g  w zo ru  2 i zaw iad o m ien ia  w ed ług  
w zo ru  3. (W yjaśn ien ie  CZU S n r  4 z 19.6.1956 Z n ak : Up-00-36).

Potrzebę powyższego uzupełnienia „W skazówek” zrodziły konkre tne  przypadki 
życiowe, w k tórych  zakłady p racy  żądały od m atk i zaświadczenia według wzoru 2 
mimo, że m atka  n ie znała an i adresu  ani m iejsca p racy  o jca dziecka — a w razie 
niedostarczenia tego zaświadczenia w strzym yw ały w ypłatę zasiłku. (st.)

Czy nosiciele duru brzusznego 
mają prawo do zasiłków chorobowych?

Ob. P . J . p ra c u ją c a  w  P rz e tw ó r­
n i O w oców  zo sta ła  zw oln iona  z  p ra ­
cy  n a  p o d staw ie  zaśw iadczen ia  B iu­
r a  S an ita rn eg o , stw ierdza jącego , że 
jesit no tó s ie lką  za razk ó w  d u ru  b rz u ­
sznego i że  n ie  m oże być dopusz­
czona  d o  ipracy m . in . w  d z ia le  spo­
żyw czym .

S ta n  nosic ie ls tw a  d u ru  trw a ł u 
n ie j około  p ó ł roku , co  by ło  s tw ie r­
d zan e  k ilk ak ro tn y m i zaśw iadczen ia ­
m i sa n ita rn e j służby  zdrow ia. W 
ty m  o k re s ie  P . J .  (z zaw o d u  k ra w ­
cow a) n ie  czy n iła  żadnych  s ta ra ń , 
by  uzyskać  p ra c ę  poza  P rze tw ó rn ią ; 
s ta ra ła  się jed y n ie  o  zm ian ę  ro d za ju  
p racy  w  sam ej P rze tw ó rn i, chcąc 
do stać  się do  zak ładow ej p ra ln i, co 
je d n a k  n ie  by ło  m ożliw e.

P o  pew nym  czasie  P . J. rozpoczę­
ła  s ta ra n ia  o zasiłk i chorobow e, w  
zw iązku  z czym  W ojew ódzki Z arząd  
U bezpieczeń Społecznych  w  W ar­
szaw ie  zw rócił s ię  do W ydzia łu  
Z d ro w ia  P rezy d iu m  S t. R ad y  N aro ­
d ow ej o  u znan ie  P . J. za n iezdolną 
d o  p racy  z pow odu d u ru  b rzu szn e­

go i w y s taw ien ie  je j  fo rm alnego  
zw o ln ien ia  n a  d ru k u  L4 —  za  ok res 
w steczny.

Czy P. J .  is to tn ie  m oże p rzy s łu ­
g iw ać p ra w o  d o  o trzy m an ia  za­
św iadczen ia  L4, a  ty m  sam ym  do 
zasiłku  chorobow ego?

S p ra w y  nosic ie ls tw a  zarazków  d u ­
rów  są  szczegółow o om ów ione w  
rozporządzen iu  M in is te rs tw a  Z dro­
w ia  z  24.7.1950 w  sp raw ie  zapobie­
g an ia  szerzen iu  d u ró w  p rzez  ich 
nosicieli (Dz. U. n r  33 z 1951, poz. 
306); § 3 p k t  1 teg o  rozporządzen ia  
głosi, że osoby za tru d n io n e  w  sze­
reg u  w y m ien ionych  zak ład ó w  (m. 
in. w  spożyw czych, dziecięcych, 
szko łach  itp.), obow iązane  s ą  pod­
d aw ać  się b ad an io m  n a  nosicielstw o, 
zaś  § 8, że „w  zak ład ach  p ra c y  n ie  
w o lno  za tru d n ia ć  nosicieli d u ru  
p rzy  czynnościach , zw iązanych  z 
p ie lęg n ac ją  dzieci i  osób chorych, 
w y tw arzan iem  lu b  w p row adzan iem  
w  obieg a r ty k u łó w  żyw ności itd .“, 
w reszcie  § 9 pk t. 3, że „zak ład  p ra ­
cy  je s t obow iązany  u su n ąć  nosicie­

la  od za jęć  dotychczas w ykonyw a­
nych  i z a tru d n ić  p rzy  czynnościach  
innych  (dozw olonych). W  p rzy p ad ­
ku, gdy ta k ie  z a tru d n ien ie  n ie  je s t 
m ożliw e, sto su n ek  służbow y bądź 
p ra c y  w in ien  być rozw iązany  z za­
chow an iem  obow iązu jących  p rzep i­
sów “.

P o n ad to  § 2 p k t. 3 głosi, że „nosi­
c ie l je s t obow iązany  pow iadam iać  
lek a rza  (san itarnego) o  każdorazo­
w ej zm ian ie  sw ego zatrudniieniia“, z 
czego ja sn o  w y n ik a , iż nosiciel je s t 
zdo lny  do  p racy .

G dyby P. J . ch o ro w a ła  n a  d u r  
i nosicielstw o zarazków  byłoby  n a ­
stęp stw em  te j  cho roby  ( ja k  to , s ię  
często  zdarza), to  e w e n tu a ln ie  mo­
g łaby  b y ć  u w ażan a  za  rek o n w ale - 
scen tkę, jeszcze d o  p ra c y  n iezdo lną , 
,i o trzym yw ać , n p . p o  w y jśc iu  ze 
szp ita la , p rzez  p ew ien  czas dalsze  
zw o ln ien ia  o d  p ra c y  n a  d ru k u  L4. 
R ów nież, gd y b y  w  czasie  n o sic ie l­
s tw a  zarazków  u leg ła  zacho row an iu  
n a  d u r, ja sn e , iż o trzy m y w ałab y  
ró w n ież  zaśw iadczen ia  L4.

P on iew aż  je d n a k  ta k ie  okoliczno­
ści m e  za is tn ia ły , P . J ., zgodnie  z  
obow iązu jącym i a  w yżej cy to w an y ­
m i p rzep isam i, n ie  m ia ła  p o d staw  
do  o trzy m an ia  zaśw iadczen ia  o  n ie ­
zdolności d o  p racy , aczk o lw iek  n ie ­
k tó re  zaw ody n ie  m og ły  być  p rzez  
n ią  w ykonyw ane.

Z podobną sp ra w ą  zw rócił s ię  do  
W ydzia łu  Z d row ia  —  w  ram ach  
S k a rg  i Z ażaleń  — D ział Ł ączności 
z  C zy te ln ikam i „E ksp ressu  W ieczor­
nego“ w  im ien iu  jed n e j ze  sw ych  
czy te ln iczek , k tó ra  p raco w a ła  w  
przedszko lu , a  zo sta ła  zw oln iona  z 
pow odu  stw ie rd zen ia  u  n ie j nosic ie l­
s tw a  za razk ó w  d u ru  brzusznego. 
R ów nież i  w  ty m  p rzy p ad k u  W y­
dz ia ł Z d row ia  z a ła tw ił sp ra w ę  od­
m ow nie.

D r. J . Z . C zap lick i 
K ierow nik R eferatu  Orzeczmiiatwa 

o  Niezdolności do Pracy

Z orzecznictwa Trybunału Ubezpieczeń Społecznych
Do a r t . 4 d e k re tu  o p.z.e.

W  w y ro k u  z d n ia  21 czerw ca 1956 N r T R -III-1404/55 
T ry b u n a ł u s ta lił, że
„w o kres ie  obow ią zyw a n ia  u s ta w y  o no tariacie  z  dnia  
27.X.1933 n ie  m o żn a  uw ażać  n o ta r iu sza  za  p ra co w n ika  
w  ro zu m ien iu  art. 4 u s t. 1 p k t .  1 d e k re tu  o p o w szech ­
n y m  za o p a trzen iu  e m e ry ta ln y m “.

U zasad n ia jąc  sw ój pog ląd  T ry b u n a ł podniósł, że  
s to su n k iem  p racy  w  ro zu m ien iu  a r t .  441 kodeksu  zo­
bo w iązań  je s t  ta k i  s to su n ek  p raw n y , w  k tó ry m  p ra ­
co w n ik  p e łn i u słu g i n a  rzecz  p racodaw cy , zaś p ra c o ­
d a w c a  w  zam ian  za  te  u s łu g i p łac i m u  w ynag rodze­
n ie . T a k  te ż  na leży  tłum aczyć  po jęc ie  p raco w n ik a  uży ­
te  w  a r t .  4 u s t. l .p k t .  1 d e k re tu . W edług  a r t .  1 p ra w a
o  n o ta r ia c ie  n o ta r iu sz  je s t  fu n k c jo n a riu szem  pub licz­
n y m , p o w o łanym  d o  w y k o n y w an ia  czynności n o ta ­
ria ln y c h  (sp o rządzan ia  a k tó w  i  d o k u m en tó w  o raz  w y ­
k o n y w an ia  in n y ch  czynności p raw n y ch ) d la  stron . 
S tro n a  n ie  je s t  je d n a k  jego  p racodaw cą , gdyż z c h w i­
lą  w y k o n a n ia  czynności d la  d a n e j s tro n y  obow iązki 
n o ta r iu sz a  kończą  s ię  i n ie  m a  on  obow iązku  ciągłego 
p e łn ien ia  jak ich k o lw iek  czynności n a  rzecz  te jż e  s tro ­
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ny, w  p rzec iw ień stw ie  do  p racow n ika , k tó ry  w  g ra ­
n icach  um ów ionego  czasu  obow iązany  je s t  w ykonyw ać  
d la  sw ego  p racodaw cy  u m ów ione  czynności. N o tariusz  
n ie  je s t  w ięc p raco w n ik iem  s tro n y . N ie je s t  o n  ró w ­
nież p raco w n ik iem  jak iegoś u rzęd u  czy w ładzy , gdyż 
n ie  sp e łn ia  d la  n ich  czynności i n ie  o trzy m u je  od n ich  
w ynag rodzen ia . O koliczność, że  w y k o n y w ał o n  sw o je  
czynności n a  p o d staw ie  m ian o w an ia , n ie  m oże m ieć 
decydu jącego  znaczen ia . N ie tra fn ie  te ż  po w o łu je  się 
O kręgow y S ąd  n a  tre ść  rozpo rządzen ia  o  ubezpiecze­
n iu  p raco w n ik ó w  um ysłow ych  i  n a  n ie k tó re  p rzep isy  
p ra w a  o  n o ta riac ie . O koliczność bow iem , że n o ta ­
riu sz  n ie  je s t  w y łączony  z  ubezp ieczen ia  w  m y śl teg o  
rozporządzen ia , n ie  s ta n o w i jeszcze o  ty m , że  je s t  o n  
p racow n ik iem . P ra w a  i  obow iązk i m a  k ażd y  fu n k c jo ­
n a riu sz  pub liczny , n ie  d a je  m u  to  je d n a k  c h a ra k te ru  
p raco w n ik a  w  ro zu m ien iu  d ek re tu . T ak że  z  okolicz­
ności, że  n o ta r iu sz  ja k o  fu n k c jo n a riu sz  pub liczny  
m oże być czasow o zw oln iony  od  p e łn ien ia  czynności 
n o ta r ia ln y ch , co  p ra w o  o  n o ta r ia c ie  n a z y w a  u rlopem , 
n ie  m oże być w y p row adzony  w niosek , że  n o ta r iu sz  
je s t  p racow nik iem . N adzór, k tó re m u  pod lega  n o ta ­
riu sz , ró w n ież  n ie  s tan o w i o  ty m , że je s t o n  p raco w ­
n ik iem . S k ład k i, k tó re  o p ła c a ją  n o ta r iu sze  d o  izby  no*



ta r ia ln e j, n ie  s ą  sk ład k am i n a  ubezp ieczen ie  społecz­
ne. Z och rony  p ra w n e j, zastrzeżonej u rzęd n ik o m  p a ń ­
stw ow ym , n o ta r iu sz  k o rzy s ta  n ie  z  ty tu łu  s łużby  p a ń ­
stw o w ej, lecz d la  tego, że je s t  fu n k c jo n ariu szem  p u ­
blicznym .

D r T . S .

Do art. 45 i 46 dekretu o p.z.e.
W  w y ro k u  z d n ia  26 czerw ca 1956 N r T R -I-191/56 

T ry b u n a ł u zn a ł, że
„u p ra w n ien ia  do r e n ty  ro d z in n e j w d o w y  rozłączo­
n e j od  s to łu  i łoża oceniać n a le ży  na  p odstaw ie  art. 45 
i 46 d e k re tu  o p o w sze c h n y m  zaopa trzen iu  e m ery ta l­
n y m " .

W  u zasad n ien iu  teg o  w y ro k u  T ry b u n a ł podkreślił, 
że  p rzed łożona  p rzez  sk a rżącą  u g o d a  z  13.11.1932 
stw ie rd za , iż  p o zostaw ała  o n a  od te j  d a ty  w  sep a rac ji 
z m ężem  od  s to łu  i  łoża o raz  że  b y ł o n  obow iązany  
do  p łacen ia  n a  je j u trz y m a n ie  a lim en tów , poczynając  
od 4.III.1932. P o n iew aż  ro złączen ie  od s to łu  i  łoża 
n a leży  uw ażać  za  rów noznaczne  z rozw odem , u p ra w ­
n ie n ia  w dow y  do  re n ty  ro d z in n e j w in n y  być o cen ian e  
n a  p o d staw ie  a r t . 45 i  46 d ek re tu , w  m yśl k tó reg o  
m ałżonkow i rozw iedzionem u p rzy słu g u je  p ra w o  do  
re n ty  rodz inne j, jeże li w  chw ili śm ie rc i w sp ó łm ał­
żo n k a  oprócz sp e łn ien ia  in n y ch  w a ru n k ó w  m ia ł p ra ­
w o  d o  a lim en tów .

D r T . S.

Do art. 13 dekretu o p.z.e.
W  w y ro k u  z  d n ia  28 k w ie tn ia  1956 N r T R -III -  

554/55 T ry b u n a ł o rzek ł, że
„okoliczność, iż  ska rżą cy  ja ko  urodzony  w  1879 ro k u  
je s t w  p o d esz łym  w ie k u , n ie  w y łą cza  p o tr ze b y  u s ta ­
len ia  jego  in w a lid z tw a  w  ro zu m ien iu  art. 13 d e k re tu
o p o w sze c h n y m  za o p a trzen iu  em ery ta ln ym " . 
pon iew aż d e k re t te n  n ie  zn a  p o jęc ia  in w a lid z tw a  
z ty tu łu  w ieku.

D r T . S .

Do a r t .  79 d e k re tu  o p.z.e.
W  w y ro k u  z d n ia  5 lip c a  1956 N r  T R -I-179/56 T ry ­

b u n a ł orzek ł:
„W  razie  za w ieszen ia  w y p ła ty  r e n ty  w d o w ie j z  p o ­

w o d u  zaw arcia  po w tó rn eg o  zw ią z k u  m a łżeń sk ieg o  do 
w n io sk u  o w zn o w ien ie  w y p ła ty  te j ren ty , zg łoszonego  
p o  d n iu  1 lipca 1954, n ie  m a ją  zastosow an ia  p rzep isy  
art. 79 d e k re tu  o  p o w szech n ym  za o p a trzen iu  e m e ry ­
ta ln y m “.

W  u zasad n ien iu  teg o  w y ro k u  T ry b u n a ł podniósł, że 
p raw o  do  re n ty  w d ow ie j po sw ym  m ężu  R oberc ie  K . 
sk a rżąca  n ab y ła  n a  zasad z ie  p rzep isów  o b o w iązu ją ­
cych  p rzed  1 lip ca  1954. N a  sk u te k  z aw arc ia  p o w tó r­
nego  m a łżeń stw a  w  1952 ro k u , w y p ła ta  te j  r e n ty  zo­
s ta ła  zaw ieszona s to so w n ie  d o  p o s tan o w ien ia  a r t .  6 
u s taw y  z 1 m a rc a  1949 (poz. 109 Dz. U st.) n a  czas 
t rw a n ia  tego  m a łżeń stw a . P rzez  zaw ieszen ie  w y p ła ty  
r e n ty  w d ow ie j p ra w o  d o  n ie j n ie  p rze s ta ło  is tn ieć , 
z aw ieszen ia  bow iem  w y p ia ty  n ie  m o żn a  tra k to w a ć  
n a  ró w n i z u t r a tą  p raw a . W y n ik a  s tąd , że  p o  u s ta n iu  
p rzyczyny  zaw iesza jące j w in n o  n a s tą p ić  w zn o w ien ie  
w y p ła ty  r e n ty  n a  ż ąd an ie  w dow y, o  i le  n ie  n a b y ła  
o n a  u p ra w n ie ń  ren to w y ch  p o  d ru g im  m ężu . W  ko n ­
k re tn y m  p rzy p ad k u  d ru g i zw iązek  m ałżeń sk i sk a rż ą ­
ce j zo sta ł w  d n iu  10.6.1954 un iew ażn iony . W  m y śl 
a rt. 13 k o d ek su  ro d z innego  m a łżeń stw o  un iew ażn io n e  
u w a ż a  s ię  za  n ie  z a w arte . W sk u tek  u n iew ażn ien ia  
m a łżeń stw a  u p a d ła  p rzyczyna  d o  zaw ieszen ia  w y p ła ty . 
S k o ro  p rzez  z aw arc ie  d ru g ieg o  m a łż e ń s tw a  sk a rżąca  
n ie  u tra c iła  n ab y teg o  p ra w a  d o  re n ty  w dow iej p o  
p ierw szym  m ężu , S ą d  s łu szn ie  s ta n ą ł n a  s tan o w isk u , 
że  je j w n io sek  z  d n ia  14.10.1954 n ie  je s t  zgłoszen iem  
now ego roszczen ia , lecz ty] k o  żąd an iem  w zn o w ien ia  
w y p ła ty  św iad czen ia  ju ż  p rzyznanego . W  te j  sy tu a c ji 
n ie  m ożna  zgodzić s ię  z  pog lądem , że  d o  te g o  w n io sk u  
m a ją  z asto so w an ie  —  zgodn ie  z  a r t  79 —  p rzep isy  
d e k re tu  o  pow szechnym  zao p a trzen iu  em ery ta ln y m . 
P og ląd  te n  b y łb y  sp rzeczn y  z  a r t .  80 u s t. 1 d e k re tu , 
w  m y śl k tó reg o  p ra w o  d o  re n t ,  p en sji i zao p a trzeń , 
p rzy zn an y ch  n a  p o d staw ie  do tychczasow ych  p rzep isów , 
p o zosta je  w  m ocy i z  k tó reg o  w y n ik a , że  d o  św iadczeń

tych  m a ją  zasto sow an ie  d a w n e  przep isy , a  z  now ych  
jed y n ie  w yszczególn ione w  ty m  przep isie .

T w ierdzen ie , że  a r t . 80 u s t  1 odnosi s ię  ty lk o  do  
św iadczeń  rea lizow anych , n ie  z n a jd u je  u za sad n ien ia  
w  tre śc i teg o  p rzep isu , k tó ra  n ie  z a w ie ra  rozróżn ien ia  
n a  św iad czen ia  rea lizo w an e  i n ie  rea lizow ane , lecz 
m ów i ty lk o  o  św iadczen iach  p rzyznanych .

D r T . S .

Do art. 8. ust. 1 pkt. 1. łącznie z art. 38
W  w y ro k u  z d n ia  24 s ie rp n ia  1956 N r TR-II-1229/55 

T ry b u n a ł o rzek ł, że
„okres pob ieran ia  za s iłk u  z  u b ezp ieczen ia  spo łecz­

nego z  po w o d u  choroby lub  m a c ie rzy ń s tw a  pod lega  
za lic zen iu  do o k re só w  za tru d n ien ia , je że li p ra co w n ik  
poza  ty m  o k re se m  posiada  jed en  z  o kresó w  w y m ie ­
n io n ych  w  a rt. 7 d e k re tu ".

W  u zasad n ien iu  tego  w y ro k u  T ry b u n a ł podniósł:
W edług u st. 2 a r t . 38 d e k re tu  o  pow szechnym  zao­

p a trz e n iu  em ery ta ln y m  (poz. 116 Dz. U st. z 1954) 
o k res  z a tru d n ie n ia  w y m ag an y  do  u zy sk an ia  re n ty  in ­
w a lidzk ie j w ynosi 5 la t , k tó re  po w in n y  p rzy p ad ać  n a  
ok res o s ta tn ich  10 la t  p rzed  u s tan iem  za tru d n ien ia .

P rzep is  te n  je s t  n ieśc is ły  o  ty le , że o k res  10-letni 
n ie  zaw sze m oże być liczony  od u s ta n ia  za tru d n ien ia , 
n ie  m oże m ianow ic ie  być ta k  liczony w  p rzy p ad k u  
zg łoszen ia  w n io sk u  o  re n tę  in w a lid zk ą  p rzez  p raco w ­
n ik a  n a d a l za trudn ionego . K on ty n u o w an ie  za tru d n ie ­
n ia  poza d z ień  zg łoszen ia  w n io sk u  o  re n tę  w sk azu ­
je  — w  raz ie  s tw ie rd zen ie  in w alidz tw a , ż e  p o w sta ło  
ono  w  czasie  z a tru d n ien ia . W  ty m  w ięc  p rzy p ad k u  
o k resu  10-letn iego  n ie  m ożna  liczyć w stecz  od d n ia  
u s ta n ia  z a tru d n ien ia . W yn ika  s tą d  w  k ażd y m  razie , 
że n ie  w o lno  l i te ra ln ie  tłum aczyć w y rażen ia  „u stan ie  
z a tru d n ie n ia “.

W  ro zp a try w an e j sp ra w ie  sp ó r toczy  s ię  o  to , czy 
10-letn i ok res , w  k tó ry m  p ra c o w n ik  w y k azać  się 
m usi 5 -le tn im  za tru d n ien iem , liczy  s ię  w stecz  od d n ia , 
w  k tó ry m  u s ta ło  f a k t y c z n e  za tru d n ien ie , 
czy  też  od dn ia , w  k tó ry m  sk a rżący  p rz e s ta ł p ob ie rać  
zasiłk i chorobow e, o k re s  bow iem  p o b ie ra n ia  ty c h  za­
siłków  z a l i c z a  s ię  d o  o k resów  za tru d n ien ia .

D la w y ja śn ie n ia  te j  k w estii s ięg n ąć  n a leż y  d o  p rze ­
p isów  a r t .  7 i  8 d e k re tu , k tó re  m ó w ią  o  o k resach  za­
tru d n ie n ia .

P ie rw szy  z ty c h  p rzep isów  używ a o k re ś len ia  „za 
o k re sy  z a tru d n ie n ia  u w a ż a  s i ę  o k re sy  p r a ­
cy  w y k o n y w an e j ... i td “ —  d ru g i zaś  m ów i, że  „do 
ok resów  z a tru d n ie n ia  z a l i c z a  s i ę  o k resy  
p o b ie ran ia  zasiłk ó w  ... itd “.

N a p ie rw szy  rz u t  o k a  m ogło  b y  s ię  w ydaw ać , że 
różn ica  m iędzy  ok resam i, k tó re  u w a ż a  s ię  za okresy  
za tru d n ie n ia , a  ty m i, k tó re  za licza  s ię  d o  okresów  
za tru d n ie n ia , po lega  n a  ty m , że p o d  p ie rw szy m  ro­
d za jem  okresów  ro zu m ieć  n a leż y  o k resy  fak tycznego  
za tru d n ie n ia , zaś  p o d  d ru g im  ro d za jem  ta k ie  okresy , 
w  k tó ry ch  n ie  m a  fak ty czn eg o  za tru d n ien ia .

B liższa an a liz a  ty ch  p rzep isów  p ro w ad z i je d n a k  do 
w niosku , że  n a  ty m  n ie  m oże po legać  różn ica  m iędzy  
w sp o m n ian y m i d w o m a ro d za jam i okresów , a  to  z tego 
pow odu, że u st. 1 a r t . 7 o b e jm u je  obydw a ro d za je  
ok resów . W  p ie rw szym  bow iem  zd an iu  m ow a je s t
o  o k resach  fak ty czn eg o  za tru d n ien ia , n a to m ias t 
w  d ru g im  zd an iu  m ów i s ię  tak że  o o k resach  (pa trz  
a r t .  4 u s t. 2 p k t. 1 i 2), w  k tó ry ch  n ie  m a  fak tycznego  
za tru d n ien ia , m ów i s ię  w ięc  o  ta k im  sam ym  rodza ju  
okresów , o  ja k im  m o w a  je s t w  u st. 1 a rt. 8. M im o 
to  p raw o d aw ca  w  o b u  zd an iach  ust. 1 a r t . 7 s tw ie r­
dza, że s ą  to  o k resy , k tó re  u w a ż a  s i ę  za 
o k resy  za tru d n ien ia .

Jeże li w ięc, m ów iąc  w  om aw ian y ch  dw óch  p rzep i­
sach  częściow o o  ta k ic h  sam ych  ro d za jach  okresów , 
p ra w o d a w c a  uży w a  w  a r t .  7 o k re ś len ia  „uw aża się“, 
zaś  w  a r t .  8 o k re ś len ia  „zalicza s ię“ , w y tłu m aczen ia  
te j  o d m ien n e j te rm in o lo g ii szu k ać  n a leż y  w  tym , że 
uży w ając  o k re ś le n ia  „uw aża  s ię “ p raw o d aw ca  usta-- 
la , że o k re sy  w ym ien io n e  w  a rt . 7 z a w s z e  
w chodzą  w  sk ła d  ok resó w  z a tru d n ie n ia , n a to m ia s t 
ok resy , w  odn ies ien iu  d o  k tó ry ch  p raw o d aw ca  używ a 
o k re ś len ia  „zalicza się“ , ty lk o  w ów czas w chodzą 
w  sk ła d  o k resów  za tru d n ien ia , jeże li p rócz tych  o k re ­
sów  p ra c o w n ik  p o siad a  ta k ż e  ta k ie  ok resy , k tó re  zaw ­
sze w chodzą  w  sk ła d  o k resó w  za tru d n ien ia . W aru n ek  
te n  odnosi s ię  d o  w szystk ich  o k resów  w ym ien ionych
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w  p k t. 1—17 ust. 1 a rt. 8 z tym , że w  n iek tó ry ch  
p rzy p ad k ach  p raw o d aw ca  żąd a  sp e łn ien ia  jeszcze do­
da tkow ego  w a ru n k u  — sk ie ro w an ia  do  szkoły przez 
zak ład  p racy  (pkt. 2), p ięc io le tn iego  za tru d n ien ia  po 
w yzw olen iu  (pkt. 9—12), z a tru d n ie n ia  bezpośredn io  
p rzed tem  (pkt. 3 i 4 o raz  9—12).

S k o ro  p rz e to  ty lk o  p rzy  n iek tó ry ch  okresach , w y­
m ien ionych  w  p k t. 1— 17 ust. 1 a r t .  8, p raw o d aw ca  
s ta w ia  d o d a tk o w y  w aru n ek , p ro w ad z i to  do  w niosku ,

że d la  za liczen ia  d o  okresów  z a tru d n ie n ia  ok resu  
pozbaw ionego  doda tkow ego  w a ru n k u  w y sta rcza  po­
s iad an ie  przez  p raco w n ik a  jednego  z ok resów  w ym ie­
n ionych  w  a rt . 7. O dm ienna w y k ład n ia  a rt. 8 idąca 
w  ty m  k ie ru n k u , że n ie  zalicza się do  okresów  za­
tru d n ie n ia  o k resu  w ym ien ionego  w  ust. 1 a r t . 8, jeże li 
je s t  o n  o k resem  końcow ym , n ie  z n a jd u je  u za sad n ie ­
n ia  w  treśc i a rt. 7 i 8 d ek re tu .

D r T . S .

Jeszcze w sprawie wyroku TUS nr TR-II-909-55
W  zw iązku  z g lossą d ra  Z dzisław a 

R elin g era  do  w y ro k u  T ry b u n a łu  
U bezpieczeń Społecznych  z 9 m a ja  
1956 n r  T R -II-909/55, ogłoszoną w  
P U S  n r  8—9/56 n a  s tr. 277, n a su w a ­
ją  m i się n a s tęp u jące  uw ag i:

N o ta tk a  o  w sp o m n ian y m  w y ro k u  
T ry b u n a łu  ogran iczy ła  się  — ja k  to  
je s t  p rzy ję te  w  teg o  ro d za ju  n o ta t­
k ach  —  do  po d an ia  k o n k lu z ji i od ­
p ow iedn ie j części u zasad n ien ia  w y ­
ro k u  z  pom in ięc iem  jeg o  sen ten c ji 
i s ta n u  fak tycznego , co w  k o n k re t­
n ym  p rzy p ad k u  m oże n ie  d a je  czy­
te ln ik o w i pe łnego  ob razu  zagadn ie ­
n ia , ja k ie  s tan ę ło  p rzed  T ry b u n a łe m  
po w n ies ien iu  sk a rg i rew izy jn e j 
p rzez  w łaśc iw y  o rgan  ren tow y .

P ra g n ę  w ięc  p rzede  w szystk im  
zaznajom ić  czy te ln ików  ze s ta n e m  
fak tycznym  sp ra w y  i  se n te n c ją  w y ­
ro k u  T ry b u n a łu .

Otóż, decyzją  z 31.8.1954 ZUS 
p rzy zn a ł sk arżącem u  Józefow i P., 
p ozosta jącem u n a d a l w  służb ie  
czynnej fu n k c jo n a riu szo w i p ań stw o ­
w em u, re n tę  s ta rczą  od 1.7.1954, 
p rz y jm u ją c  za p o d staw ę  je j w y m ia ­
ru  ty lk o  jeg o  w y nag rodzen ie  w  go­
tów ce, p o m ija jąc  n a to m ia s t w a r ­
tość na leżnego  m u  i o trzym anego  
p rzez  n iego  św iadczen ia  w  n a tu rze  
(u m u ndurow an ia). — W yrokiem  z
9.2.1955 O kręgow y S ąd  zm ien ił d e ­
cyzję  ZUS i p rzyzna ł sk arżącem u  
re n tę  s ta rc z ą  w licza jąc  —  zgodnie 
z jego  żąd an iem  — do podstaw y  
w y m iaru  w arto ść  u m u n d u ro w an ia . 
T ry b u n a ł n a  sk u te k  sk a rg i rew izy j­
n e j zniósł postępowanie przed O k rę ­
gow ym  S ądem , o p ie ra jąc  s ię  n a  
a rt. 272 § 2 p ra w a  o sąd ach  u b ez ­
p ieczeń społecznych.

N a tle  przy toczonego  s ta n u  fak-i 
tycznego  T ry b u n a ł m ia ł z a tem  do 
rozstrzygn ięc ia , czy w y ro k  O kręgo­
w ego S ądu , p rzy zn a jący  sk a rżącem u  
re n tę  s ta rczą  w  w yższym  w ym iarze , 
w y d an y  zosta ł zgodnie z obow iązu­
jący m i p rzep isam i, a jeże li n ie , to  
ja k ie  p ow inno  być rozstrzygn ięc ie  
O kręgow ego S ądu .

Z godnie  z a r t . 314 p ra w a  o sądach  
ubezpieczeń  społecznych, O kręgo­
w y  S ąd  w  sw y m  w y ro k u  a lb o  za­
tw ierd za . a lbo  zm ienia , a lbo  u c h y ­
la  zask a rżo n ą  d ecyz ję  o rg an u  r e n ­
tow ego.

R ozw ażyć p rze to  należy , czy 
w zgl., k tó ry  z  ty c h  trzech  rodza jów  
w yroków  O kręgow y S ąd  m ógł wzgl. 
p o w in ien  by ł w y d ać , p rzy  czym  p a ­
m ię tać  należy , że now ela  d o  d e k re ­
tu  o  pow szechnym  .zaopa trzen iu  
em ery ta ln y m , zm ien ia jąca  jego  
a r t . 89, w eszła  w  życie z dn iem  
og łoszen ia  tj. 14.12.1954 z m o c ą  
w s t e c z n ą  od 1.7.1954, a w ięc
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od d n ia  w e jśc ia  w  życie  sam ego 
d e k re tu  i  że  w obec te g o  pozbaw iła  
skarżącego  od sam ego  początku  p ra ­
w a, k tó re  stw orzy ło  d la  n iego  p ie r­
w otne  b rzm ien ie  a r t . 89 dek re tu . 
P am ię tać  na leży  rów n ież , że  w y ro k  
O kręgow ego S ą d u  zap ad ł d n ia  9.2.
1955, a z a te m  b lisko  d w a m iesiące  
po ogłoszeniu now eli.

J a k  w spom niano , O kręgow y Sąd  
zm ien ił d ecyz ję  ZU S i p rzyzna ł 
sk arżącem u  re n tę  s ta rc z ą  w  w yż­
szym  w ym iarze , w licza jąc  d o  p o d ­
s ta w y  w y m ia ru  w a rto ść  św iadcze­
n ia  w  n a tu rze . T o  rozstrzygn ięc ie  
by łoby  zgodne z a r t . 11 ust. 1 i 2 
i p raw id łow e, gdyby  w y ro k  O k rę­
gow ego S ąd u  w y d an y  zosta ł p rzed 
w ejśc iem  w  życie  n o w eli (przed 
14.12.1954). S ko ro  je d n a k  w y ro k  te n  
zap ad ł dop ie ro  9.2.1955, b y ł on  — 
rzecz oczyw ista  —  b łędny , poniew aż 
p rzy zn a ł sk a rżącem u  r e n tę  sta rczą  
w  w yższym  w y m ia rze  w  czasie, gdy 
w sk u te k  znow elizow an ia  a r t . 89 d e ­
k re tu  p raw o  sk a rżąceg o  d o  re n ty  
n ie  istn iało .

P o w sta je  py tan ie , czy O kręgow y 
S ąd  m ógł uchy lić  decyzję  ZUS?

W  m yśl a r t . 315 p ra w a  o  sąd ach  
ubezpieczeń spo łecznych  S ąd  m oże 
uchy lić  zask a rżo n ą  decyzję  o rganu  
ren to w eg o  w  trzech  p rzypadkach , a  
m ianow icie , jeże li d ecyz ja  w y d an a  
zo sta ła  p rzez  n iew łaśc iw y  o rg an  
ren tow y , jeże li o rg an  ren to w y  n ie  
rozpoznał is to ty  sp ra w y  i w reszcie  
jeże li n a  sk u te k  uch y b ień  w  postę- 
[»owaniu p rzed  o rg an em  ren to w y m  
rozstrzygn ięc ie  is to ty  sp raw y  przez 
S ąd  b y łoby  znaczn ie  u tru d n io n e  lub  
połączone ze znacznym i kosztam i. 
N ie m oże u legać  w ątp liw ości, że ża­
d en  z ty ch  p rzypadków  w  k o n k re t­
ne j sp ra w ie  n ie  zachodzi, że w ięc 
uchy len ie  decyzji ZUS n ie  m ogło 
m ieć m ie jsca  (nie m ia łoby  to  zresz­
tą  żadnego  celu).

P ozosta je  w ięc — o  ile  o b s taw a­
libyśm y  p rz y  ty m , że O kręgow em u 
S ądow i n ie  w o lno  w  sw ym  w yroku  
w y jść  poza ram y  zak reś lo n e  w  p ra ­
w ie o  sąd ach  ubezp ieczeń  społecz­
nych  — za tw ie rd zen ie  decyzji ZUS. 
I ta k ie  w łaśn ie  rozstrzygn ięc ie  su ­
g e ru je  d r  Z dzisław  R e lln g e r w  sw o­
je j glossie.

S ądzę  jed n ak , że  i to  rozs trzyg ­
n ięc ie  n ie  by łoby  w  d an y ch  w a ru n ­
k ach  w łaściw e.

Z a tw ie rd zen ia  decyzji ZUS, przy ­
zn a ją ce j sk a rżącem u  re n tę  s ta rczą  
w  s ta n ie  p raw n y m , ja k i is tn ia ł w  
d n iu  w y d an ia  w y ro k u  O kręgow ego 
S ąd u  (w  d n iu  9.2.1955), k ied y  to  
zgodnie  z n o w elą  do a rt. 89 p ra ­
w o sk arżącego  do te j  r e n ty  n ie  ty l ­
ko  j u ż  n ie  is tn ia ło , lecz — fo r­

m a ln ie  b io rąc  —  n i g d y  n ie  po ­
w sta ło , sk o ro  n o w ela  d z ia ła  w stecz  
od 1.7.1954, n ie  m ożna ch y b a  uznać  
za w łaśc iw e  w y jśc ie  z sy tu ac ji, ja ­
k a  w y n ik ła  w sk u te k  tego, że now eli 
n a d a n a  zos.tała m oc w steczn a  od 
d n ia  w e jśc ia  w  życie sam ego  d e ­
k re tu .

Z w ażyć bow iem  należy , że z a ­
tw ie rd zen ie  decyzji ZU S czy to  
p rzez  O kręgow y S ąd  czy to  w  d ro ­
dze  in s tan cy jn e j p rzez  T ry b u n a ł w  
m om encie, gdy  ju ż  obow iązyw ała  
n o w ela  do  a r t .  89 p o zbaw ia jącą  
skarżącego  od sam ego  początku  p ra ­
w a  do  ren ty , oznaczałoby  s tw orze­
n ie  d la  roszczen ia  skarżącego  
n o w e j  po d staw y  w  postac i w y­
ro k u  sądow ego, k tó ry  sk a rżący  
m ógłby  w yk o rzy stać  np . w  p rzy ­
pad k u , gdyby z  jak ich k o lw iek  po­
w odów  re n ta  n ie  zo sta ła  m u  w y p ła ­
cona p o  je j p rzy zn an iu  p rzez  ZUS. 
T a k a  m ożliw ość jest, zdan iem  m o­
im , dow odem , że za tw ie rd zen ie  de­
cyzji ZU S n ie  rozw iązałoby  w  sp o ­
sób  n a leż y ty  sy tu ac ji, ja k a  m og ła­
b y  pow stać  po  w y d an iu  w yroku .

N iew ą tp liw ie  T ry b u n a ł zdaw ał 
sob ie  ja sn o  sp raw ę , że  od rzucen ie  
sk a rg i p rzez  O kręgow y S ą d  n ie  
m ieści s ię  w  ra m a c h  a rt. 214 p ra ­
w a o  sąd ach  ubezp ieczeń  społecz­
nych, u zn a ł je d n a k  n a jw idoczn ie j, 
że now elizac ja  a r t . 89 d e k re tu  s tw o ­
rzy ła  ta k  w y ją tk o w ą  sy tu a c ję  p raw ­
n ą  i pow odu je ta k  w y ją tk o w e  ko n ­
sekw encje , że  w y jśc ie  poza ram y  
p rzep isów  p ro ced u ra ln y ch  je s t  u za ­
sadn ione, jeże li o siąga s ię  p rzez  to  
u su n ięc ie  kom plikacja , k tó re  b y  m o­
g ły  pow stać  po rozs trzygn ięc iu  
sp raw y .

M ożna b y  oczyw iście znaleźć ta k ­
że in n e  rozstrzygn ięc ie  sp raw y , k tó ­
re  by  m oże bardz ie j odpow iadało  
zw olenn ikom  m ery to rycznego  roz­
poznan ia  sk a rg i przez O kręgow y 
Sąd, a  m ianow ic ie  o d d a len ie  skarg i 
n a  decyzję  ZUS. Lecz i to  ro zs trzy g ­
n ięcie  n ie  odpow iadałoby  przepisom  
p ro cedu ra lnym , gdyż w y kracza łoby  
poza ram y  a rt. 314 p ra w a  o  sąd ach  
ubezp ieczeń  społecznych. P rzep is  
te n  bow iem  n ie  p rzew id u je  odda le ­
n ia  skarg i, lecz ty lk o  za tw ie rdzen ie  
decyzji ZUS, a  za tw ie rd zen ie  te j d e ­
cyzji by ło  z w yżej p rzy toczonych 
w zględów  niem ożliw e.

S koro  p rze to  żad n e  z ro z s trzy g ­
nięć, m ieszczących się  w  ram ach  
zak reś lonych  przez  p ra w o  o  sąd ach  
ubezpieczeń  spo łecznych, n ie  ro z ­
w iązyw ało  należyc ie  p o w sta łe j sy­
tu ac ji i  n ie  zapobiegało  m ogącym  
pow stać  kom plikacjom , uw ażam , że 
rozstrzygnięcie , k tó re  w y b ra ł T ry ­
b u n a ł w  sw oim  w y ro k u  i w skaza ł 
w  jego  uzasad n ien iu , a  m ianow icie  
o d rzucen ie  sk a rg i przez O kręgow y 
S ąd , by ło  ce low e i dopuszczalne.

D r T eodor Ś w in ia rsk i



777. O kres w y c ze k iw a n ia  n a  za s iłe k  ro d z in n y  dla  
p ra co w n ikó w  P G R  za tru d n io n ych  poprzedn io  w  p r y ­

w a tn y c h  gospodarstw ach  ro lnych .

PY T A N IE : Zespół PGR, który przejął trzy prywat­
ne gospodarstwa rolne wraz z zatrudnionymi w nich 
pracownikami, zapytuje czy może zaliczyć pracow­
nikom poprzednią pracę do 3-miesięcznego okresu 
wyczekiwania i wypłacić zasiłki rodzinne bez okresu 
wyczekiwania.

O D PO W IED Z: Z m iana  w  osobie „pracodaw cy“ n ie  
m a  w p ły w u  na  is tn ie jące  u p ra w n ie n ia  do zasiłków  
rodzinnych  d la  p racow n ików , k tó rzy  są  n a d a l za­
tru d n ie n i w  ty m  sam ym  zak ładzie  p racy . P racow n icy  
m im o zm iany  osoby „p racodaw cy“ (w zględnie nazw y 
zak ład u  p racy) n ie  t r a c ą  n ab y ty ch  u p raw n ień  do  za­
siłków  rodzinnych . T o  sam o obow iązu je  i w  raz ie  
uspo łeczn ien ia  p ry w a tn eg o  z a k ła d u  pracy . W  k o n ­
k re tn y m  je d n a k  p rzy p ad k u  p rze jęc i p rzez  PG R  ro­
bo tn icy  n ie  m ieli w  ogóle u p ra w n ie ń  do  zasiłków  
rodzinnych  w  o k res ie  p racy  u w łaścicieli p ry w a tn y ch  
gospodarstw  ro lnych  (§ 1 rozp. M PiO S z 18.4.1950 — 
Dz. U. n r  19, poa. 159 — zob. rozdzia ł II, sit. 5 
„W skazów ek d la  zak ład ó w  p ra c y  -w sp ra w ie  w y ­
p ła ty  zasiłków  ro d z in n y ch “). P op rzedn ie j p racy  
w  p ry w a tn y ch  gospodarstw ach  ro lnych  n ie  m ożna 
w ięc zaliczyć d o  3-m iesięcznego o k resu  w yczek iw a­
n ia . D la n ab y c ia  p ra w a  do  zasiłków  rodzinnych  ro ­
bo tn icy , p rze jęc i z  p ry w a tn y c h  go sp o d arstw  ro lnyoh , 
m uszą  p rzep racow ać  w  PG R  3 m iesiące  w  usta lone j 
ilości godzin, (ss)

778. W yp ła ta  za s iłk u  rodzinnego  na  dziec i z  ty tu łu  
za tru d n ien ia  ojca do rą k  m a tk i  n ie  za tru d n io n e j.

P Y T A N IE : Pracownik rozszedł się z żoną. Sąd za­
sądził od niego alimenty na dwoje dzieci po 150 zl 
miesięcznie na każde dziecko. Na trzecie dziecko, 
które zapewne było powodem rozejścia się małżon­
ków, sąd alimentów nie przysądził. Ojciec dzieci 
zmienił miejsce pracy. M atka zwróciła się do nowe­
go zakładu pracy o potrącanie z zarobku męża ali­
mentów i wypłacanie zasiłku na troje dzieci (po­
przedni zakład pracy wypłacał zasiłek na troje 
dzieci). Rodzice nie m ają rozwodu, m atka dzieci nie 
pracuje w żadnym zakładzie i nie ma prawa do za­
siłków rodzinnych z tytułu własnej pracy. Referent 
zasiłkowy zapytuje, czy w  przypadku, gdy ojciec 
odmówi złożenia oświadczenia C h 3 5  lub będzie zwle­
kał, może to uczynić matka, oraz czy decyzję o wy­
płacie zasiłku do rąk  m atki ma wydać zarząd ubez­
pieczeń społecznych, skoro uczynił już to niedawno 
dla poprzedniego zakładu pracy.

O D PO W IED Z: G dy rodzice  n ie  ży ją  z sobą, 
a  dziecko p o zosta je  u  m a tk i, k tó ra  n ie  je s t z a tru d ­
n iona , zasiłek  rodzinny , p rzy s łu g u jąc y  z ty tu łu  p ra c y  
o jca, w y p łaca  się  m a tce  n a  je j żąd an ie  n a  p o d s ta ­
w ie  decyzji w o jew ódzk iego  (obw odow ego) za rząd u  
ubezp ieczeń  spo łecznych  (p u n k t 54 „W skazów ek“ d la  
zak ład ó w  p ra c y  w  sp ra w ie  w y p ła ty  zasiłków  ro d z in ­
nych).

W  sp ra w ie  w y d a w a n ia  decyzji o w yp łac ie  zas iłk u  
rodz innego  do r ą k  m a tk i z ty tu łu  z a tru d n ie n ia  o jca  
C e n tra ln y  Z arząd  U bezpieczeń  Spo łecznych  u dz ie lił 
w skazów ek  w  w y ja śn ie n iu  n r  4 z d n ia  19 czerw ca 
1956 zn ak : U p-00-36. W y jaśn ien ie  om ów ione zostało  

-w  n r  8—9/56 PU S. W edług  pow ołanego  w y ja śn ien ia  
n ie  żąd a  się  an i od m a tk i an i od o jca złożenia 
o św iadczen ia  C h35. F o rm u la rz  C h35  w y p e łn ia  sam  
zak ła d  p ra c y  w  sposób p o d an y  m u  p rzez  Z arząd  
U bezpieczeń S połecznych  w  decyzji o w yp łac ie  za ­
s iłk u  do r ą k  m a tk i. W  raz ie  zm ian y  rrtiejsca p racy

p rzez  o jca  (p rze jśc ia  do innego  zak ła d u  p racy ) po ­
trz e b n a  je s t  n o w a d ecyzja  za rząd u  ubezp ieczeń  spo­
łecznych  o w yp łac ie  zasiłk u  do rą k  m a tk i z ty tu łu  
now ego z a tru d n ie n ia  o jca. P rzed ło żen ie  p rzez  m a tk ę  
po p rzed n ie j decyzji m oże ty lk o  u ła tw ić  i p rzy sp ie ­
szyć w y d an ie  now ej decyzji, je że li p o p rzed n ia  d e ­
cyzja  b y ła  w y d a n a  n iedaw no .

778a. W ysokość  za s iłk u  chorobow ego  za  okres sa n i­
tarnego  zw o ln ien ia  z  p ra cy  z  p o w o d u  za ka źn e j  

choroby w  d o m u  p ra cow n ika .

P Y T A N IE : Zakład pracy zapytuje, czy w  czasie 
„kwarantanny na zlecenie władz“ z powodu choroby 
Heine-Medina przysługuje pracownicy, która otrzy­
mała zwolnienie lekarskie L4 na  okres 20 dni, 
100% zasiłek chorobowy. Zakład pracy nadmienia, 
że podobno wyszło zarządzenie w tej »prawie.

O D PO W IED Z: W edług  obow iązu jących  p rzep isów  
p raco w n ik , k tó ry  z  pow odu  zach o ro w an ia  n a  cho robę  
zak aźn ą  cz łonka  jego  ro d z in y  lu b  d o m o w n ik a  o trz y ­
m a ł zw o ln ien ie  le k a rsk ie  LA, z aw ie ra jące  słow o „sa­
n ita rn e “ o d c iśn ię te  za  pom ocą p ieczą tk i, m a  p raw o  
do zas iłk u  chorobow ego  w  w ysokości 70% za ro b k u  
bez  w zg lędu  n a  ro d za j zakaźne j choroby . Z asiłek  
w  w ysokości 100% za ro b k u  n ie  n a leż y  się, i w  te j 
sp raw ie  n ie  zosta ło  w y d a n e  ż ad n e  za rząd zen ie  p o d ­
w y ższa jące  zasiłek  z  70% n a  100%. Z asiłek  w  w yso­
kości 100% za ro b k u  na leży  s ię  ty lk o  gó rn ik o w i jeże li 
o trzy m a ł zw o ln ien ie  le k a rsk ie  LA. z  p o w odu  w y p ad k u  
w  z a tru d n ie n iu  po d  z iem ią , (st)

779. W yp o w ied zen ie  p rze z  p o p rzed n i za k ła d  p ra cy  
u m o w y  o p racę  b ez p o d an ia  p r z y c zy n y  a ciągłość  
u p ra w n ie ń  do za s iłk u  rodzinnego  w  n o w y m  za k ła d zie  

pracy .

P Y T A N IE : Pracownik zatrudniony w  zakładzie 
pracy na stanowisku dyrektora został zwolniony 
z zajmowanego stanowiska za trzymiesięcznym wy­
powiedzeniem z dniem 31 marca 1956. Nową pracę 
pracownik podjął 13 kwietnia 1956 i dla uzyskania od 
m aja 1956 zasiłku rodzinnego na żonę i dziecko zło­
żył w  nowym zakładzie pracy: a) zaświadczenie
0 zwolnieniu z pracy przez poprzedni zakład pra­
cy, b) oświadczenie Ch35 i c) zaświadczenie uniwer­
sytetu, że córka (lat 23) jest studentką. Nowy za­
kład pracy zażądał jeszcze od pracownika przedło­
żenia zaświadczenia poprzedniego zakładu pracy 
stwierdzającego, z jakich powodów został zwolniony,
1 poinformował pracownika, że w  razie nieprzed- 
lożenia zaświadczenia nie otrzyma zasiłku od maja, 
lecz dopiero po przepracowaniu trzymiesięcznego 
okresu wyczekiwania. Pracownik zapytuje, czy zakład 
pracy ma słuszność.

O D PO W IE D Z : W  m yśl a r t . 16 d e k re tu  z 18.1.1956 
(Dz. U. n r  2, poz. 11) i  p u n k tu  1 k o m u n ik a tu  C en­
tra ln e g o  Z a rz ą d u  U bezpieczeń  S po łecznych  n r  1 
z 3.3.1956, p raco w n ik , k tó ry  p rzeszed ł do innego  za­
k ła d u  p ra c y  w  c iąg u  trz e c h  m iesięcy  od zw o ln ien ia  
z p o p rzedn iego  z a tru d n ie n ia , zach o w u je  ciąg łość 
u p ra w n ie ń  do za s iłk u  rodzinnego  (n ie m u s i n a  now o 
p rzep raco w ać  o k re su  w yczek iw an ia), chyba , że p ra ­
cow nik  sam  w ym ów ił p ra c ę  a lbo  ro zw iązan ie  um ow y
o p ra c ę  n a s tą p iło  bez w y pow iedzen ia  z w in y  p r a ­
co w n ik a  w  p rz y p a d k a c h  w ym ien io n y ch  w  a rt . 2 po ­
w o łanego  d ek re tu . W e w szy stk ich  in n y c h  p rz y p a d ­
k ach  zw o ln ien ia  p ra c o w n ik a  p rzez  zak ła d  p ra c y  za 
w ypow iedzen iem  lu b  bez w ypow iedzen ia  (np. z po ­
w o d u  d łu g o trw a łe j choroby) p raco w n ik  n ie  tra c i 
ciągłości u p ra w n ie ń  do zas iłk u  rodzinnego , jeże li 
p o d e jm ie  n o w ą p ra c ę  w  ciągu  trz ech  m iesięcy . N a­
leży  podk reś lić , że w  ra z ie  zw o ln ien ia  za  w y p o w ie­
dzen iem  p raco w n ik  zachow u je  ciągłość u p ra w n ie ń
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do z a s iłk u  bez  w zg lędu  n a  p rzy czy n ę  zw o ln ien ia  
i w  m y śl obow iązu jących  obecn ie  p rzep isów  (pow o­
ła n y  d e k re t z  18.1.1956) n ie  m a  obow iązku  s ta ra ć  
s ię  o  zaśw iadczen ie  z p o p rzedn iego  zak ła d u  p ra c y  
s tw ie rd za jąceg o  p rzy czy n ę  zw oln ien ia . W ysta rczy  d la  
p rz y z n a n ia  za s iłk u  zaśw iadczen ie  z a k ła d u  s tw ie rd z a ­
jące , że  ro zw iązan ie  um ow y  o p ra c ę  n a s tąp iło  za 
u p rz e d n im  w y p ow iedzen iem  (np. 3 -m iesięcznym  d la  
p ra c o w n ik a  um ysłow ego).

W  k o n k re tn y m  p rz y p a d k u  zak ła d  p ra c y  pow in ien  
p rzy zn ać  zasiłek  od m a ja , tj . bez ponow nego  p rz e ­
p ra c o w a n ia  o k re su  w yczek iw an ia . W  raz ie  odm ow y 
p raco w n ik  m oże zw rócić się z in te rw e n c ją  do w ła ­
ściw ego z a rząd u  ubezp ieczeń  spo łecznych  (O bw odo­
w y  Z arząd  U bezpieczeń Społecznych w  Sosnow cu).

(st)

780. P raca ch a łu p n icy  w  iłości p o n iże j 160 godzin  
ob lic zen io w ych  w  m iesią cu  p o p rzed za ją cym  zachoro ­

w an ie , a praw o  do za s iłk u  chorobow ego.
PY T A N IE : Od lipca 1955 ob. J. Z. pracuje jako 

chałupnica dla Spółdzielni Pracy „Gromada“, wyra­
biając lalki. W lipcu 1956 chałupnica zachorowała 
i otrzymywała zwolnienia lekarskie od pracy (L4) od
5 do 24 lipca. W czerwcu, tj. w miesiącu poprzedza­
jącym zachorowanie, wypracowała ona — według 
normy czasu ustalonej na zrobienie jednej lalki — 
tylko 144 godziny obliczeniowe. Spółdzielnia odmó­
wiła wypłaty zasiłku chorobowego. Czy słusznie?

O D PO W IED Z: W  m yśl obow iązu jących  przepisów , 
jed n y m  z w a ru n k ó w  w y p ła ty  zasiłku  chorobow ego 
cha łu p n ik o w i je s t w y p raco w an ie  co n a jm n ie j 160 
godzin obliczeniow ych (odpow iednik  20 d n iów ek  o b li­
czen iow ych  licząc po  8 godzin  na dn iów kę) w  m ie ­
s iącu  pop rzedza jącym  zacho row an ie  (okóln ik  CZUS 
z 25 czerw ca 1955, n r  17). W  k o n k re tn y m  w ięc  p rz y ­
p a d k u  o dm ow a w ypłalty z a s iłk u  b y ła  u zasadn iona , (ss)

781. N a u ka  w  P a ń s tw o w e j S zk o le  L a b o ra n tó w  
M e d yczn ych  w  G liw icach, a p raw o  do za s iłku

rodzinnego .
P Y T A N IE : Córka pracownicy jest uczennicą Pań­

stwowej Szkoły Laborantów Medycznych w Gliwi­
cach i otrzymuje bezpłatnie mieszkanie w  internacie 
szkolnym, całodzienne wyżywienie oraz pomoce nau­
kowe. Koszty ubrania ponosi matka. Zakład pracy 
zacytuje, czy na córkę pracownicy przysługuje zasi­
łek rodzinny.

O D PO W IED Ź: N a dziec i p rze b y w a ją c e  w  in te rn a ­
ta c h  szkolnych  zasiłk i ro d z in n e  n ie  p rzy s łu g u ją , 
jeże li ca łkow ity  kosz t u trzy m an ia  dziec i p o k ry w an y  
je s t  z fu nduszów  pub licznych , tj. gdy  dziec i o trzy ­
m u ją  b ezp ła tn e  m ieszkan ie , w yżyw ienie  i odzież. 
Jeże li rodzice (opiekunow ie) ponoszą  k o sz ty  u b ran ia , 
zasiłek  p rzy słu g u je . W  ty m  bow iem  p rzy p ad k u  p rzy j­
m u je  się, że u trz y m a n ie  d z ieck a  n ie  je s t ca łkow ic ie  
po k ry w an e  z funduszów  p ub licznych  (pkt. 40 n a  
s tr . 29 „W skazów ek w  sp raw ie  w y p ła ty  zasiłków  
ro d z in n y ch “), (ss)

T82. N iep e łn e  s ty p e n d iu m  oraz m ie szk a n ie  w  d o m u  
a k a d e m ic k im , a  p ra w o  do za s iłk u  rodzinnego .

PY T A N IE : Zakłady Jeleniogórskie Przemysłu 
Odzieżowego zatrudniają pracownicę, której córka 
jest studentką szkoły wyższej, mieszkającą w  domu 
akademickim, pobiera stypendium w kwocie 175 zł 
miesięcznie. Zakład pracy zapytuje, czy należy za­
przestać wypłacać pracownicy zasiłek rodzinny na tę 
córkę, jeżeli się okaże, że pobierane stypendium łącz­
nie z wartością mieszkania stanowić będzie 260 zł 
miesięcznie lub więcej. Zdaniem zakładu pracy, mie­
szkanie w  domu akademickim nie może być uznane 
za stypendium, podlegające zliczeniu ze stypendium 
pobieranym w  gotówce 175 zł, podobnie jak  nie 
może być uznane za stypendium korzystanie z zasił­
ków w stołówkach akademickich, aczkolwiek dopłata 
skarbu państwa sięga przy tym kwoty 120 zł mie­
sięcznie.

O D PO W IE D Ź : W obow iązu jących  p rzep isach  o  za­
s iłk a c h  ro d z in n y ch  n ie  m a p o d s taw y  do  z liczan ia  
w arto śc i m ieszk an ia  w  dom u ak ad em ick im  ze s ty p e n ­
d iu m  ¡pobieranym  w  gotów ce, n ie  m a  w ięc  też  p o d ­
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s ta w  d o  odm ow y zasiłku . P rzy  ocenie p ra w a  d o  za­
s iłk u  b ie rze  s ię  pod uw ag ę  ty lk o  w ysokość s ty p en ­
d iu m  pob ieranego  w  gotów ce. Z asiłku  rodzinnego  n ie  
n a leży  w yp łacać  ty lk o  w tedy , gdy dziecko  pob iera  
sty p en d iu m  ze szkoły w yższej w  kw ocie co  n a jm n ie j 
260 z ł m iesięcznie (pkt. -ii na  s tr . 30 „W skazów ek 
w  sp raw ie  w y p ła ty  zasiłków  rodzinnych“), (ss)

783. P raw o do za s iłkó w  ro d z in n ych  ch a łu p n ikó w ,
op łaca jących  p o d a tek  g ru n to w y .

P Y T A N IE : Spółdzielnia Pracy „Drzewosprzęt“ za­
trudnia około 300 chałupników, którzy są płatnikami 
podatku gruntowego z obszarów do 1 ha lub więcej 
(lecz lichej gleby) i — według zaświadczeń prezydiów 
gromadzkich rad narodowych — chałupnictwo jest 
ich głównym źródłem utrzymania. Spółdzielnia zapy­
tuje, czy chałupnicy ci są uprawnieni do zasiłków 
rodzinnych.

O D PO W IED Ź: W m yśl obow iązu jących  przepisów , 
c h a łu p n ik  o p łaca jący  p o d a te k  g run tow y , n ie  je s t 
up raw n io n y  d o  żadnych  św iadczeń z ubezpieczeń 
społecznych, a za tem  n ie  m a  tak że  p ra w a  do  zasił­
ków  rodzinnych , p rzy  czym  ro zm ia r pow ierzchn i 
g ru n tu  n ie  m a  znaczenia. W ty m  p rzy p ad k u  p raw o  
do św iadczeń  n ie  is tn ie je , choćby p ra c a  cha łu p n icza  
s tan o w iła  g łów ne źródło  u trzy m an ia  ch a łu p n ik a  
(rozp. M PiO S z 1 lip ca  1954 w  spraw ie  ok reś len ia  
ch a łu p n ik ó w  — Dz. U. n r  35, poz. 148 i R ozdział II 
n a  s tr. 5 „W skazów ek d la  zak ładów  p racy  w  sp ra ­
w ie  w y p ła ty  zasiłków  ro d z in n y ch “), (ss)

784. U praw n ien ia  do za s iłkó w  ro d z in n ych  o b y ­
w a te lk i  ra d z ieck ie j za tru d n io n e j na  te ren ie  Po lsk i.

P Y T A N IE : Obywatelka radziecka, która przyjechar 
ła wraz z dzieckiem na roczny urlop do Polski, pod­
jęła pracę w Zakładach Gastronomicznych i prosa
0 przyznanie jej zasiłku na dziecko. Mąż pracownicy 
zamieszkuje na terytorium  ZSRR, tam  jest zatrud­
niony i według oświadczenia pracownicy zasiłku ro­
dzinnego nie pobiera. Zakład pracy zapytuje, czy 
w  tym przypadku pracownicy, jako obywatelce obce­
go państwa, przysługuje zasiłek rodzinny.

O D PO W IED Ź: O b y w ate le  in n y ch  p ań stw , z a tru d ­
n ie n i w  zak ład ach  p ra c y  n a  te re n ie  DPolsiki, m a ją  p r a ­
w o do  św iadczeń  z ubezp ieczen ia  społecznego, a  w ięc 
ta k ż e  do  zasiłków  rodz innych , n a  ta k ic h  sam y ch  
w a ru n k a c h  ja k  pracow nicy , b ęd ący  o b y w a te la m i po l­
skim i. Jed y n ie  cudzoziem cy, z a tru d n ie n i w  p rz e d ­
s taw ic ie ls tw ach  dyp lom atycznych  i k o n su la rn y ch  
"państw obcych oraz w  m iędzynarodow ych  'kom isjach 
n a  te re n ie  P o lsk i, n ie  m a ją  p ra w a  d o  żadnych  św iad ­
czeń  z  polskiego ubezpieczenia  społecznego. W  k o n ­
k re tn y m  w ięc  p rzy p ad k u  o b y w ate lk a  radziecka  je s t 
u p ra w n io n a  d o  zas iłk u  ro d z innego  z  ty tu łu  sw ej p r a ­
cy  w  zak ładz ie  gastronom icznym . <ss)

785. Z a s iłk i ro d z in n e  za  o kres  w a k a c y jn y  na  dziec i
ksz ta łcą ce  s ię  w  szko ła ch  w yższych .

PYTANIE: Pracownik zatrudniony jest w PGR
1 ma dwoje dzieci, które są na  2-im roku studiów w 
szkołach wyższych. Dzieci nie miały stypendiów w  ro­
ku szkolnym 1955/56 i wobec tego pracownik pobie­
rał na  nie zasiłki rodzinne. Za dwa miesiące wakacji 
(lipiec, sierpień) zakład pracy wypłacił mu również 
zasiłki rodzinne, natomiast za wrzesień wstrzymał 
wypłatę z powodu niedostarczenia zaświadczeń 
z uczelni stwierdzających, że dzieci w nowym roku 
szkolnym są nadal studentami. Pracownik wyjaśniał 
w zakładzie pracy, że nie może przedłożyć nowych 
zaświadczeń szkolnych we wrześniu, ponieważ rok 
akademicki rozpoczyna się od 1 października, i że 
wobec tego za wrzesień powinien otrzymać zasiłek 
jeszcze na podstawie starego zaświadczenia szkolne­
go, przedłożonego na ubiegły rok szkolny. Pracownik 
zapytuje, czy zakład pracy ma rację.

O D PO W IE D Ź : W  m y ś l p u n k tu  51 „W eJtazów ek d la  
zak ład ó w  p ra c y  w  sp ra w ie  w y p ła ty  zasiłk ó w  ro d z in ­
n y c h “ ro k  szk o ln y  w  zak re s ie  u p ra w n ie ń  d o  za s ił­



k ów  ro d z in n y ch  o b e jm u je  rów n ież  fenie le tn ie  m iędzy  
poszczególnym i la ta m i n a u k i (studiów ) i w obec tego  
z a  c a ł e  ie r ie  n a leż ą  s ię  zasiłk i. P o n iew aż  w  k o n ­
k re tn y m  p rzy p a d k u  ro k  szk o ln y  rozpoczął s ię  1 p a ź ­
d z ie rn ik a , z a te m  fe r ie  trw a ły  p rzez  lip iec, s ie rp ień
1 w rzesień  1 za  te  m iesiące  p raco w n ik  p o w in ien  za­
s iłk i rodzinnie o trzym ać . Z godn ie  z  p u n k te m  74 
„W skazów ek“, p racow nicy , k tó ry ch  dzieci są  s tu d e n ta ­
m i szkół w yższych  i ro zp o czy n a ją  n a u k ę  od  1 p a ź ­
d z ie rn ik a , sk ła d a ją  no w e zaśw iadczen ia  szko lne  n a j ­
późn ie j d o  31 p aźd z ie rn ik a , z a te m  zasiiłek za  w rze ­
sień  zak ła d  piracy p o w in ien  w y p łac ić  jesacze n a  pod­
staw ie  zaśw iadczeń  szk o ln y ch  n a  ub ieg ły  ro k  szko l­
n y  1955/56. (st)

786. Z liczan ie  p rze ry w a n y c h  o kresó w  za s iłko w ych
z  po w o d u  te j sa m e j choroby.

P Y T A N IE : Pracownik zachorował rok temu na żo­
łądek (nr statystyczny 172) i pobierał zasiłek cho­
robowy przez około 2 miesiące. Następnie powrócił 
do pracy i pracował przeszło dwa miesiące. Po
2 miesiącach zachorował na tę samą chorobę i otrzy­
mywał zwolnienia lekarskie od lekarza lub komisji 
lekarskiej na 5 do 15 dni z numerem statystycznym 
172 oraz 3 zwolnienia na łączną ilość 21 dni z nu­
merem statystycznym 173. W tym drugim okresie 
chorował jednak z przerwami, z których żadna nie 
trw ała dłużej niż 8 tygodni. Zakład pracy zliczył 
te wszystkie okresy zasiłkowe (z wyjątkiem pierwsze­
go, po którym pracownik byl zatrudniony bez przer­
wy ponad 2 miesiące), ponieważ pracownik chorował 
ciągle na tę  samą chorobę, bowiem numery staty­
styczne 172 i 173 oznaczają choroby żołądka. P ra­
cownik uważa jednak, że nowy okres zasiłkowy po­
winno się liczyć od ostatniego zachorowania, od kie>- 
dy to chorował i miał zwolnienia Ł4 bez żadnej już 
przerwy.

O D PO W IED Ź: W  m y ś l obow iązu jących  p rzep isów  
(a rt. 98 u s ta w y  o ubezp . społ.) p rze ry w an e  ok resy  za­
s iłkow e z  pow odu  te j sam e j cho roby  z licza  się , jeże li 
p rz e rw y  w  n iezdolności d o  p ra c y  (w  p o b ie ra n iu  za s ił­
ku ) n ie  p rz e k ra c z a ją  8 ty g o d n i (56 dni). Jeże li p rz e r ­
w a  je s t d łuższa  n iż  8 tygodn i, n ie  zlicza siię poszcze­
gó lnych  okresów  zasiłkow ych , choćby  je  spow odow a­
ła  ta  sam a  choroba.

Z godn ie  z pow yższym  p rzep isem , p ie rw szy  ok res 
zasiłkow y  n ie  p o d leg a  zliczen iu  z  n a s tęp n y m i, p o n ie ­
w aż od d z ie la ła  go o d  n ic h  p o n ad  8 -tygodniow a p rz e r­
w a . W szystk ie  n a to m ia s t n a s tę p n e  o k resy  zasiłkow e 
n a leża ło  zliczyć, p on iew aż  p ra c o w n ik  cho row ał ciągle 
n a  tę  sam ą chorobę i  p rz e rw y  w  chorob ie  (pob iera­
n iu  zasiłku ), w  ciągu  k tó ry c h  p o w ra c a ł d o  praicy, n ie  
p rz e k ra c z a ły  8 tygodn i. Jeże li p o  zliczen iu  ty c h  o k re ­
sów , p raco w n ik  w y cze rp a ł 182 d n i  zasiłkow e, z ak ła d  
p ra c y  n ie  m oże n a d a l p łac ić  zasiłków , c h y b a  że w o­
jew ódzk i (obw odow y) za rząd  ubezp ieczeń  spo łecznych  
p rzed łu ży  m u  o k re s  zasiłk o w y  n a  p o d staw ie  o rzecze­
n ia  lek a rsk ieg o  i  zezw oli z ak ła d o w i p ra c y  n a  dalszą  
w y p ła tę , n a jw y że j je d n a k  p rzez  d a lsze  13 ty g o d n i 
(91 dni). W  ty m  celu  zak ła d  p ra c y  p o w in ien  w y p e ł­
n ić  część I w n io sk u  o p rzed łu żen ie  zas iłk u  na  fo rm u ­
la rzu  C h 61 i w ręczyć go p raco w n ik o w i, w  ce lu  uzy­
s k a n ia  orzeczeń le k a rsk ic h  i d ecy z ji z a rząd u  u b ez ­
p ieczeń  spo łecznych . F o rm u la rz  Ch 61 o trz y m a  zak ła d  
p ra c y  b ez p ła tn ie  z z a rząd u  ubezpieczeń  spo łecz­
nych , (st)
787. W ysokość  za s iłku  na  każde  dziecko  w  p rzy p a d k u

rozejśc ia  się rodziców .
P Y T A N IE : Rodzice, oboje zatrudnieni, nie pozo­

stający we wspólności małżeńskiej, m ają dwoje 
dzieci, z których jedno przebywa u ojca, a drugie 
u matki. Zakłady pracy zaipytują, czy każdemu z ro­
dziców należy się zasiłek rodzinny po 65 zł miesięcz­
nie, czy też po połowie łącznej kwoty zasiłku 
(145 zł. : 2), tj. po 72,50 zł każdemu z rodziców. We 
»Wskazówkach dla zakładów pracy w sprawie wy­
płaty zasiłków rodzinnych“ brak na to pytanie od­
powiedzi.

ODPOWIEDZ: Według punktu 55 „Wskazówek“, 
całą kwotę zasiłku dzieli się przez liczbę dzieci
i odpowiednią część zasiłku wypłaca się ojcu i m at­

ce, jeże li rodzice  n ie  ży ją  razem  i jed n o  z dzieci je s t 
u  ojca, a  d ru g ie  u  m a tk i n ie  z a tru d n io n e j, k tó ra  n ie  
m a p ra w a  do zas iłk u  z ty tu łu  w łasn e j p racy . A  za ­
te m  p rzep isy  o podz ia le  zasiłk u  s to su je  s ię  ty lko  
w ted y , gdy  rodzice n ie  ży ją  z sobą i gdy  je d n a  
osoba z rodziców  p ra c u je  (p rzew ażn ie  ojciec), a  d ru ­
ga  (p rzew ażn ie  m a tk a ) n ie  je s t z a tru d n io n a  i n ie  
m a  p ra w a  do zas iłk u  z ty tu łu  w łasn e j p racy .

W  k o n k re tn y m  p rzy p ad k u  sy tu a c ja  je s t inna , bo ­
w iem  rodzice  są  oboje  z a tru d n ie n i i każde  z n ich  
m a  n a  u trz y m a n iu  jed n o  dziecko. W obec tego  k ażd e ­
m u  z rodziców  p rz y s łu g u je  zasiłek  ro d z in n y  n a  jed n o  
dziecko, tj . 65 zł m iesięczn ie  — zgodnie  z p u n k te m  
45 „W skazów ek d la  zak ładów  p ra c y  w  sp raw ie  w y ­
p ła ty  zasiłków  :rodemmych‘‘. (st.)

P r z e g l ą d  
U s t a w o d a w s t w a

1.9—30.9.1956
W  o k res ie  sp raw ozdaw czym  ogłoszone zosta ły  n a ­

stęp u jące  a k ty  p ra w n e  zw iązane ze sp raw am i p o ru sza ­
ny m i n a  łam ach  PU S:

1. Ustawa z 10.9.1956 w  sprawie uchylenia przepi- ■ 
sów o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy 
(Dz. U. nr 41, poz. 187).

U staw a uchyla  u s taw ę  z 19.4.1950 (Dz. U. n r  20, poz. 
168 i z  1955 n r  21, poz. 135) i p o s tan aw ia  w  a rt. 3, że  
uspołecznione zaikłady p racy  o k re ś lą  w  reg u lam in ach  
p racy  środk i s to so w an e  w obec sw ych  p racow n ików  
opuszczających  p ra c ę  lu b  spóźn ia jących  się  d o  p racy  
bez u sp raw ied liw ien ia . W ytyczne w  te j sp raw ie  w yda 
R ad a  M in istrów  w  p o rozum ien iu  z CRZZ.

2. Rozporządzenie M inistra 'Pracy i Opieki Spo­
łecznej z 8.8.1956 w  sprawie zmian w wysokości 
zaopatrzenia emerytalnego nauczycieli i ich rodzin 
(Dz. U. n r 37, poz. 170).

R ozporządzen ie  z a w ie ra  p rzep isy  w y k o n aw cze  do 
a rt. 54 u s t  3 i  a rt. 59 u staw y  z 27.4.1956 o  p raw ach  
i obow iązkach  n auczycie li (Dz. U. n r  12, poz. 63). T reść 
jego  om ów iono w  a r ty k u le  zam ieszczonym  w  num erze  
10/56 PU S n a  s tr . 311.

3. Rozporządzenie Rady Ministrów z 10.9.1956 
w sprawie zaliczania pracowników do kategorii za­
trudnienia (Dz. U. n r  39, poz. 176).

R ozporządzenie w p ro w ad za  now y, znaczn ie  rozsze­
rzan y  w ykaz p ra c  w ykonyw anych  w  w a ru n k a c h  szko­
d liw ych  d la  zdrow ia, u p raw n ia jący ch  d o  zaliczen ia  do 
I k a teg o rii z a tru d n ien ia , n a  m ie jssee  w ykazu  u s ta lo ­
nego  rozporządzen iem  RM  z  17.7.1954 (Dz, U. n r  35, 
poz. 147). T reść  rozpo rządzen ia  om aw ia  się w  a r ty ­
k u le  zam ieszczonym  w  n in ie jszym  nu m erze  PU S n a  
s tr .  338.

4. Uchwała n r 581 Prezydium Rządu z 22.9.1956
0 uzupełnieniu uchwały z 1.10.1955 w sprawie zatrud­
nienia oficerów zawodowych zwolnionych ze służby 
wojskowej i ich materialnego zaopatrzenia (Monitor 
n r  82, poz. 967).

U chw ała  zobow iązu je  w szystk ich  m in is tró w  i k ie ­
row n ik ó w  c en tra ln y ch  zarządów  m iędzy  in n y m i d o  
zo rgan izow an ia  odpow iedn ich  k u rsó w  zaw odow ych 
w- celu  p rzeszko len ia  o ficerów  zaw odow ych o raz  p o d ­
o ficerów  n ad te rm in o w y ch  zw oln ionych  ze służby  w o j­
skow ej. S łuchacze  k u rsó w  zaw odow ych o trzy m u ją  
pnzez czas ich  trw a n ia  s ty p en d ia  w  w ysokości 1200 zł 
rni-es. i  zasiłk i rodzinne . W spom nianym  oficerom
1 podoficerom , k tó rzy  zo s tan ą  sk ie ro w an i n a  k u rsy  za ­
w odow e lu b  w  te rm in ie  2 m iesięcy  od  zw oln ien ia  ze 
służby  w o jskow ej p o d e jm ą  p racę , zalicza s ię  ok res 
o d b y te j p rzez  n ich  czynnej s łużby  w ojskow ej o raz  
o k res p rzeszk o len ia  zaw odow ego d o  okresu  z a tru d n ie ­
n ia  w  zak res ie  w sze lk ich  u p ra w n ie ń  uzależn ionych  od 
c iągłości p ra c y  a lb o  od  ilo śc i p ra c y  w  d a n y m  zaw o­

347



dzie  lu b  służb ie  bądź  w  szczególnych w aru n k ach , od 
k tó rych  zależy nabycie  ty ch  up raw n ień .

5. Zarządzenie Prezesa Rady Ministrów z 17.9.1956 
w sprawie praktyk dyplomowanych studentów wydzia­
łów lekarskich akademii medycznych (Monitor nr 80, 
poz. 962).

W  m yśl za rządzen ia  s tu d en c i V I ro k u  ¡studiów n a  
w ydzia łach  lek a rsk ich  (oddziałach ogó lno lekarsk ich , 
san ita rn o -h ig ien iczn y ch  i p ed ia try czn y ch ) ak ad em ii 
lek a rsk ic h  są  obow iązan i d o  odbycia  d w u n asto m ie ­
sięcznej p ra k ty k i dyp lom ow ej w  zak ład ach  społecz­
nych służby  zdrow ia. S tosow nie  do  § 4 ust. 1 p k t. 6) 
za rząd zen ia  s tu d en c i ci m a ją  p o  u p ły w ie  3 m iesięcy 
od b y w an ia  p ra k ty k i p ra w o  d o  zasiłków  rodz innych  na  
zasad ach  obow iązu jących  w  sto sunku  do  p racow ników . 
P rzep is  te n  n ie  m a  je d n a k  zasto sow an ia  w  czasie 
p rzy s łu g u jąceg o  im  jednom iesięcznego  w ypoczynku . 
Z godnie z § 6 zarządzen ia  s tudenci o d byw ający  p ra k ­
ty k ę  dyp lom ow ą s ą  ubezpieczeni od w ypadków  n a  z a ­
ja d a c h  za rząd zen ia  M in is tra  P ra c y  i O pieki Społecz­
ne j z 24.11.1952. P rzep is  te n  je s t bezprzedm iotow y, po ­
n iew aż  ubezp ieczen ia  od  w y p ad k ó w  n ie  m a ju ż  od 1.7. 
1954, 'tj. od d n ia  w ejśc ia  w  życie d e k re tu  o  p.z.e, za­
tem  zarządzen ie  z 24.4.1952 n ie  m oże obecn ie  obow ią­
zyw ać. S tu d en c i o d byw ający  p ra k ty k ę  dyplom ow ą 
ob jęci są  airt. 4 ust. 2 p k t  3 d e k re tu  o  p.z.e i n a  tej 
podstaw ie , jeże li s ta n ą  się in w a lid am i w  czasie odby­
w a n ia  p ra k ty k i w  zw iązku  z w ypadk iem  w  z a tru d ­
n ien iu  lu b  z in n y ch  przyczyn , m a ją  p ra w o  d o  św ia d ­
czeń  .przew idzianych w  dekrecie  o  p.z.e.

6. Okólnik n r 242 Prezesa Rady Ministrów z 5.9. 
1956 w sprawie trybu postępowania przy korzystaniu 
z dokumentów stanu cywilnego przez urzędy, instytu­
cje państwowe, jednostki gospodarki uspołecznionej 
oraz związki zawodowe (Monitor n r  75, poz. 883).

M ając  n a  w zględzie  konieczność dalszego  odciążen ia  
o b y w a te li od sk ład an ia  w yp isów  z a k t s ta n u  cyw ilne­
go p rzy  za ła tw ian iu  sp ra w  urzędow ych  ii dążąc do  
u sp ra w n ie n ia  dzia ła lności u rzędów  s ta n u  cyw ilnego, 
o k ó ln ik  n a w ią z u je  do  okó ln ika  n r  181 z  21.12.1953 
(M onitor A-117, poz. 1524) i zarządza , ab y  w  p rzy p ad ­
kach , gdy .zachodzi p o trzeb a  sp raw d zen ia  danych  za ­
w a rty c h  w  a k ta c h  s ta n u  cyw ilnego, u rzędy , in s ty tu c je  
pań stw o w e, jed n o stk i gospodark i u spo łeczn ionej n ie  
z a trzy m y w ały  w yp isów  z a k t s tan u  cyw ilnego  p rz e ­
d łożonych  p rzez  osoby za in te reso w an e , lecz  zw raca ły  
jie po  sp raw d zen iu  »odnośnych d an y ch  n a  pod staw ie  
okazanego  d o k u m en tu , poczyniw szy  w  a k ta c h  stosow ­
n ą  adno tac ję . Z arządzen ie  to  do tyczy  ró w n ież  zw iąz­
ków  zaw odow ych  w  zak res ie , w  ja k im  zw iązk i pow o­
łan e  są  z  m ocy p rzep isów  do w sp ó łdz ia łan ia  z o rg a n a ­
m i a d m in is tra c ji  pań stw o w ej. W  sp raw ach  z a ła tw ia ­
n ych  ko resp o n d en cy jn ie  za in te reso w an y  m oże n ad e ­
s ła ć  w y p is  a k tu  cyw ilnego  b ąd ź  odp is te g o  w yp isu  p o ­
św iadczany  p rzez  p ań stw o w e  b iu ro  n o ta r ia ln e . Pow yż­
szy  try b  p o stęp o w an ia  n ie  dotyczy je d n a k  sp ra w  z za­
k re s u  ubezp ieczeń  społecznych w  p rzy p ad k ach  o k re ­
ślonych  w  w ytycznych , k tó re  zo stan ą  w y d an e  p rzez  
C RZZ o ra z  M in is tra  P ra c y  i  O p iek i Społecznej.

7. Wyjaśnienie CRZZ z 18.7.1956 w  sprawie wyna­
grodzenia kobiet przeniesionych w związku z ciążą ze 
stanowisk wzbronionych kobietom ciężarnym 1 kar­
miącym do innych prac (Biuletyn CRZZ n r 6 poz. 11).

K o b ie ty  c ięża rn e  lu b  k arm iące , k tó re  s ą  z a tru d n io n e  
p rzy  p racach  w zb ron ionych  d la  n ich  .przez obow iązu­
ją c e  p rzep isy , m u szą  być od  p ie rw szego  m iesiąca  c ią ­
ży p rzen iesio n e  d o  in n e j p racy . K ob ie tom  tym  p rzy ­
s łu g u je  w  m yśl om aw ianego  w y ja śn ien ia  p rzez  c a b  
czas c iąży  p rz e c ię tn e  w y n ag ro d zen ie  z  o s ta tn ic h  3 m ie ­
sięcy  .p rz e d  przen iesien iem . S tan o w isk o  to  o p a r te  je s t 
n a  p rzep is ie  a r t . 16 u st. 3 u s ta w y  z 2.7.1924 w  p rz e d ­
m iocie  p ra c y  m łodocianych  i  ko b ie t w  b rzm ien iu  u s ta ­
w y  z 28.4.1948 (Dz. U. n r  27, poz. 182), zab ran ia jący m  
w y p o w iad an ia  oraz ro zw iązy w an ia  um ow y o  p ra c ę  
z  ko b ie tą  c ięża rn ą , k tó ra  p rzep raco w ała  w  d an y m  za ­
k ład z ie  co n a jm n ie j 3 m iesiące. O b n iżen ie  w y n ag ro ­
d zen ia  p racow n icy , k tó rą  zak ład  p ra c y  w in ien  z m ocy 
p rzep isu  u s taw o w eg o  p rzen ieść  od p ierw szego  m iesią-
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ca  ciąży ze s tanow iska  w zbron ionego  do  in n e j p racy , 
m ogłoby n as tąp ić  ty lk o  p o  u p ły w ie  .ok resu  w ypow ie­
dzenia , k tó re  je d n a k  je s t zabronione. S k o ro  zaś w  m yśl 
art. 16 ust. 1 cyt. u s taw y  z 2.7.1924 w  p rzy p ad k u  p rz e ­
n ies ien ia  kob ie ty  c iężarne j do  p racy  lżejszej poczyna­
ją c  od  szóstego m iesiąca  ciąży zachow u je  o n a  p raw o  
d o  p rzecię tnego  zarobku  z ok resu  3 m iesięcy, p rzed 
p rzen iesien iem , należy  dojść do  w niosku , iż p ra w o  do 
tak ieg o  w ynag rodzen ia  m a rów nież kob ie ta  ciężarna , 
k tó rą  w  m yśl p rzep isu  ustaw ow ego  izakład p racy  m usi 
p rzen ieść  n a  dnne stanow isko  ju ż  od  p ierw szego  m ie­
siąca ciąży.

8. P ism o  okólne CRZZ z 20.7.1956 w  sp raw ie  w y ja ­
śn ien ia  n iek tó rych  zag ad n ień  zw iązanych  z  postępo­
w an iem  p rzed  kom isjam i rozjem czym i (B iu le tyn  CRZZ 
n r  6, poz. 12).

P ism o  poda je  w skazów ki, k tó ry m i kom isje  roz jem ­
cze p o w in n y  się k ie ro w ać  p rzy  rozstrzygan iu  sporów  
pow sta łych  n a  tle  zw oln ien ia  bez w ypow iedzen ia  p r a ­
cow nika , p rzeciw ko  k tó rem u  w drożono rów nocześnie 
postępow an ie  k a rn e  z pow odu tych  sam ych  okoliczno­
ści fak tycznych , ja k ie  s tan o w iły  p o dstaw ę  d o  ro zw ią­
zan ia  s to su n k u  pracy.

Okól niki  
i z a r z ą d z e n i a

1.9—30.9.1956

O kóln ik i
C en tra ln eg o  Z a rząd u  U bezpieczeń  Społecznych

O kóln ik  n r  17 z 22.9.1956 w p ro w ad za  szereg  zm ian  
w  zak res ie  k sięgow an ia  obro tów  dotyczących zasiłków
i sk ładek . Z m iany  te , m ające, n a  ce lu  up roszczenie  p r a ­
cy  w  zarząd ach  ubezp ieczeń  społecznych  p o leg a ją  
g łów nie n a : a) zn iesien iu  podzia łu  k sięgow anych  n a  
k a r ta c h  rozliczeń  ob ro tów  z ty tu łu  zasiłków  n a  p o ­
szczególne ro d za je  ty c h  zasiłków , b) zn iesien iu  o d ręb ­
n eg o  zestaw ien ia  ob ro tów  n a  rach u n k u  w y d a tk ó w  na  
zasiłk i, c) w p row adzen iu  now ego w zo ru  d ru k u  Oh 17, 
o b e jm u jąceg o  zes taw ien ie  ob ro tów , liczby  św iadczeń
i k w o t zasiłków , d) zn iesien iu  'księgow ania k a r  za 
zw łokę  n a  k a r ta c h  rozliczeń, e) zn iesien iu  ew idenc jo ­
n o w an ia  w p ływ ów  z ty tu łu  sk ład ek  w  now ym  syste ­
m ie  oddzie ln ie  d la  każdej g ru p y  zw iązkow ej. W  zw iąz­
k u  z  ty m  o k ó ln ik  p o d a je  szczegółow e w skazów ki o d ­
nośn ie  do : 1) k sięgow ania  n a  k a rta c h  -rozliczeń, 2) 
czynności k o n tro ln o  -  s ta ty stycznych , 3) zm ian  w  k o ­
m órce  k o n t osobow ych, 4) sporządzan ia  sp raw o zd an ia  
z  w y p ła ty  zasiłków , 5) zm ian  w  księgow ości i  6) k s ię ­
go w an ia  w pływ ów  z ty tu łu  sk ładek . Z m iany  po d an e  
w  okó ln ik u  w in n y  być w p row adzone  w  życie od 1.10. 
1956 i z  ty m  d n iem  p rz e s ta je  obow iązyw ać okó ln ik  
n r  35/55.

Okólniki i zarządzenia MPiOS
Pismo okólne n r  27 z 22.8.1956 d a je  k ilk a  w y ja ­

śn ień  n a  tle  rozporządzen ia  R M  o rozszerzen iu  chorób  
zaw odow ych  z  14.5.1956 (Dz. U. n r  27, poe. 122), om ó­
w ionego  n a  s tr .  274 n u m eru  8—9/56 'PUS, i p o stan aw ia , 
że w  ra z ie  zgłoszen ia  w n io sk u  o re w iz ję  d ecy z ji w y ­
d a n e j n a  p o d staw ie  rozporządzen ia  e 17.7.1954 (Dz. U. 
n r  35, poz. 146) re n tę  (w zględnie je j uzupełn ien ie) w y ­
p ła c a  s ię  n a jw y że j z a  o k res  3 m iesięcy  w stecz  od d n ia  
z łożen ia  p ierw szego  w niosku , lecz n ie  w cześn ie j n iż  
od 1.7.1954, ty lk o  w te d y  gdy  w n iosek  o  re w iz ję  zosta­
n ie  zgłoszony n ie  późn ie j n iż  d o  d n ia  7.1.1957. W  te n  
sposób k w e s tia  te rm in u , o d  k tó rego  na leży  p łac ić  r e n ­
tę, zo s ta ła  ro zw iązan a  n ieco  o d m ien n ie  an iże li w e 
w sp om nianym  a r ty k u le  PU S.

Pismo okólne n r 28 z 6.9.1956 o m aw ia  k w estie  do­
tyczące  zao p a trzen ia  em ery ta ln eg o  nauczycieli n a  tle  
u s ta w y  z  27.4.1956 o  p ra w a c h  i obow iązkach  nauczy­
cieli (Dz. U. n r  12, poz. 63). K w estio m  ty m  pośw ięco­
n y  je s t  a r ty k u ł zam ieszczony w  nu m erze  10/56 PU S 
n a  s tr . 311.



P R Z E G L Ą D  W Y D A W N I C T W

PR O D U K T Y W IZ A C JA  IN W A L ID Ó W  W  PO LSC E  
(La ré a d a p ta tio n  p ro fessio n e lle  des in v a lid es  en  P o ­
logne) A leksa n d e r  H u lek  — „R evue In te rn a tio n a le  
du  T ra v a il“ vol. LX X IV , n r  1 — lip iec 1956.

A rty k u ł om aw ia c a ło k sz ta łt zag ad n ień  zw iązanych  
z p ro b lem a ty k ą  re a d a p ta c ji  in w alid ó w  do p ra c y  za­
w odow ej w P olsce L udow ej.

D r A. H u lek  in fo rm u je , że w  Polsce z n a jd u je  się 
obecnie  około 700 ty s ięcy  osób ciężko poszkodow a­
nych  n a  zd ro w iu ; są  to  o fia ry  obu  w o jen  św ia to ­
w ych, o fia ry  w y p ad k ó w  p rzy  p ra c y  i poza  p ra c ą  
oraz  o fia ry  choroby. A k c ja  p ro d u k ty w izac ji p ro w a ­
dzona je s t p rzez  p ań stw o  a  w y d a tk i n a  te n  cel p o ­
k ry w an e  z b u d że tu  p a ń s tw a ; w  ro k u  1956 p rz e z n a ­
czono n a  p ro d u k ty w izac ję  in w alid ó w  21 m ilionów  
zło tych. Z a rząd  i k o n tro la  n a d  fu n k c jo n o w an iem  
system u  p ro d u k ty w iz a c ji n a leżą  do M in is te rs tw a  
P ra c y  i O piek i S połecznej, dz ia ła jącego  p rzez  Z a ­
rząd  P ro d u k ty w iz a c ji In w alidów . Do k o rzy s tan ia  ze 
św iadczeń  w  zak res ie  p ro d u k ty w iz a c ji m a ją  p raw o  
w szyscy  oby w ate le  bez różn icy  w ieku .

A. H. o m aw ia  trz y  e ta p y  p ro d u k ty w izac ji: p o ra d ­
n ic tw o  w  sp raw ach  w y b o ru  zaw odu, p rzyg o to w an ie  
do p racy  o raz  u lo k o w an ie  in w a lid y  w  p rzed s ięb io r­
stw ie  i da lszą  op iekę  n ad  nim , i zw raca  uw ag ę  n a  
n a s tę p u ją c e  a sp ek ty : leczniczy, zaw odow y i spo łecz­
ny. U w y p u k la  też znaczen ie  in s tru k to ró w  sp ra w u ją ­
cych op iekę  n ad  in w a lid am i; ro la  ich  po lega  m ian o ­
w icie  n a  k o o rd y n o w an iu  w sp ó łp racy  pom iędzy  p rzy ­
zak ład o w ą  służbą zd row ia , p e rso n e lem  techn icznym , 
służbą  bhp , spo łecznym  in sp ek to rem  p racy  i k ie ro w ­
n ic tw em  p rzed s ięb io rs tw a  z a tru d n ia jący ch  in w a li­
dów. A rty k u ł zw raca  też u w ag ę  n a  w ie lk ie  zn a ­
czen ie  w y ro b ien ia  w  p ra c u ją c y c h  in w a lid ach  poczu­
c ia  w łasn e j p rzy d a tn o śc i i w spó łodpow iedzia lnośc i 
za  sp raw y  p ro d u k cy jn e  z a k ła d u  p racy  — n a  ró w n i 
z p raco w n ik am i zd row ym i, o raz  n a  konieczność w c ią ­
gn ięc ia  ich  do czynnego ud z ia łu  w  życiu  k u ltu ra l­
nym , oraz  do uczestn iczen ia  w  in n y ch  p rz e ja w a c h  
życia  zbiorow ego.

A. H. s tw ie rd za , że zag ad n ien ie  p ro d u k ty w iz a c ji 
in w a lid ó w  bu d z i po w ażn e  za in te re so w an ie  w ie lu  
in s ty tu tó w  naukow ych , a  p rzed e  w szystk im  P o lsk ie j 
A k ad em ii N auk.

W spó łp raca  m iędzynarodow a, p rz e ja w ia ją c a  się 
w  pom ocy tech n iczn e j i w y m ian ie  dośw iadczeń , m oże 
pow ażn ie  p rzyczyn ić  się do p e łn e j rea liz ac ji p ro g ra ­
m u  p ro d u k ty w izac ji inw alidów  — zag ad n ien ia  a k tu ­
a lnego  n ie  ty lko  w  n aszy m  k ra ju , (m)

PR A W O  O R EN TA C H  PA Ń STW O W Y CH  I ZA D A ­
N IA  ZW IĄ ZK Ó W  ZAW O DO W Y CH  — zak o n  o go- 
su d a rs tw ien n y ch  p ie n s ja c h  i zadaczi p ro f so juzów  —
I. K ozlow , p rzew odn iczący  W ydzia łu  P aństw ow ego  
U bezpieczenia  Społecznego  w  W C SPS — „S ow ie tsk ije  
P ro fso ju zy “ n r  7/1956, s tr . 8— 15.

W k ró tk im  w stęp ie  a u to r  c h a ra k te ry z u je  now ą 
u s taw ę  o re n ta c h  p ań stw o w y ch  w  Z S R R ') ja k o  w y ­
raz  tro sk i p a r t i i  i w ład z  p ań stw o w y ch  o s ta łą  p o ­
p ra w ę  d o b ro b y tu  ludz i p racy , m ożliw y n a  p u n k c ie  
osiągnięć gospodarczych  K ra ju  R ad. K ozłow  p o d k re ­
śla, że n o w a u s ta w a  zo sta ła  w y d an a  po  g ru n to w ­
n y m  i w szech stro n n y m  je j p rzy g o to w an iu  i p rz e d y ­
sku to w an iu . W o p raco w an iu  je j b ra ł  u d z ia ł liczny 
zespół spec ja lis tó w  z dz iedz iny  zabezp ieczen ia  spo­
łecznego, z a tru d n ie n ia , p łac, p lan o w an ia , ekonom ik i
i finansów , o raz  p rzed s taw ic ie le  W szechzw iązkow ej 
CRZZ i zw iązków  zaw odow ych . P rzez  k ilk a  m iesięcy  
p ro je k t u s taw y  by ł p rzed m io tem  ogó lnok ra jow ej 
d y sk u s ji p u b liczn e j, w  w y n ik u  k tó re j zgłoszono licz­
n e  w n iosk i zm ian  i uzupełn ień .

R ezu lta ty  te j d y sk u s ji w y k o rzy sta ła  p rz y  u c h w a ­
le n iu  u s ta w y  R ad a  N ajw yższa  ZSRR , k tó re j cz łon ­
kow ie  rów n ież  p rz e d s ta w ili szereg  w niosków  u zu p e ł­
n ie n ia  p ro jek tu .

P o  om ów ien iu  p o d staw o w y ch  założeń  i szczegóło­
w y ch  zasad  u staw y , K ozłow  fo rm u łu je  zadan ie , ja k ie

l) Zob. PUS a r  8—9/56 str. 265.

w  zw iązku  z je j u ch w alen iem  m a ją  do sp e łn ien ia  
zw iązk i zaw odow e. Z ad an ie  to  m ożna streśc ić  n a s tę ­
p u jąco : 1) sp o p u la ry zo w an ie  p rzep isów  u s ta w y  w śród  
załóg — w  ty m  celu  kon ieczne  je s t  — zd an iem  K. — 
p rzeszko len ie  ak ty w u  n a  sp ec ja ln y ch  sem in ariach ;
2) udz ie len ie  pom ocy w szy stk im  u p raw n io n y m  do 
re n t  w  u zy sk an iu  św iadczeń  p rzed e  w szy stk im  
p rzez  op raco w an ie  im  w niosków  o re n ty  i pom oc 
w  zeb ran iu  d o k u m en tó w ; 3) w zm ożenie  ak ty w n eg o  
u d z ia łu  zw iązków  w  ko m isjach  p rzy zn a jący ch  re n ­
ty , n ad zo ru  n ad  sp ra w n ą  p ra c ą  o rganów  zabezp ie­
czen ia  społecznego p rzy  p rzy zn aw an iu  i w yp łac ie  
re n t  o raz  k o n tro li n a d  ca ło k sz ta łtem  ich  d z ia ła ln o ­
ści; 4) czu w an ie  n a d  p ra c ą  k o m isji le k a rsk ic h  o rze­
k a jąc y ch  o in w alid z tw ie , w  szczególności n a d  w łaśc i­
w ym  za liczan iem  in w alid ó w  do g ru p  in w a lid z tw a  
(K. p o d k reś la , że w  ty m  zak res ie  z d a rza ją  się dość 
często jeszcze w ad liw e  orzeczen ia  W TEK , o czym  
św iadczy  fak t, że w ie lu  in w a lid ó w  za liczo n y ch  do 
g ru p y  I I  p ra c u je  n a d a l i n o rm a ln ie  w  sw oim  zaw o­
dzie; 5) u trz y m y w a n ie  ścisłej w ięzi z p raco w n ik am i, 
k tórzy , k o rz y s ta ją c  z d o b ro d z ie js tw  u s taw y , w y s tąp ią  
z z a tru d n ie n ia , tro sk a  o ich  p o trzeb y  by to w e  i k u l­
tu ra ln e  (s ta rcy  i in w a lid z i są  w szakże  n a d a l cz łon­
kam i zw iązków  zaw odow ych, choćby  z ap rze s ta li p r a ­
cy) ; 6) czu w an ie  n a d  zap ew n ien iem  inw alidom
i em ery tom , k tó rz y  chcą  k o n ty n u o w ać  p racę , w a ­
ru n k ó w  z a tru d n ie n ia  o d p o w iad a jący ch  s tan o w i ich 
sił i zd ro w ia ; 7) w zm ożen ie  dbałośc i o rozw ój bez­
p ieczeń stw a  i h ig ien y  p ra c y  o raz  w sze lk ich  in n y ch  
środków  zap o b iega jących  p rzedw czesnej n iezdolności 
do p ra c y  członków  załogi.

N ajw ażn ie jsza  ro la  w  w y k o n an iu  ty c h  z ad ań  p rz y ­
p a d a  k o m isjom  so c ja lno -ubezp ieczen iow ym  w  z a k ła ­
d ach  p racy , (p)

SY T U A C JA  PR A W N A  SA M O T N E J M A T K I-P R A - 
CO W N ICY  W  C ZA SIE  CHO ROBY  J E J  D ZIEC K A .

W  zeszycie  15 z bież. ro k u  b e rliń sk ieg o  czasop ism a 
„A rb e it u n d  S o z ia lfü rso rg e“ E d y ta  H ochow  omaiwia 
u p ra w n ie n ia  p rzy s łu g u jąc e  w  N RD  sam o tn e j m a tc e -  
p raco w n icy  w  czasie  p ie lęg n o w a n ia  chorego  dziecka. 
U p raw n ien ia  te  n o rm u ją  d w a a k ty  p ra w n e : rozpo­
rząd zen ie  o zabezp ieczen iu  > p ra w  p raco w n ik ó w
i u reg u lo w an iu  w y n ag ro d zen ia  ro b o tn ik ó w  i p ra ­
cow ników  um ysłow ych  (V ero rd n u n g  ü b e r  d ie  W ah­
ru n g  d e r  R ech te  d e r  W e rk tä tig e n  u n d  ü b e r  d ie  
R ege lung  d e r  E n tlo h n u n g  d e r  A rb e ite r  u n d  A nge­
ste llten ) z 20.5.1952 i za rząd zen ie  w  sp ra w ie  pom ocy 
m a te ria ln e j d la  sam o tn y ch  m a te k -p ra c o w n ic  w  raz ie  
cho roby  ich  dziec i (A no rd n u n g  ü b e r  m a te r ie lle  H ilfe  
f ü r  a lle in s teh en d e  M ü tte r  b e i E rk ra n k u n g  ih r e r  K in ­
der) z 19.1.1956.

N a p o d s taw ie  p ierw szego  z p rzy toczonych  ak tó w  
p raw n y ch , sam o tn a  m a tk a  p ra c u ją c a  m a  —  w  raz ie  
ciężkiego zach o ro w an ia  je j dz iecka  — p ra w o  do za­
s iłk u  chorobow ego i w y ró w n an ia  różn icy  m iędzy  
ty m  zasiłk iem  a kw o tą  w ynoszącą  90% czystego 
za ro b k u  za  p ie rw sze  d w a  d n i cho roby  dziecka. U dzie­
lona  w  te j fo rm ie  pom oc m ia ła  u m ożliw ić  m atce  
w y szu k an ie  odpow iedn ie j osoby, k tó ra  b y  się zaop ie­
k o w ała  ch o ry m  dzieck iem , albo  też  od d an ie  go do 
szp ita la . R ozw iązan ie  to  n ie  je s t  je d n a k  zadow a­
la jące . Z naleźć bow iem  w  ciągu  dw óch  d n i osobę, 
k tó ra  b y  się p o d ję ła  p ie lęg n ac ji cho rego  dziecka, 
n ie  je s t rzeczą ta k  ła tw ą , a um ieszczenie go  w  szp i­
ta lu  w  ta k  k ró tk im  czasie  n ie  zaw sze  je s t  m oż­
liw e, a  poza ty m  n ie  zaw sze konieczne. W  ty ch  
w a ru n k a c h  m a tk a , chcąc sam a  zaop iekow ać się  cho ­
ry m  dzieckiem , m u s ia ła  p rze rw ać  p racę , a  ty m  sa ­
m ym  rezygnow ać z za robku , a lb o  też  p raco w a ła  
n a d a l z c iąg łą  m y ślą  o pozostaw ionym  w  dom u 
dziecku, co oczyw iście n ie  m ogło się  n ie  odbić n a  
je j w y d a jn o śc i p racy .

Z te j c iężk iej sy tu a c ji w y baw iło  m a tk ę -p raco w n icę  
za rządzen ie  z 19.2.1956, o b ow iązu jące  od 1.1.1956. 
Z godnie z ty m  za rządzen iem , sam o tn e  m a tk i p r a ­
cu jące , k tó re  z pow odu  ch o roby  sw ych  dzieci m uszą  
p rze rw ać  p racę , p o n iew aż  um ieszczen ie  ich  w  szp i­
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ta lu  je s t  n iem ożliw e lu b  n iekon ieczne , m a ją  p raw o  
do za s iik u  z ubezp ieczen ia  społecznego. P ra w o  to 
p rz y s łu g u je  ta k ż e  in n y m  sam o tn y m  osobom , k tó ro  
dziecko w ychow u ją . W aru n k iem  je d n a k  do u zy sk a ­
n ia  zas iłk u  je s t, ab y  z sam o tn ą  m a tk ą  w zg lędn ie  
in n ą  osobą n ie  m ieszk a ła  ż ad n a  osoba, k tó ra  je s t  
p ra w n ie  zobow iązana do u d z ie len ia  pom ocy (a lim en ­
tac ji)  m a tce  w zg lędn ie  osobie w y ch o w u jące j dziecko, 
an i te ż  k re w n i, k tó rzy  by  m ogli zaop iekow ać się 
dzieck iem .

Z a  sam o tn e  u w aża  się  osoby n iezam ężne  (nieżo­
na te ), ow dow iałe , rozw iedz ione  i separow ane .

Z asiłek  w y p łaca  się  w  w ysokości zas iłk u  cho robo ­
w ego i ty lk o  ra z  w  d an y m  ro k u  k a len d a rzo w y m  za 
ok res , k tó ry  n ie  m oże p rzek raczać  łączn ie  4 ty g o d n i 
o raz  po d  w a ru n k iem , że w iek  dziecka  n ie  p rzek racza
14 la t.

Jeże li p rz e rw a  w  p ra c y  z p o w odu  konieczności 
zao p iek o w an ia  s ię  ch o ry m  dzieck iem  n ie  p rzek racza
2 dni, o k re su  tego  n ie  za licza  się  n a  poczet 4 -ty g o d - 
n iow ego  o k re su  zasiłkow ego.

Z a p ie rw sze  2 d n i p rz e rw y  w  p ra c y  p rzed s ięb io r­
s tw o  w y p łaca  n a d a l różn icę  m iędzy  zasiłk iem  ch o ro ­
bow ym  a 80% czystego  za ro b k u  —■ w  m yśl § 27 
cy tow anego  pow yżej rozp o rząd zen ia  z 20.5.1952. P o ­
cząw szy  od trzeciego  d n ia  p rz e rw y  p rzy s łu g u je  ju ż  
ty lk o  zasiłek  chorobow y w  n o rm a ln e j w ysokości.

O kres zas iłk u  z ty tu łu  p ie lęg n o w an ia  chorego  
dziecka  n ie  m oże być za liczony  n a  o k res zas iłk u  
chorobow ego, dom ow ego w zg lędn ie  szp italnego .

J. S zc zyg ie lsk i

Z A G A D N IE N IE  C IĄ G Ł O ŚC I PR A C Y  W  M Y ŚL 
P R Z E P IS Ó W  D EK R ETU  Z 18.1.1956 R O K U  — C zesław  
Ja cko w ia k , „P rzeg ląd  Z ag ad n ień  S o c ja ln y ch “ n r  8-9/56, 
s ir . 47— 54.

W  sw oich rozw ażan iach  pośw ięconych  u reg u lo w an iu  
k w estii ciągłości p racy  w  d ek rec ie  z 18.1.1956 o o g ra ­
n iczen iu  dopuszczalności rozw iązy w an ia  um ów  o p ra c ę  
bez w y pow iedzen ia  o raz  zabezp ieczen iu  ciąg łości p r a ­
cy (Dz. U. n r  2 poz. 11) — a u to r  z a trzy m u je  s ię  d łużej 
n a  a r t . 16 ust. 1, w  m yśl k tó reg o  p ra c o w n ik  zach o w u ­
je  c iąg łość p ra c y  w  zak re s ie  u p ra w n ie ń  do u rlo p ó w
i z a s i ł k ó w  r o d z i n n y c h  —  jeże li p rz e jś ­
c ie  do ¡innego z a k ła d u  p ra c y  n a s tą p i w  c iąg u  3 m iesię ­
cy i pod w a ru n k iem , że zm ian a  z a k ła d u  n ie  n a s tą p iła  
z w in y  p raco w n ik a , a n i w sk u te k  w ypow iedzen ia  p rzez  
p raco w n ik a .

D r C. J. je s t zdan ia , że postanow ien ie  a rt. 16 u st.
1 m oże być w  p ew n y ch  p rz y p a d k a c h  k rzy w d zące  d la  
osób, k tó re  b ez  w ła sn e j w in y  n ie  m og ły  po d jąć  p racy  
w  c iągu  trz e c h  m iesięcy  od u s ta n ia  pop rzed n ieg o  za ­
tru d n ie n ia , i w y raża  p rz e k o n a n ie  „że d e k re t w in ien  
b y ł zag w aran to w ać  ciągłość p ra c y  ró w n ież  ty m  
p raco w n ik o m , k tó rz y  b ez  sw o je j w in y  n ie  m ogli 
p o d jąć  p ra c y  w  c iąg u  trz e c h  m iesięcy  od u s ta n ia  po­
p rzed n ieg o  z a tru d n ie n ia “. O koliczności, k tó r e  spow odo­
w a ły  n iep o d jęc ie  p ra c y  w  c iąg u  teg o  ok resu , m ożna by, 
zd an iem  a u to ra , udow odn ić  p rz y  pom ocy zaśw iadczeń  
w y d a w a n y c h  p rzez  z a k ła d y  p ra c y  n a  życzenie  z a in te ­
re so w an eg o  p raco w n ik a . P o s tu la t  sw ój d r  C. J . m o ty ­
w u je  w zg lędam i spo łecznym i tw ie rd ząc , że ja k  n a j ­
szybsze u zy sk an ie  p ra w a  d o  ~ zasiłków  rodz in n y ch , 
s tan o w iący ch  często  b a rd zo  p o w ażn ą  p o zy c ję  w  b u d że ­
cie p raco w n iczy m , je s t  d la  p ra c o w n ik a  k w e s tią
0 p ie rw szo rzęd n y m  i  ży w o tn y m  znaczen iu , (m)

O S PR A W A C H  TRU D N Y CH  I PO W O D U JĄ C Y C H  
ZB ĘD N Ą  G O R Y C Z —  Ja d w ig a  G oław ska , „P rzeg ląd  
Z w iązk o w y  n r  8/56, s tr. 36— 38.

A rty k u ł o m aw ia  zag ad n ien ie  b a rd zo  żyw o obcho ­
dzące  lu d z i p racy , n aw ia sem  m ó w iąc  często  o s ta tn io  
p o ru szan e  n a  łam ach  n a sze j p ra sy , a  m ianow ic ie  
sp ra w ę  odszkodow ań  za w y p a d k i p rz y  p racy .

A u to rk a  p o s tu lu je  zap ew n ien ie  w szy stk im  p ra c o w ­
n ik o m  w zg lęd n ie  ich  ro dz inom  p e łn eg o  w y ró w n an ia  
s t r a t  p o n ies ionych  w  zw iązk u  z  w y p ad k iem  p rz y  p ra ­
cy  bez w zg lędu  n a  to , czy  w y p ad ek  b y ł czy  też  n ie  b y ł 
z aw in io n y  p rzez  zak ła d  p racy .

N a jw łaśc iw szą  d rogą  do  re a liz a c ji tego  p o s tu la tu  w i­
d z i J . G. w e  w łaśc iw y m  u k sz ta łto w a n iu  św iadczeń  
z ubezp ieczen ia  spo łecznego  (zas iłku  chorobow ego
1 re n ty  in w a lid zk ie j i ro d z in n e j, t a k  b y  m ogły  one 
w y ró w n ać  w  p e łn i s t r a ty  spow odow ane  w y p ad k iem , (m )

O A K T A C H  STA N U  CY W ILN EG O  — R e je s trac ja  
u rodzeń , m a łżeń stw  i zgonów , zm iana  im ion i n azw isk
— K a zim ie rz  L ip iń sk i,  W ydaw nictw o  P raw n icze . 
W arszaw a 1956 r., s tr .  140, cena 7,50 zł.

P ro w ad zen ie  a¡kt s ta n u  cyw ilnego, o rg an izac ję  
u rzędów  s ta n u  cyw ilnego, m oc dow odow ą ak tó w  
obow iązk i zw iązane  z r e je s tr a c ją  s ta n u  cyw ilnego  
itp . re g u lu ją  w  P o lsce L udow ej p rzep isy  p ra w n e  za­
w a r te  w  d ek rec ie  z  d n ia  8 czerw ca 1955 ro k u  (Dz. U. 
n r  25, poz. 151). P ra c a  K . L ip ińsk iego  s ta n o w i p o p u ­
la rn y  w y k ład  ty ch  przep isów , a dz ięk i jasn o śc i u jęc ia
i licznym  p rzy k ład o m  zam ieszczonym  w  teikście, s ta n o ­
w ić  m oże cen n e  źród ło  in fo rm ac ji n ie  ty lk o  d la  osób 
za tru d n io n y ch  w  u rzęd ach  s ta n u  cyw ilnego, lecz ta k ­
że d la  każdego  obyw ate la .

W  I rozdzia le  a u to r  o m aw ia  zasad y  re je s tr a c ji  s ta n u  
cyw ilnego  o p a rte  n a  p rzep isach  d e k re tu  z 8.6.1955, 
zw raca jąc  uw ag ę  n a  c h a ra k te ry z u ją c e  je  cechy  
(pow szechność, jedno litość , św ieckość), o raz  n a  w ażne  
znaczen ie  re je s tr a c ji  zarów no  d la  o b y w ate li (m ożność 
u d o w odn ien ia  p o k rew ień s tw a , p ra w a  dziedziczen ia , 
p ra w a  do a lim en tac ji itp .) ja k  i d la  p a ń s tw a  (dane 
s ta ty s ty c z n e  n iezbędne  d la  p la n o w a n ia  w  gospodarce  
socja listycznej). T y tu ły  da lszych  rozdzia łów  s ą  n a s tę ­
pu jące : u rzęd y  i k sięg i s ta n u  cyw ilnego  (II); a k t u ro ­
dzen ia  (III); czynności po w o d u jące  zm iany  s ta n u  cy­
w ilnego  dziecka (IV); zaw arc ie  m a łżeń stw a  (V); a k t  
zgonu  (V I); d aw n e  a k ty  s ta n u  cyw ilnego  (V II); w ypisy  
z k siąg  s tan u  cyw ilnego (V III); od tw orzen ie  a k tu  s tan u  
cyw ilnego  (IX ); u s ta le n ie  tre śc i a k tu  w  ogóle n ie  
sporządzonego  (X); sp ro s to w an ie  i u n iew ażn ien ie  a k tu  
s ta n u  cyw ilnego  (X I); r e je s tr a c ja  zd a rzeń  zaszłych  
za  g ra n ic ą  (X II); re je s tr a c ja  zd a rzeń  zaszłych 
w  szczególnych okolicznościach  (X III); zm ian a  im ion
i n azw isk  (XIV). D o d atek  s tan o w ią  p rzep isy  zw iązane  
z a k ta m i s ta n u  cyw ilnego, (m )

Z A G A D N IEN IA  PR A C Y  I Z A B E Z PIE C Z E N IA  
EM ERY TA LN EG O  C ZŁO N K Ó W  SP Ó Ł D Z IE L N I PR O ­
D U K C Y JN Y C H  W  ŚW IE T L E  O BRA D  I I  K R A JO W E ­
GO Z JA Z D U  SPÓ Ł D Z IE L C Z O ŚC I PR O D U K C Y JN E J
—  W ik to r  Ja śk iew icz, P rzeg ląd  Z ag ad n ień  S oc ja ln y ch “ 
n r  8—9/56, s tr .  18—25.

II  K ra jo w y  Z jazd  Spółdzielczości P ro d u k c y jn e j, 
k tó ry  o b rad o w ał w  W arszaw ie  w  d n iach  26— 28 m a ja  
1956 ro k u  p o d ją ł m . in. uch w ałę  „w  sp ra w ie  roz­
p a trz e n ia  m ożliw ości w p ro w ad zen ia  w  spó łdz ie ln iach  
p ro d u k cy jn y ch  pow szechnego  ubezp ieczen ia  n a  s ta ­
ro ść“. W  zw iązku  z ty m  a u to r  a r ty k u łu  p rz e w id u je  
tru d n o śc i tak iego  ro zw iązan ia  zag ad n ien ia  „z uw ag i 
n a  o d m ienną  —  w  p o ró w n a n iu  z p raco w n iczą  —  sy tu ­
a c ją  gospodarczą  i  p ra w n ą  cz łonka sp ó łd z ie ln i“ . W. J. 
p rzypuszcza  racze j, że „ba rd z ie j re a ln y  i s łu sz n y  w y ­
d a je  się k ie ru n e k  ro zw iązań , zm ie rza jący  do u tw o rze ­
n ia  od ręb n eg o  sy s tem u  ubezp ieczeń  spo łecznych  w  r a ­
m ach  p rzyszłego  K ra jo w eg o  Z w iązk u  S półdzieln i 
P ro d u k c y jn y c h “, (m)

CO  TO SĄ  ZA K ŁA D O W E K O M IS JE  R O Z JE M C Z E
— A n to n i B ą d k o w sk i,  W y daw n ic tw o  P raw n icze , W a r­
szaw a 1956, sitr. 96, cen a  3 zł.

Z O B O W IĄ Z A N IA  Z T Y T U ŁU  W Y R ZĄ D ZEN IA  
SZK O D Y  —  O. S. J o ffe , tłu m . E. C horzępa, W ydaw n i­
c tw o  P raw n icze , W arszaw a 1956, s tr. 118, cena  8,45 zł.

PR A W O  A U T O R SK IE  — Z b ió r p rzep isó w  w ed ług  
s ta n u  p raw n eg o  n a  dzień  15 m a ja  1956, op racow ał 
E d w a rd  D rab ienko , W ydaw n ic tw o  P raw n icze , W a r­
szaw a 1956, s tr . 300, cena  23,80 zł.

PR A W O  W Y N A LA ZCZE —  Z a ry s  w y k ład u , w aż ­
n ie jsze  tek s ty , o b ja śn ie n ia  —  S te fa n  G rzy b o w sk i  — 
W ydaw n ic tw o  P raw n icze , W arszaw a  1956, s tr. 286, 
cen a  30,65 zł.

B IU LE T Y N  G ŁÓ W N E J K O M IS JI B A D A N IA  
Z B R O D N I H IT L E R O W SK IC H  W  PO L SC E  — V III — 
W y daw n ic tw o  P raw n icze , W arszaw a 1956, s tr. 206, 
cen a  24,20 zł.

SPÓ Ł D Z IE L C Z E  I IN D Y W ID U A LN E BUD OW ­
N IC TW O  M IE SZ K A N IO W E  — P rzep isy  i o b ja śn ie ­
n ia  w ed ług  s ta n u  p raw n eg o  n a  dzień  15 czerw ca 
1956 —  L . K ę d z ie r sk i  —  S. Z a k rz e w s k i  —  S. Z ió ł­
k o w sk i, W ydaw n ictw o  P raw n icze , W arszaw a  1956, 
s tr .  190, cen a  13 zł.
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U B E Z P I E C Z E N I E  S P O Ł E C Z N E  W L I C Z B A C H

R e n t y  r o d z i n n e
p r z y z n a n e  w  II p ó łr o c z u  1 9 5 4  r o k u  

n a  p o d sta w ie  d e k r e tu  o  p. z . e .
Skład rodzin

W śród re n t  rodzinnych  p rzy zn an y ch  n a  podstaw ie  
przep isów  d e k re tu  o  pow szechnym  zaopa trzen iu  em e­
ry ta ln y m  p raco w n ik ó w  i ich rodzin  w  II  pó łroczu
1954 ro k u  było:

3,9% re n t pow ypadkow ych , t j .  p rzyznanych  rodzi­
nom  po p raco w n ik ach  zm arły ch  w sk u tek  w y p ad k u  
przy  p racy  lub  choroby  zaw odow ej,

45,5% re n t p rzyznanych  rodzinom  po  p raco w n ik ach  
zm arłych  w sk u tek  innych  chorób  i 

50,6% re n t  p rzyznanych  p o  śm ie rc i rencistów .
T e  tr z y  g ru p y  re n t  ro dz innych  ró żn ią  s ię  znaczn ie  

m iędzy  sobą co  d o  liczebności i sk ła d u  rodzin . P rzed ­
s ta w ia ją  to  zestaw ien ia  1, 2 i 3.

N ajw ięcej r e n t  z  jed n y m  członk iem  rodz iny  by ło  
Zestawienie l

Liczba rodzin  danej g ru p y  przypadająca na 
100 rodzin  pobierających  ren ty

SkłPd rodzin

ogółem w ypad­
kowe

po ubez­
pieczonych 
nie w ypad­

kowe

po re n c i ­
stach

R azem 100,0 100,0 10 0,0 100,0

W dow y sfmiolne 
,, z sierotami 

Siiiroly zupeJne 
Rodzice
Rodzice z w nuka­
m i

01,1 13,8 37,4 8G,0
18,8 49,7 31,0 5,6
10,7 34,7 30,9 8,4
0,1 1,8 0,2 -

0,3 - 0,5 —

Z estaw ien ie  2

Liczba członków 
rodzin uprawnio­

nych do renty 
rodzinnej

Liczba re n t  z daną  liczbą członków  rod z i­
n y  p rzy p ad a jąca  na  100 r e n t  rodzinnych

o jó łe m wypad­
kowych

po ubez­
pieczonych 
(niewy łyd­

kowych)
po ren­
cistach

R azem 100,0 . 100,0 100,0 ,100,0

1 72,0 32,0 54,3 90,9
2 12,5 23,9 19,8 5,2
3 8,2 19,8 14,1 2,0
4 3,9 14,4 6,2 1,1
5 2,2 5,4 3,8 0,5-.
6 0,8 2,4 1,2 0,3
7 0,3 0,6 0,5 —

8 i więcej 0,1 1,2 0,1 —

Zestawienie 3

R odzaj osób

L iczba osób przypadająca na 100 rodzin  
pobierającycli re n ty

Ogółem powypad­
kowe

po ubez­
pieczonych 
nie wypad­

kowe
po renci­

stach

Razem 155,5 252,1 191,5 115,9

Wdów 79,9 63,5 68,4 91,6
w tym samotnych 61,1 13,8 37,4 86,0

Sierot niezupeł. 41,6 124,5 69,3 10,4
,, zupełnych 33,6 62,3 53,1 13,9

Rodziców 0,4 1,8 0,7 —

w śród  re n t  po ren c is ta ch  (90,9%), z czego 86% s ta ­
now iły  w dow y, a  4,9% —  s ie ro ty  zupełne . P rzyczyną 
teg o  je s t s to sunkow o  w y so k i w ie k  rencistów , k tó rzy  
w  chw ili śm ie rc i n a  ogół n ie  m a ją  ju ż  n a  u trzy m an iu  
dzieci n a to m ia s t m a ją  żony  w  w iek u  zbliżonym  d o  
sw ego.

W śród re n t  p o  ubezpieczonych  (n iew ypadkow ych), 
r e n t  z jed n y m  członk iem  ro d z in y  b y ło  ju ż  ty lko  
54,3%, p rzy  czym  żony sam o tn e  s ta n o w ią  37,4%, s ie ­
ro ty  zupełne  — 16,2%, rodzice  — 0,7%.

N ajm n ie j r e n t  z jed n y m  członkiem  rodz iny  było 
w śród  re n t  pow ypadkow ych , bo ty lko  32,9%, w  tym
— sam otne  w dow y  — 13,8%, s ie ro ty  zupełne — 17,3%, 
rodzice — 1,8%. R odzina  pozostała  p o  zm arłym  z w y ­
p ad k u  je s t  p rzec ię tn ie  b io rąc  liczn ie jsza  an iże li rodzi­
n a  p o zosta ła  po  p raco w n ik ach  zm arły ch  z in n y ch  
p rzyczyn  lu b  po  ren c is ta ch , co je s t  z rozum iałe , jeś li 
s ię  zw aży, że  w ie k  p raco w n ik ó w  p ad a jący ch  o fia rą  
w y p ad k u  p rz y  p racy  je s t  p rzec ię tn ie  znaczn ie  niższy, 
an iże li p rzec ię tn y  w ie k  zm arły ch  w  pozostałych  g ru ­
pach.

I rzeczyw iście  —  n a  je d n ą  rodzinę, p o b ie ra ją c ą  re n tę  
pow ypadkow ą p rzy p ad a  2,52 osoby, podczas gdy  ro ­

dz in y  po  ubezpieczonych  n iew ypadkow ych  liczą  p rze­
c ię tn ie  1,92 osoby, a  rodz iny  po ren c is ta ch  ty lk o  1,16 
osób.

Przeciętna wysokość ren t rodzinnych
P rzec ię tn a  w ysokość re n ty  zależy od  ro d za ju  ren ty , 

liczebności rodz iny  i e w en tu a ln y ch  dodatków .
P rzec ię tn ą  w ysokość re n t rodzinnych  p o d a je  z e s ta ­

w ien ie  4.
Zestawienie 4

Przecię tna  wysokość re n ty  rodzinnej

Rodzaj

z 
do

da
t­

ka
m

i 
og

ó­
łe

m

zasadniczej

re n ty
razem

składającej się z osób

‘ 2 3 1 w ięcej

Ogółem 299,50 206,31 215,97 343,78 438,53

Pow ypadkow a 
Po ubezpieczonych 
niew ypadkow a 
P o  rencistach

561.— 471,40 357,60 477,97 553,63

370,65 330,85 273,00 354,00 434,41
210,22 *192,68 181,42 264,22 360,81

N ajw yższe s ą  r e n ty  ro d z in n e  p o w y p ad k o w e ze 
w zg lędu  n a  w yższy  p ro cen to w y  w y m ia r  re n ty  (40% 
zam ia s t 30%), w yższą  p rzec ię tn ą  p o d staw ę  w y m iaru  
(982 zł) i  w ięk szą  liczebność osób w  rodzin ie .

N ajn iższe  s ą  r e n ty  p o  ren c is ta ch  z  pow odu n isk ie j 
p o d staw y  w y m ia ru  re n ty  (612 zł) i m a łe j liczby  osób 
w  rodzin ie .

P rzec ię tn a  p o d s ta w a  w y m ia ru  r e n t  po  ubezp ieczo­
n y ch  (p racow n ikach  czynnych) zm arły ch  z  in n y ch  
p rzyczyn  an iże li w y p ad ek  w ynosiła  935 zł.

Dodatki do rent
L iczbę i  p rz e c ię tn ą  w ysokość d o d a tk ó w  d o  r e n t  ro ­

dz in n y ch  p o d a je  z e s taw ien ie  5.
Zestawienie 5

Rodzaj renty 
rodzinnej

Na 100 r e n t  
p rzy p ad a

Pr
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­
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do

d.

Ogółem  | 17,3 3G,3 165,68 6,9 65,61

Pow ypadkow a 
Po ubezp ieczo­
nych  n iew y p ad k o ­
wa
P o  rencistach

45,5

27,2
6,2

110,7

57.5
11.6

196,90

166,73
144,08

0,5
13,2

83,78
65,05

351



I tu  w ystępują typow e różnice.
Na 100 re n t rodzinnych powypadkowych przypada 

rodzin z sierotam i (niezupełnym i i  zupełnymi) 84,4, 
a siero t (osób) 186,8, zaś dodatki n a  dzieci otrzym uje 
45,5 rodzin n a  110,7 dzieci.

Na 100 ren t rodzinnych po ubezpieczonych zm arłych 
z innych przyczyn n iż w ypadek przypada rodzin 
z siero tam i 61,9 z liczbą siero t 122,4; dodatki na 
dzieci o trzym ują 27,2 rodziny n a  57,5 dzieci.

Na 100 re n t rodzinnych po rencistach przypada ro­
dzin sierocych ty lko  14,0 z liczbą sie ro t 24,3; dodatki 
rodzim ie o trzym ują 6,2 rodziny n a  11,6 dzieci.

Wysokość dodatków  rodzinnych zależy od liczeb­
ności dzieci w  rodzinie. P rzeciętna liczba dzieci 
(w rodzinach, w  których  są  dzieci) przedstaw ia się 
następująco: ren ty  pow ypadkow e — 2,4, ren ty  po 
ubezpieczonych zm arłych z innych przyczyn — 2,1, 
ren ty  po rencistach  — 1,9. Odpowiednio do tego prze­
ciętna wysokość zasiłku je s t najw yższa w  pierwszych, 
a  najniższa — w  ostatnich. P ew ną rolę odgryw a tu  
również dodatek  na m leko w  wysokości zł 10 m ie­
sięcznie dla dzieci do la t 7, których stosunkowo n a j­
więcej jest wśród rencistów  powypadkowych.

Podział w edług w ieku
Skład wg w ieku osób pobierających ren ty  rodzin­

ne p rzedstaw ia zestaw ienie 7.
S tosunkow o najm łodsze są w dow y pobierające ren ­

ty  po śm ierci męża w  w ypadku przy pracy. Odsetek 
ich w  w ieku do 54 la t wynosi 80,4%, a przeciętny 
wiiek 41 lat. Spowodowane to  je s t tym , że w ypadkom  
■przy pracy u legają pracow nicy o przeciętnym  w ieku 
zbliżonym do przeciętnego w ieku zatrudnionych, 
a  w ięc stosunkow o młodzi, posiadający liczniejsze 
rodziny, żonę w  w ieku zbliżonym do swego i m a­
łoletnie dzieci. Odsetek w dów  z sierotam i wynosi 
78,3%.

W dowy pobierające ren ty  po śm ierci męża z innych 
przyczyn niż w ypadek przy p racy  są  już starsze. Od­
setek  ich w  w ieku do 54 la t wynosi 56,2%, a  p rze­
ciętny w iek  49,5 lat. O dsetek wdów z sierotam i w y­
nosi 45,2%. i

N ajstarsze są wdowy po rencistach. Ich w iek prze­
ciętny wynosi 66,7 lat, a  odsetek wdów do 54 la t 
wynosi ty lko  7,9%. W dów w ychow ujących dzieci je s t 
tylko 6,5%.

Również jeśli chodzi o sieroty, to  najm łodsze są 
sieroty pobierające, ren ty  powypadkowe, nieco s ta r ­
sze są  sieroty pobierające ren ty  po śm ierci ubezpie-

K O N FE R E N C JA  A K T U A R IU SZ Y  U B E Z PIE C Z E Ń  
• SPO ŁEC ZN Y CH  W  B R U K SE L I

W okres ie  od 3 do 10 listopada  br. obradu je  
w  B r u k s e l i  p ie rw sza  M iędzynarodow a  K o n fe ­
ren c ja  A k tu a r iu s zy  U bezp ieczeń  S p o łecznych .

O rgan iza torem  K o n fe ren c ji je s t M iędzynarodow e  
S to w a rzy sze n ie  Z abezp ieczen ia  Spo łecznego  p rzy  
w sp ó łu d z ia le  M iędzynarodow ego  B iu ra  P racy. N a  
k o n fe re n c ji m a te m a ty c y  ubezp ieczen io w i, s ta ty s ty c y , 
p rzed sta w ic ie le  in s ty tu c ji  i  organ izac ji ubezp ieczeń  
sp o łeczn ych  z  całego św ia ta  pod zie lą  s ię  sw y m i  
d o św ia d czen ia m i i w y m ie n ią  pog lądy n a  tr zy  za sa d ­
n icze  te m a ty , zaproponow ane p rze z  K o m ite t o rgan i­
za c y jn y , a m ianow icie:

1) zagadn ien ia  zw ią za n e  z  ka lk u la c ją  obciążen ia  
w y p ła tą  za s iłkó w  chorobourych i m a c ie rzy ń sk ic h  oraz  
ko sz tó w  o p iek i leczn icze j;

2) za s to sow an ie  m e to d  s ta ty s ty k i  re p re zen ta cy jn e j  
w  s ta ty s ty c e  u b ezp ieczeń  spo łecznych;

3) in fo rm a c je  w  za kres ie  prac a k tu a r ia ln ych , u s ta ­
len ie  w sp ó ln ych  w y ty c zn y c h  w  ty m  za kresie , u s ta le ­
n ie  zw ią zk ó w  m ię d zy  s ta ty s ty k ą  u b ezp ieczeń  sp o łecz­
n y c h  a s ta ty s ty k ą  dem ogra ficzną , gospodarczą i spo ­
łeczną.

P oza ty m  p rze w id y w a n a  je s t  w y m ia n a  in fo rm a c ji 
na różne in n e  te m a ty  zw ią za n e  z  k a lk u la c ją  f in a n ­
sow ą  w  ub ezp ieczen ia ch  spo łecznych .

P o lska  zg łosiła  u d zia ł sw e j de legac ji w  pracach  
k o n fe ren c ji. R ed a kc ja  P U S  spodziew a  się  w ięc , że  
będ zie  m og ła  w k ró tc e  p o in fo rm o w a ć  c zy te ln ik ó w  o j e j  
p rzeb ieg u  i w y n ik a c h . (A . W .)
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czonego zm arłego z innych przyczyn niż wypadek, 
n ajsta rsze są  sieroty po rencistach.
Zestawienie 6

Grupa wieku 
la t od-do

Na 100 osób przypada osób w danej grupie wieku

Razem

Osoby pobierające renty

powypad­
kowe

po ubez­
pieczonych 
niewypad.

po rencis­
tach

w
do

w
y 

i 
ro

dz
ic

e

si
er

ot
y

w
do

w
y 

i 
ro

dz
ic

e

si
er

ot
y

wd
ow

y 
i 

ro
dz

ic
e

si
er

ot
y

wd
ow

y 
i 

ro
dz

ic
e

si
er

ot
y

Ogóicm 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

0—4 _ 28,5 _ 41,0 _ 29,7 __ 15,6
5—9 — 32,3 — 30,8 — 33,9 — 25,9

10-14 — 27,6 — 21,8 — 27,0 — 33,8
15—19 o.l 10,5 — 5,8 0,3 9,2 — 19,2
20—24 1,4 0,2 7,5 0,3 2,8 — 0,1 0,9
25—29 3,9 0,2 19,6 — 8,0 0,1 0,4 0,6
30—34 4,2 0,1 22,5 — 8,1 — 0,5 0,4
35—39 3,0 0,2 10,3 — 5,9 0,1 0,5 1,1
40—44 4,8 0,2 13,1 — 10,0 — 0,9 i , 5
45—49 4,5 0,0 2,8 — 9,1 — 1,5 0,2
50—54 7,1 0,2 5,6 0,3 12,0 — 4,0 0,8
55—64 34,0 0,0 15,8 34,6 — 34,0 —
65—74 26,8 — 1,9 — 8,2 — 40,6 —

75 1 więcej 10,2 — 1,9 — 1,0 — 16,9 —

W iek przeciętny 59.2 8,8 41,0 7.2 49,5 8,3 66,7 11,9

Wysokość re n t 
Podział re n t wg wysokości ilu stru je  zestaw ienie 7. 

R enty dla rodzin jednoosobowych są  niskie, bowiem 
praw ie 50% (47,8%) osób pobiera ren ty  poniżej 
200 zł, a 75% poniżej 300 zł. Rodzin jednoosobowych 
Zestawienia 7

Liczba rent w danej wysokości przypadająca na 100 rent

W
ys

ok
oś

ć
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nt
y

od 
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do 
z ł

powypadko­
wych rodziny 

złożonej z

po ubezpieczo­
nych niowy- 

padkowych ro­
dziny złożo­

nej z

po rencistach 
rodziny 

złożonej z

R
az

em i 2 3 
lu

b 
w

ie
ce

j

1 2 3 
lu

b 
w

ię
ce

j

1 2 3 
lu

b 
w

ię
ce

j

osób osób osób
Razem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100.0 100,0 100,0 100,0 100,0

120—149 10,0 _ _ 7,6 ___ _ 17,6 ___ —

150—199 24,7 11,1 — — 13,6 0.8 — 45,3 6,9 —
200—249 13,3 9,3 2,6 — 14.0 5,7 — 18,6 21,6 —
250—299 9.8 11,1 2,6 — 13,6 10,7 3,4 8,7 25,0 IV ,
300—349 8.8 12,9 5,1 1,4 16,5 12,5 3,7 5,2 17,3 7,1
350—399 12,6 7,4 2,6 1.4 31,9 14.3 6,7 4,5 13,8 7,1
400—449 5,1 5,6 10,2 — 2.7 30,7 8,1 0,1 10,3 10,7
450—499 3.4 35,2 10,2 2.7 0.1 20,3 5,9 — 3,4 10,7
500—599 4,9 7,4 46,2 13,7 — 5,0 28,0 — 1,7 17,8

000 1 
wyżej 7,4 — 20,5 80,8 — — 44,2 — — 32,2

je s t 72%. Osoby sam otne pobierające ren ty  po ren ­
cistach, wynoszące m niej n iż  200 zł, stanow ią praw ie 
63%, a  poniżej 300 zł ponad 90%.

R enty rodzin złożonych z 2 i 3 lub  więcej osób 
są  oczywiście wyższe. Dochodzi bowiem do nich 
dodatek  do  re n t d la  rodzin dwuosobowych w  kwocie 
65 zł, a do re n t d la  rodzin liczących trzy  lub więcej 
osób 145 zł o raz dodatek  n a  dzieci, gdy w dow a łub 
opiekun n ie pracują.

N iem niej jednak  odsetek rodzin dwuosobowych 
pobierających m niej niż 250 zł wynosi 10,9%, a  po­
niżej 350 zł 37,1%.

O dsetek rodzin trzy  lub  więcej osobowych pobiera- 
/  jących ren ty  w  wysokości niższej niż 350 zł wynosi 

8,3% a  niższej niż 450 zł — 21,8%-. Rodzin otrzy­
m ujących ponad 500 zł je s t niewiele, bo  ty lko  12,3%, 
z czego rodzin jednoosobowych 0,1%, dwuosobowych 
1,1%, a  trzyosobowych 11,1%.

F. K .



„Polskie Wydawnictwa Gospodarcze“ zawiadamiają
o możliwości zamawiania pracy: Szulc St. — „ME­
TODY STATYSTYCZNE“. Tom I, str. 370, cena 
32,75 zł. Tom II, str. 342, cena 30 zł.

Jest to pierwsze na naszych półkach księgarskich 
wszechstronne, naukowe opracowanie metod staty­
stycznych.

Praca zaznajamia z rozwojem metod statystycz­
nych, ze sposobami opracowania i analizy danych 
statystycznych. Autor zwraca specjalną uwagę na 
potrzebę ścisłego powiązania teorii z potrzebami 
praktyki gospodarki planowej.

Książka stanowi vademecum dla studiujących sta­
tystykę oraz może służyć jako lektura podstawowa 
dla planistów, ekonomistów i pracowników służb sta­
tystycznych.

Zamówienia kierować należy pod adresem: Księ­
garnia Powszechna (Centralna Księgarnia Wysyłko­
wa), Warszawa, Plac Dąbrowskiego 8.
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